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Ś. P„ WINCENTY WITOS 
Odszedł od nas Człowiek-Ol­

brzym, Człowiek - Iden, Czło­

wiek - Czyn, jakim był bezspor­
nie WINCENTY WITOS. 

Wzra~tał 'do swego znaczenla 
własną prac'!, własnym' wysił­

łcierri. własn'! my§IQ, a przeae 
wszystkim swą niezłomną, nie­
zachwianą postawą wewnętrz-

'" 'ną, ktora sprawiła, ze stał się wia. 
r'! i zauf ąniem mas chłopskicl\, 

sztandarE!m, i symbolem Rucnu 
Lu'ć:Iowego, wyrńźa]ącym jego 
id~je, dą~noki ł cele. 

W 'dniu 6 IistopaCJa 1945 ro­
k~ Ziemia Wierzchosławidca 
przyjęta· dało swego, Cłzie'dzicz­
nego• Gospo<łam1 i Wójta wierz-

. cnosławickiej groma'dy cllłops. 

lcief, ICtorego nieprzemijajęce · 
wartosd 'ducna 1 cnaralcteru, 
my'śli i czynu wyniosły na umi­
łowanego Przyw.ói:łcę Rucl\u Lu­
dowego~ a z ławy wójtowskiej 
umiescily lciłka razy na fotelu 
premierowskim Rzeczypospoli- . 
tej Polskiej i. to w okresach cię'Z.1 

łcicn 'dla hytu Państwa i Naro" 
du. 

Qlfryly sfę serca chlopskiE! 
żałobę. Pocł\ylily s"ię lirepę przy. 
brane zielone sztandary po stra­
cie ·najpierwszego Choręzego 
Chłopskiego Sztandaru, który 
wiódł niekłamanie masy chłop- , · 
skie dó niezawisłej Polski Ludo-· 

18 7 4. 

wej, Polslci ,sprawie<łliwo~d spo· 
łecznej, gospodarczej, politycz. 
nej, Ojczyzny ludzi wolnych. 

Pochylmy przed grobowcem 
niezłomnego Bojownika Spra. 
wy Ludowej, Sprawy Polskiej 
w głębokim hołdzie swe czoła. 

1945 

Stańmy w ciszy i zaaumie, 
z twardym chłopskim postano­
wieniem: Nie uronić nic z dzieła 

· Wincentego Witosa! Wypełnić 

wiernie i bez reszty Jego Testa­
ment, pisany przez niego tałym 
życiem, każdl! myśli! i każdym 

czynem - testament wiodęcy 

masv chłopskie, naród polski Im 
wielkiej i świetlanej przyszłości, 
na której nieboskłonie rozlała się' 

juz dzisiaj jutrzenko sprawied1i-
. wo~ci społecznej, poszanowania 
godności człowieczej. równe~o 

startu zydowego.dla ludzi pracy, 
ludzi z charakterem. 

. Tak się z1ozylo, ~e Wielki 

Przywódca mas chłopskicł\, .!'Jie­
_strudzonv Budowniczy niezawi­
słej, repnblih1ńsko • d<"m~kra­

tycznef Polski Ludowej, Win~en~ 
ty Witos, przetrwał czerstwością 
zdrowia wszystkich swvcll, 
wsp6lczesnych mu, wybitnych 
przedt'itawicieli .połiti:iej m "śli 
p~łityczno - społeczne], pańit• 
wowo '." ustrojowej. -:.; 

I· nie tyiko czerstwo$-cią z<Iro ... 
wja, ale i 'żywotno~cią idei i wia~ 
ry przez siebie wyznawanej. . 

I jeśli miarę zyda J~qo ma nyć 
nic innego, jak tyfko n1ezmordo· 
wana praca 9ła Polski i Chłopa­
mo'zemy smiało powiedzieć, ze 
odśzedł od nas wybitny Mąi Sta. 
nu. 

I jesli miarę żyda .Jeqo ma tiyc 
ogrom cierpień i hezinte!esow­
nych ofiar poniesionych w słuz. 
hie dla Ojczyzny i W si polskiej 
- moźemy śroiaJ.o powiedzieć, 

ze odszedł od nas n.iepospolite! 
miary Wielki Człowiek. ~ 

' 
, ' 

' -- W skazania· Wincentego Witosa 
•. .. Ną trzy, moim zdaniem, zasady w polityce ludowej, 

świecące 1ak gwiazdy przewodn_ie, powinien mieć zwrócone oczy 

każdy myślący chłop polski. 

Pierwsze i najważ~iejsze to utrzymanie . niepodległości 

państwa i jego potęgi. 

Druga - starClnie się o wprowadzenie w całej pełni w życie 
demokratycznego ustroju naszego państwa. 

Trzecie - . to stała i trwała obrono 

· swoich ludowych interesów . •• " 

• 

praw obywatelskich 

\ 

„Stronnictwo, które ma sp ~łnić wielkie zodanio, nopotko no 

przeszkody i rozliczne trudności. 

Wyjdzie zwycięsko z tej próby, pokona trudności, gdy nłe 
wyrzekaiąc się przeszłości swej, ukochania swych ideałów, skupi 

pod swym sztandarem cały lud polski, stając się wyrozicłelem 

rzecznikiem jego pragnień, nadziei, potrzeb. 

Masom chodzi o pracę, o przyszłość dla siebie 1 państwa· 
Idąc tą drogą, która wiedzie ku lepszej przyszł ości Polski' 

dojdziemy do zwycięstwa ludu w Polsce'' • 



, 

Dep es z-e Ko n do I encyj n e 
WINCENTY WITOS NIE żYJE. Do Naczelny Komitet Wykonawczy P. S. L. Naczelny Komitet . 

. Otrzymaliśmy bolesn~, żałobn~ wia- Polskiego Stronnictwa Ludowego Warszawa Polskiego Stronnictwa Ludowego 

domość, ~ \'V'incenty \'V'itos zakończył w Warszawie Szczere i prawdziwe wspólczucie wv- . . w Warszawie 
~~~ l llf~z. 6.15 swój ~elen. trudu, z~-, Nowy Jork, 7.11.45. rażam władzom Polskiego Stroni:ictwa Obe~me, gdy odrodzonej i demokra-

- 0 s ~zby d}a Polaki - z~ot. Nie śmierć naszego nieodżałowanego Pre- Ludowego z powodu nieodżałowanej ~ycz~eJ _Polsce potrzebni St} politycy 
-:n~ Pol~ka, ktoren~~ byłoby nieznane zesa Wincentego Witosa, która tak cięl!- śmierci długoletnie'{o Prezesa Stror l'i. 1 _męzowie stanu z wielkim doświadcze-
mn~ \Vmcen1~i.O W1to~a. Nie ma Pol~- kim ciosem· zwaliła się na Polskę, Je.i ctwa Ludowego i I-go Wiceprezydenta mem i autorytetem, aby się po ciężkicn 
lrn, Kt?rY by .me J?Ochyhł czoła w holdz1ę masy chłópskie i szeregi Polskiego K. R. N. wielce zac;łużonego przy~vó.Jcy s~utkach w_ojn~ w jak najszybszym cza­
dln wielkosc1 dz1ela dokonanego przez Stronnici-wa Ludowego, dotknęła mnie sercem i duszę. oddanego sprawie luclu 81~ ~dnowila l by zost~ły umocnione 
Wintentego Witosa. Nieubłap-any los 0 tyle głębiej, że zastała mnie poza kra-I wiejskiego. ' \~1elk1e zdobyc~e, właśnie w tej chwili 
wyrwal Go spośród nas w chwili, kiedy jem, co uniemożliwia 1111 nawet ;•cł~cze- (-) Edward o 'bka • Morawski meub_lagana _sm1~rć wyz~ala z szeregów · 
~ego rozum, d9świadczenie, rnędrość, nie się z Wami w mmnei.do ońdawania Prezes Rzadu Jedności Narodowej polskich pohtykow i męzów stanu Pre-
~'Ce i głębokie umiłowanie Ojczyzny ostatniej przysługi ukOl'hanernit Preze- • .. ·· zesa \~aszego stronnictwa - Wincen-
sę. tak potrzebne. sowi i asystować przy skhrln.niu do -„- tego Witosa. 
· W Zmnrlym tracimy i czcimy nie tyl- droq-iej ziemi polskiej Jego trumny. · 

1 
W zwięzku z Jego śmierci~ wyra'żam 

ko swe6!'o Prezesa, ale i wielkieg-o patrio- Praca, znój i walka Jego ;;,yci::i o ideały Rr.eczposoolitA Polska . Naczel.nemu Komitetowi Polskiego 
d 

Ministerstwo Os.:wiaty St t L d · d 
tę oraz męża' stan\!, który oddał Narodo- emokracji, wolności i dobrobvtu sze- ronmc wa u owego mo1e ser eczne 
wi w momentach cieżkich olbrzymie rokich mas ludov;ych, i1a ·których W!<'rs7f:1Wfl. <łn. 2 listoTJnda 1945 r. współczucie. . · 
usługi i nn którego obecnie liczył cały Z'awsze pragnął budować siłę, szczęście Knmitet N11czelny WykonRWczy Ambasador 
Naroo. i przvszłość swojej Ojczyzny, pozosta- Polskiego Stronnictw" Ludowe~o Demokratycznei Federacyjnej 

Wszystkie wsie i miasta Polski okryła 
'dzi" cięika żałoba. 

n~ dla nas ludowców zorganizowanych Warszawa Jugosławii 
w Polskim Stronnictwie Ll1dowym za- Serdeczne wyrazy żalu i współczucia (-) Bożo Ljumović 

Zi.'lnirn hedziemv moCTli oddać T'<>len 
obraz życia i pracy Wincentego Wito­
sa skupiamy się dziś wobec Jego Ducha 
ślubując wierność dziełu Jego życia. 

chętfi, bodźcem i nakazem tak, .lak na z nowodu śmierci Wielkiego Patrioty -::-
zawsze pozostanie w naszej pamięri i Męża Stanu Twórcy i Niestrudzonego 
Jeg-o świetlana postać Wielkiego Syna Przywódcy Ruchu Ludowego - ś. p. 
wsi, dobrego Polaka, światłego Oby-,va- Wincentego Witosa przesyła . 
tela i mądrego :Męża Stanu, z którego 
Polska i cała wieś polska w szczegó'l­• aczelny Komitet Wykonawczy 

Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Warszawa, dnia 31. X. 45 r: 
-::-

ności może być dumna. 

za Ministra 
(-) Br. Bie<lowkz 

Podsekretarz Stanu 
- .. -' Stanisław M1kołaic?.yk 

Wiceprezes Polskiego 
Stronnictwa Ludowego 

PO ZGONIE WINCENTEGO WITOSA - .. - Prezydium Polskiego Stronnictwa Lu-

Premier Rzf.c\du J. N. 0b. Osóbka Mo- Do NJ>r-tplne"o Komitetu Wvkonawcz. dowegc;> w Warszawie . I 
ro ·ski złożył nn ręce urzędur1:1o•g-o wi- Polskie"O Stronnictwa Ln~oweO'O· Bolesna wiadomo.ść o przedwczesnej 
ccpreze<:n P. S. L. min. dr Wł. Kiernika 0 Warsza'wa śmierci niestrudzonego bojownika pol-
w9ra1.v współczurin z pm odu zQ'onu W 1 • K . . R d N skiej demokracji ś. p. Wincente2'0 Wito-
ś. p. Wincente1,ro Witosa Prezesa P.S.L. 

1 
e. ~\"~~nym .1

1 
rpaTOl\lV~J a vS ar~- sa, wstrzasnęła mna do glebi t' śpiesze 

1 
t • . ( OWeJ Jrr'1°TH\T S P 0 S oemU trnnnt- ł , VT p " • • 

Na3 ępme Pren:uer ~ządu J. .'i. 1 ctwu Lvr'lowemu słowa głębokiego przes ac ~. ai:om wyrazy mego szcze-
Os6bka. ~ M~r~wsk1 udał się \"raz z mm. wsn!)łf'7,t\Ci3: z nowodu pr11>rlwczesnej rego_ wspol~zucrn.. . 
illr \-..O-•. K1~rmk1em do Prezydenta KR.N. 8rn'.l'""i Jego p''"'llesa ś. p. Wincentego .. Niech rn_i.~ędz1e wolno przy !i;J ?ka­
ob; Boleslav.ra Bieruta, by

1 
z•rn ~Rdomić Wih"'~„ mPia wielkich zasług dla naro- ZJl podkreshc _serdeczną. przyJazn, Jaka 

~o Zfl'Onie I~~o Wiceprezydenta K.R.N. du i Pańr.twa. zgasły przywodca P. S. L. P:~ejaw,ial 
\\tmcentego \'V'itosa. w stosunku do CzechoslowaCJ1, ktora 

Ubvł Pol-;re c7low1ek nieT)oc;nnlitego · d • • J 
Prezydent K.R.N. ob, Bierut wyraził rc>?: •mtt i cłoświi>dczenia w chwili, i;rdy w1a om?sc o. _ego ~g.onie i:rzyjmie 

min. <lr Kięrnikowi - jal:o vicenrezc- tak hnrdzo bvł not>·7ehny Jetro udział z uczuc1e!1' naJ.w1ększeJ załoby I szcze-
sowi P. S. r·. - glt:. hOf•ie ws o'kzHciP 1 • 1 ,_ rerro. ws,polczuc1a. 

JJ w ·1f>fowni.--tw:0 '1tl j1yk po S1t?. • '\•t l 1 k }i ~ k 
z powodu zi:;onu Wiel!dego Pnlrlra ,w spo nract;. po, s ·o-czec os1owac a, 

O 
Do ŻRlobv Pnl~l-ie"O Stronnirtwa T.u- twa stanO"'l wspolny cel bu na z cl.. 

i bywatela ś. p. Winrentego Witosa, ' .r • " , • 
0 

, s ':',. 11 
pa czym w dłuższej' rozmm •ie ustalo--\0 rlowego ·nrzvlnc1n•a ,. "?.'''"""" rl11hrzv Po- brntmch nR.rod9w, strac:la w s. p. \X m-
urza<l7enie pocrrzeblT na koszt Pflr•"·v•l'l , 11:1cv swit żałobę po \del1 im Synu Ojczy- c0.ntym. W1t~s1e. wyprobowanego ·szer. 
złożenie wieńców od K. R. N. i Rz!-'du znv. m1erza i przy1ac1ela. 
J. N. oraz udział przerlst1-1wicif'li K ~ N. Prezydent Kraiowej Raciv Narodowej 
i RzFJdU .T. N. w orl<inr>itr ostatniej posłtt~ (-) Bo)no;l11w Rierut 
gi ś. p. Wincentemu Witosowi. I Warszawa Belweder, dn 2. X. 1945. 

(~) Hejret 
Poseł Czechosłowacji. 

Warszawa, 1. XL 1945 r. 

s. 

N ENT 

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 

w Warszawie 
Mam zaszczyt przesłać serdeczne 

kon.dolencje z okazji zgonu Waszego 
Czcigodnego Prezesa ś. p. Wincentego 
Witosa. 

(-) Andrzej Wendelon 
Charge d'affaires Belgii 

-::-
W dniach wielkiej żałoby Ruchu Lu­

dowego z powodu zgonu ś. p. Wincente­
~o Witosa, niestrudzonego bo.fownika 
I Wodza Wsi Polskiej, duchoweo-o Prze­
wodnika wyrosłych ze wsi rze:Z inteli­
gencji ludowej - Zarząd Główny Związ­
ku Prncy Ludowej „01·):<a" w imieniu 
własnym i członków wszystkich ogniw 
oragnizacyjnych Związku łączy· się z ca­
łym Ruchem Ludowym w głębokim ża­
lu i skład.a zapewnienie nieustawania 
w pracy nad urzeczywistnieniem wska­
zań Wielkiego Patrioty i męża stanu, 
strz.e~ąCQsi;_9 wyb:wal~ ~'a.rodu i n. e-po­
dległości Państwa.· 

(-) prof. Fr. Bujak - l)rezes, 
"(-) Wincenty Bryja, {-) dr. Ste­
fan Buczkowski - wiceprezesi, 
(-) Wacław Wojnacki-sękretarz. 

(Dalsze depesze kondolencyjne poda­
my w następnym numerze). 

, iceprezydent Kraj wej ady aro ow j 
kaw ler Orderu „O r ł a Białego", kawaler „K r z y i a G·r u n w a Id u" I kia y 

kilkakrotny Premier Rządu Rzeczypospolitej, 
~yly więzie' brzeski, były więzień z okresu ołtupacji hitłero skiej 
~ad w. dnia 31 pa!Żdcie'UUAa f 945 wlłu 

Pamię~ Zmarłego pozosłani~ na długo w arodzie, · 
jako symbol niezłomnego Wodza· Ruchu Ludowego 
i czoło ego· Bojownika -o demokrację po~1ską. 
. Naród traci w Zmarłym 

jednego ·z n.ajwybitniejszych swych patriotów 
Członkowie Prezydium: · Prezydent Krajowej Rady Narodowej 

STANISŁAW GRABSKI BOLESŁAW BIERU-'l' 
STANISŁAW SZW ALBE 
MICHAŁ żYMIERSKI 
ROMAN ZAMBROWSKI 
WACŁAW BARCIKOWSKI • 

• 

• 



I· 

CHŁOPSKI SZTANOAlł STR.! 

W P_ośm.iertn9m Hołdzi 
(prze ienia ra 1owe i na żałobnych uroczystościach Krakowie I Mierzchosławicach) 

• 
~egnamy więc Twoją powłokę eieles-1 „Stosunki u nas tak się ułoZyły, łe 

ną, duchem na zawsze zostaniesz z lud wiejski stanowi w państwie pol-
ST ANTSŁA W MIKOŁAJCZYK 

D che Po Osłi • ł • nami! . • , . ., skiin ogromnę większość. Fakt ten jest Z .LO Z -n ami , Przy1·ze~amy ~wiadonue, a z ~a~w1a- odpowiedzię na pytanie, jakę powinna 
, t<?w śl~dzic będz1~sz nasze ~kl! ~e "! być polityka polska i polityka Stronnie. 

Z Nowego Jorku l'\tldano w ramach au·'. Dzisiaj ziemia ojczysta bierze Cię w prac! 1 walce o 1di:ały~ kt?rym1 ZY_łes twa Ludowego. Musi ona być politykę 
dycji „Głos Ameryki" przemówienie wi- swe objęcia, ·tuląc do snu wiecznego. I ktore w _na~ ~paJałes.' którym słu~y~ interesów państwowych, ale musi także 
ceprerniera Stanisława 'Mikołejezyła, po· Opatrzność Boska zabrała Cię spośród nakazywałeś, me ustaruemy, ż.e wysiłki uwzględniać interesy tej klasy ludności 
święcone pamięci Wincentego W osa-: • • „ h d · b' J · k'lka t _ wzmożemy, ~e. wszystko uczynimy, by która jest najliczniejsza'\ 

na~ ZYJącyc 0 sie ie. ~z 1 . !g~ te 1deały zreahzowane w naszym kraju , · . 
dm t:mu, gdy w ~akowie na ZJezdz1e były podstawą i :fundamentem silnej, Kiedyindziej powiedzisł: :,,Nalezało Wincenty Witos nie żyje I Przestało 

bić serce wielkiego Polaka, światłego 
męża stanu, najlepczego SYJ?a wsi pol­
skiej, Twórcy Ruchu Ludowego i Przy­
wódcy mas lado -ych pO!s"kich. Zmarł 
Wincenty Witos, Wiceprezydent Krajo­
wej Rady NUod wej, zea P. S. L., 
były trzykrotny premi Pol!kł, długo-

Polskiego Stronnictwa Ludowego po- niepodległej, suwerennej demokratycz- rozprószyć obojętność ludu wobec Pol­
wiedziałeś ,,ale mnie może niedługo nej Polski Ludowej. ' ski, nauczyć lud, że największym do­
zbraknie wśród was" - chłopi jedno- Oby Bóg sprawiedliwy dał C1 Preze- brem nie jest gospodarstwo, lecz wolna 
głośnie krzyknęli „zostaniesz duchem na sie spokój wieczny, a ziemia-matka w Ojczyzna"'. To właśnie powi.ę:mnie ko­
zawsze z nami". tym śnie wiecznym lekka Ci była. nieczności przyznania chłopom praw 

E r6wnoczesnym przejęciem przes nich 

letni poseł na sejm R. P., były więzień DR wn·, KIERNIK 
brzeski, a potem d ugolotni emigrant po- wt.. 

M carz olsk· 
lityczny. I n·e stało Go ml dzy n 
gdy jak najbardziej potl.'1.eba Polsce 
i nam Jego przewodnictwa, Jego rady, 
Jego pracy przy rozwiązywaniu zadań. 
które stanęły całym ewym. ogromem 
przed Polską, przed jej obywatelami, .Weli thlsittj u trmnny Wincentego Rzędu Ludowego w Lublinj.e w 1918 r., 
przed ruchem ludowym, przed masami Witosa staje w żałobie cały naród w po- zlikwidowanym przez Piłsudskiego 
chłopskimi. czuciu ogromnej i bolesnej straty~ jak~ z chwilę powrotu Jego do kraju. rozpo" 

życie Twoje, Brezesie, było twarde, poniosłe Polska przez zgon Jego. jako częl się okres twórczej pmcy parlamen­
jak twarda jest dola chłopski'-. Los i źli jednego s największych mężów stanu tamej i budowy państwowości polskiej, 
] d · · d 1· Ci · ~ przestrzeni całej historii Polski - to w czasie której po taz pierwszy w dzie-

obowi~zków wobec państwa·i odpowie­
. dzialnościę. Zft nie, było istotę pracy po­
litycznej Wincentego Witosa i prowa­
dzonego przezeń P. S. L. 

Chłopi zrozumieli zadanie jakie prze(ł 
nimi stawiał Wincenty Witos i wyczuli 
w nim wodza, na którego czekali. 

Jego o wiekopomną. zasługą zosta­
nie na zawsze, że związał Polskę z lu· 
dem. a lud z Polskę.. Zyskuj~c dla Pol~ 
ski chłopa Polskiego poniósł z nim za. 
razem godność i dumę chłopa obywa­
tela. 

uł zie. meho~zbc'!',ę zi 1 
• ~lczećgo, by u Cićę cóż po·wiedzieć o ludzie polskim, o chlo- jach · Polski cały naród po wolał Ciebie, 

z amac, z an ie, ·spomew1era ' ponizy . h l hl l k' ł d Ob On nauczył chłopa m1'łowac· P<?lscę, 
T A_„ 'ły d 1 k„~ A' 1 • pac po skich, o PSL., kt6~ch był Wo- c opa po s tego na czo orzę u rony K 
~ s1 rwa a. wry wyszew z asow d N I N d . b , ł b p l k' J·ako '"spo'ln„ OJ·czy•nę wszys.oL1' _1..- Po· ko ki h b lc.t ~ dol... zem, anczycie em ł wyc O'Wtlwą. aro oweJ, ys ratowa yt o s 1 za- • T „ ~K ~n 

nguez ws c • Y wa Y 0 "'I! rrrożony przez awanturniczę politykę laków, nie macochę a matkę. 
chłopa, o wdnfosienie jego kultUl'y, o Ból i łal targa se~cem l dus'7A nas7-", 
uświadomienie obywatelski~, o jego do- że odchodzisz od nas w chwili ~k ci;I- Piłsudskiego. On to prawił: „Kiedy nie było Polski 
brobyt materialny, zniosły to wszystko kiej; gdy po nej~traszniejszej w dziej~ch Udział PSL. pod Twym przewodnict- niepodległej - dężyć do Niej( _gdy 
• praw4ztwym chłopskiin aporem i cier· świata wojnie, po wymordowaniu mi" wcm w dziele demoki:atyczneJ konsty- przyszła Polska - pracować dla Nie,ł, 
pliwości.ą. lionów najlepszych Polaków, po znisz. tucji z dnia 17 marca 1921 r. był tylko gdy Polska potrzebowała obrony-bro~ 

Wszak tyfokrotnłe m6wil nam chło- czeniu barbarzyńskim Ojczyzny naszej- dalszym cięgiem budowy demokratycz- nić Jej. Te zasady stały się wytycznymi 
pom waicz_.eym i cierpiącym w tej wal- Polska potrzebuje najlepszych swych nej Polski tak, jak udział PSL w uchwa" naszej polityki". 
ce, praca maa chłopskich i wysir.&d ich ~ił do odbudowy swego bytu. do ugrun" laniu i wprowadzaniu w życie reformy Ale zarazem przełamał przesądy 
111 'Przede wszystkim kierować sfę towania swej państwowości i niepodle~ rolnej wśród najcięższyćh przeszkód k d hl . k 1 '-·t -sem Pan· •twa,1 inter"'aem ~łu I ś d T, d d · b t · tr t h · . w· stosun u o c opa t prze ona resz-
iu ~"' " ~ v,;v g d ci, o czego wój rozum, oświa - I sa o azu ze s ony ws ecznyc zyw10 ł • tw . • · hl 
obywateli wszystkich warstw społecz- · T · J o ło'w szlacheck1'ch i biurokratycznych tę spo eczens a, ze am przeciw c 0

• 

h od 
czenre, WOJa gorąca mi ość jczyzny pom, ani bez chłopów rządzić Polską 

uyo nar u. mogły tak wiele dopornódz. mia) na celu ugruntowanie demokra- nie można 1 nie wolno bez namzenie 
Nikt bardziej od Ciebie nie umiał tak H tycznego ustroju Polski. Polski na szkodę i niebezpieCtleństwa. 

go. dnie reprezentować Państwa i J·ego 'storyczna ju'z dzisiaj postać w·n~ 
Cent go wr·t t 1. 'I Próba realizacJ'i teJ· reformy w drodże · In mteresów na najwr,.ooych stanowi- e w 1 osa urns a w oczac,„ wspo • Oto 'dzieło zycia Jego mozo ego 

skach, gdy N.a wola narodu do tego cz~nych do wiełk0$ci, wychodzl!cej po- legalnej przez Rząd większości patla- i ciernistego. Mógł o sobie Wincenty ....,_..... y ...1..! • • • h ·n · · · · mentameJ· pod Twoim kierowni.ctwem 
wsyw&ła. Nikt lepiej od Ciebie nie ze mm u:MSłeJSZeJ c Wł I stęgaJQCeJ Witos powiedzieć. ze z chłopa pmlSZ• 
lmliał przejść do porządku nad ambicją sw}'m wpływem nie tylko w teraźniej- w roku 19231 była tylko dalszym kro- czyźnianego, zahukanego, niewolniczo 
własną, godniej znieść klęs~ę politycz- szość, ale i w przyszłość Polski. kiem w kierunku przeprowadzenia tego pokornego - stworzył chłopa obywa- ' 
~ , wielkiego dzieła, którego byłeś jednym 1 ną, 15~y gwałt zmuszał Cię tło od.chodze- tyciem i dziełem swym objęłeŚ wiei- z inicjatorów. tela - Po aka - patriot,. 

nia w_zacisze. Wracając z prezydialne- k" i boda1· na1'burz11·wsZ{ł~~k,., w zy· c1· ., b ł .,. t 1 t d l .,. - ~r "" Czyi to nie y o wewnętrsnym !'OZ· 
b!' s. o ca ~pros o P 11ga, uprawiając Narodu bo na okres ten przypadły naj- Dalsza praca polityczna na terenie szerzeniem granic Polski, wzmocnłe-
~eśm1ę, ktorą tak ukochałeś, wzmyśla- pierw la~a ciężkiego zmagania się z lm· parlamentarnym aż do roku 1926, 'siu- niem Jej siły i potęgi i zabezpieczeniem 

w zaciszu nad dolą kraju i ludu Two- borcami, a astępnie lata dwóch woJen żyła równie.ż wielkiem~ celowi .b~dowy Jej bytu w chwilach najcięZszych, jakie 
ego. Z tą samą chluliną godnością światowych, w których rodziła ~ (fo demo~r?tyc~~eg? ust:oJu, P.olski 1 rylko mialv przyjśt na Polskę? · · 
zno~iłeś katusze twierdzy brzeskiej, nowego bytu i ginela wolno~ć i niepod" w sluzbre te.r 1de1 podri:des się stan~c po- ' · • 

. gdzie początek wziJa Twoja choroba ległość Narodu. Wkroczyłeś na arenę raz trzeci rako premier na czele rzęduI Wydała Cię swięta ziemia polsl<a nbt 
której się już nie pozbyłeś. . ' dziejów Polski w momencie wstrz~s6w parlamentarne~o. Praca ta przerwana znój, na trud i cierpie1'ie, na walkt i ana-

Wfem - ehocinż trudny do zwierze~ rewolucyjnych nowej wiosny Narodów. została zamachem majowym. w którym _ganie - ale dała Ci dery wielkie na tę 
sam mi to powiedziałeś na zlemi cze~ kiedy to w latach 1904. - 1905 za- żywioły wrągie demokrac.fi skupiając dr6gę Twego przeznaczenia, dała Ci 
kiej, ~tóra Ci dała gościnę w czasie chwiał się carat, wróg wolności Naro- się w okół Pilsu-iSklego, naśladujac fa. rozum wielki, charakter niezłomny i 
"".Yg~am~ - jak bardzo tęskniłeś za dów· rosyjskiego i polskiego, kiedy wal- szystowskie metody narzuciły Polsce I hart ducha niebywały. 
z1em1ą OJczystą, za chłopem. Ale f wte- ka o równe, pow~zechne prawo wybor- dvktatorskie rzadv - głoszar:e hasło:~ - • • .. S 
d;r ~ierowałeś .stamtąd siłami politycz- cze pod zaborem austriackim stała się „Chłopi do wideł 'i do gnoju!". Nie ~a-1 · Dobize !pełni!es posłanrootwo wo­
nY,IDi ruchu iudowego i ostrzegałeś erę wyzwolenia ludu polskiego z Jarz- przestałeś, a PSL. pod Twym przewod- Je-. rozpo~zą~es orkę ne. l.!go~e - z.o~ 

ł · b · • i "' 1 h ni· „,twem walk't 0 demokrac·ę z tA ma." ! staw.1asz z1em1ę dobr.ze obrobi on" ZY• 
prz~< me ezp~eczeni:;l.wem. którego nie ma n ewou sz ac edHei i centralistycz. .., Jt -i: l b z ł p Isk '- h 
ch:::1afa czy me umiała dojrze~ szkodli- ne.f bi rac.fi. fia - a etaoem tei walki hvl l·on~rres zną 1 ehe nę .• asta es 0 ę s.zroc ecM 
wa polityka reżimu sanacyjn~go. Zsw- . . stronnictw chłopskich i robotniczych 

1 kę, zacofaną, ciemni) - aostaw1asz Pol-
sze najdroższe Ci było rlobro ·kraju w. ogniu te-J walki ksz~towała się w Krakowie w 1930 rohr po l.tórym skę ludową. 

1 
Twoja Ojczyzna.,<> której jeszcze w par: ~OJa chłopska du..~a, TwoJ chąrakter przyszedł Brześć, proces brzeski i emi- Trzeba było jes?-cze Twej pomocy by 
lamencie austriackim mówiłeś, że musi ~ lro~ram {rze;ę~jJęcy draz na Mwsz.e gracja. tę Polskę Nową zbudować na trwałych' 
być wolna, nie obawiajac s1ę w czasie 1 eę. ehr.;:_o rac ',_ 5° po stawę orgam- Mimo, ie całe .zycie Twoje było wal- I i zdrowych podstawa.eh .. 
ostatnie,}..,. wojny naraŹie s1e na ostre zaćJ1 c ropów por.5k1ch. k d ,,p 
k tk' d kę .'? d:mo racJr, 0 emo~atyczny Za wczesnie o'dszedłe! od hM - ale 

s. u 1, g Y tego interec; Polski od Cie-. Pamietamy, my star~i tę walke, pro- ustroJ panstwa, mimo udreczen. upoko- t 'ł • t ·r ty 1' 
ble W~'Il1Hgał. wadzoną przez chłopów, rękę W rękę, rzeń i prze'śladowań nie rozumiano Cię zdo~ ~WtTes zads kępy mi tonowe C ' GO 

.Bo wolność i ~obro kraju ojczystego, z. emant;}'P-_!1j~cym się rÓ~f!ież robotni- często, zazdroszczono zaszczytów, a za- zte 0 we 0 onezf). 
bJł~ '~ wszystkich momentach Twoje- kt~ połslóm, walkę, uwienczonę zwy- pominano o ti·udach, cierpieniach, ka- z poczuciem dobrze spełnionego o6o-. 
go zycia motorem Twych działań poli- cięstwem, które otworzyło na o~cież tuszach. \\ 1azku wobec Polski odchodzisz od 
tycznych i społecznych. Odrzuciłeś z bramy rlamentu dla prawdziwych ~ z 

d k 1~ · Zrozumiał Cię lud polski, mimo, łe nas~ włoki te spoczną teraz na Twr 
poga · ą po nsy niemieckie i <'prawcy przedstawrcieli chłopów i róbotnik6w. · ~ 
Franka, , yb~ałeś w1ęzienie i tortury nieraz starano się zaszczępić jad nieuf- rodzinnej ziemi· wśród 1woicłi, boć ta-
nad .sprzeniewierzenie się choćb-y na A walka o demokMcję, opartę o wolę ności wśród chłopów do Ciebie. Chłopi kie było Twe ży~zenie, choć lud polski 
chwilę Twemu krajowi. większości narodu i praworzędność zdrowym instynktem wyczuli wielkę pragnie widzieć Cię na Wawelu w~ró<ł 

\li spoiła się z wftłkę o wolność i ni~_odle- ideę, jak~ chciałeś realizować.' Wicłpie- innych mocarzy ducha - Mickiewicza, 
t dr~em jak ciężką dec~zh w Twoim glość narodu, której wyrazem były zna- li o.ni ogrom Twojej pracy. poświęcenie Słowac1dego i Kosciuszki, których sio-
~a mm choroby była clec-·zja powrotu ne rezolucje majowe Koła Polskiego we dla idei, Twe ofiary. wa Ty w czyn zamieniłeś. 

o czynnego życia politycz"lP.o-o, przE:d Wiedniu w roku 1917, zakreślałęce sze-
par~ tygo0ni~mi »mv~1:7,niu.iąc mnie do roki. program nieoodłeglości i ziednocze- Cóż bo było tą zasadniczą ideą? Nie Orzeł Biały, kt6ry ozdobił za eycia 
po.w1rdom1ema . Prezvdi.um. Kra'owej nia ziem polskich wszystkich trzech za- sama walka o demokracje, dla demokrn- T . . . ł k dł • 
Rady 1a1·0dow c1·1· J·ako teor1'i abstrakcy'1·neJ·, lecz prze~ we piersi - .wzią., n.a s rzy. 8 SWOJe 

. eJ o prz;nęcm godności borów. Ukoronowaniem teJ· pracy i wal- d h T d h 
w1ce1)1 ez d ' K R z s'w,iadc""'ni·e o koniecl!nos'ct· zdobyc1·a u.c a w ego 1 z_amesie. go mię zy tyc 

. y Cn~a · · '. Właszcza ki bvfo Zf2'.UCE'nie rarzma f\UStriPckiego """ 1 h Q 
gdy ,stanął~ś znowu na czele· P. s. L.: w dńiu 30.X.1918 roku w tym oto kra- dla Pol~ki milionowych mas chłopskich .. na1 e12szyc synow JCZyzny. 
dales raz Jeszcze dowód swej bezinte- kowskim grodzie pod Twoim przewod· W słynnym Swym przeinówieniu My pozostali slubujemy Ci wiemo'U 
rewwnej służby obywatelskiej dla kra- nictwem jako prezesa Polskiej Komisji w procesie brzeskim mówił Wincenty dla Twej idei - której na imię Polska 
ju i swgo lncu. Likwidacvinei Po krótkim eoizodzie Witos: Ludowar 

I 

" 
t 
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wszystko inne jak pochodzenie, ty- l Przem6wienie Premiera 
tuły nie istniały dla Niego. 1 

STANISLAW WóJCIK 

Ślubowanie u mog·ły 
Wincenty Witos - to głęboki de- Ob Os6bki- orawskiego 

mokrata ptzede wszystkim w codzien- • . 
nym działaniu, w życiu całym. Takim I ,.Są ludzie, których nazwiska. są wła!· 
był w młodości, takim pozostał do I nością całego Narodu: Do ta~1c~ nale-Dnla 6 b. m. na pogrzebie Wincentego r czyuiał się do tworzenia ram, w któ- śmierci. 1 żał ś. p. Wincenty Witos. , W~el_ki P:Z.Y· .Witosa w Wierzchosławicach Sekretarz rych chłop polski ?/nalazłby· odpowie- Nic też dziwnego, że On, chłop od wódca chłopów odegrał rowmez. w~bit.­Naczelnv Polskiego Stronnictwa Ludowe· dnie warunki dla rozwoju i wykuwania pługa, dorabiający w młoa.>ści ciężką ną rolę w życiu naszego narodu 1 nasze-go o)>. Stonisław Wójcik, wygłosił przemó· nowej rzeczywistości polskiej. pracą z- siekierą w ręku - stał się go państwa. Nie było w nasz~ch st~-włenie nast~puj~cer Wierzył głęboko w zbiorowość chłop- przedmiotem powszechnej miłości, ma- sunkach ważniejszych mome?tow. poh-

sh). i w potęgę tej zbiorowości z chwilą rzei1 i tęslr..not nie tyll:o wsi polskiej, tycznych i państwowych, gdzie \ mc~r:-?.J:e~tem. tylko sł~gą .~prawy chłop- uświadomienia sobie przez nią swej ale całego narodu polskiego - stał się ty Witos nie odegra~by ?dpow1edm€ J, Bkie~ 1 narodu polskiego . - słowa wy- roli i celów. · symbolem idei nie tylko ludowej, ale a najczęściej wybitneJ Toli .. powiedziane ~rzez W. Witosa do dele- Dlatego też niestrudzenie pracował, i Ógólnonarodowej - stał się niekoro- Bierze udział w tworzeniu r~l:!du lu­gacjf akademików-ludowców przed zg6- by tę świadomość w masach chłopskich nowanym królem nie tylko chłopów, ale dowego w Lubli„·e 19:!.8 roku, Jest pre-rą 20 la~y. rozpalić. 1 całego narodu polski-ego. mierem Rządu Obrony N~rodow.eJ w Istot~ie, cał~ tycie . zmarłego _było I jeżeli dzisiaj możemy mówić o głę- żegnając Cię, drogi nasz Prezesie, na 1920 roku, jest j 0 dn.ym z o;!".'amzato-Jedną wielką ofiarną .słuzbą Chłopu 1 Na- bokim poczuciu narodowym chłopa pol- tej ziemi, na której rozwinąłeś skrzydła rów kongresu prawa i w_olnosc! ludu w rodowi - Narodowi 1 Chłopu. skiego, o poczuciu odpowiedzialności do nie···wszego lotu w szeroki świat 1930 oku, za to między mnyuu osadzo-Te dy;~ elementy - Chłop i Naród - chłopa za losy narodu i paf1~twa, o po- ch!o°Pski i narodu polskiego, z którą tak ny został w Brześciu i ski::iany ~a lata W całeJ )ego ~ra?y zawsze wy~tępowały czuciu zwartości i jedności chłopskiej- mocno, nierozerwalnie byłeś związany więzienia. Walczy jak naJ?s.trz~J z :;~­razem obok &eb1e, a "iystępu3ąc_ razem to olbrzymia w tym zasługa tak uko- przez cały okres swego burzliwego, nacją, przygotowuj~c st~·a.Jkl chł<?psk1e tak były ze sobą zespo.one, tak się wza- chanego przez nas Prezesą Witosa. On twórczP~o życia - chylimy głowy zarówno w l raju, Jak i następn,ie 1~a jemnie przenik,ały i zazębiały, że nie spo- to swoją pracą, słowem żyvirym i pisa- przed Twym wielkim majestatem, od- emigracji. W odrodzonym panstw1e s6b byłoby je oddzielić od siebie, stano- nym, swym geniuszem polityka i wy- d~fac Ci, Drogi Prezesie najgłębszy polskim zostaje pierwszy~ zas~ępcą Pre­wiły w ujęciu Zmarłego jedną nierozer- chowawcy spowdował;- że chłop doszedł 1 hold. zydenta K. R. N. i choc, złozo_ny cho­wa.Iną całość. do rego poziomu ~wiadnrności swej roli żegnając Cię, my wszyscy ludowcy robą nie udziela się bezposredmo pracy Główną troską kilkudziesięcioletniej dziejowej i tej spoistości w całej swo- z Naczelnym Komitetem Wykonaw- państwowej, niemniej jednak nawołuJe pracy i zmagań ś. p. Prezesa Witosa by- jej masie, jaka dziś wykazuje. czym Polskiego Stronnictwa Ludowego inny~h do tej pracy. . . ło wydźwignięcie masy chłopskiej do Wincenty Witos to uosobienie praw- na czele, cała wieś polska po przez ze- Wincenty Witos naleia.ł do naJWY~It.­poziomu pełnego człowieczeństwa, ze- dziwej demokracji. Mimo swej wiel- branych tu swych przedstawicieli niejszych polityków naszvch. czasow; spalenie całkowite tej masy z narodem kości, mimo swego niezwykłeqo talentu wszystkich ziem - jednocześnie ślubu- Można się było nier~z z nim me zgadzac 1 uczynienie z niej świadomego trzonu oceniania teraźnie.iszości i przewidywa- jemy Ci, że Sztandaru Polskiego Stron- politycznie, ale nie można Mu było od­narodu. Tej idei Witos 'wiernie służył nia przyszłych wydarzeń - zawsze rad nictwa Ludowego, jaki rozwinąłeś jalw' mó~vić widkicgo poziomu polityczn~go. od najmłodszych swoich lat do ostat- wysłuchiwał głosów innych i wysoce Prezes w nowej rzeczywistości polskiej,! Wincenty Witos był wielkim re.al~stą niego tchnienia. cenił zdanie każdeg-o, uznając w życiu będziemy strzec i bronić do ostatniego' politycznym. Nie należał bynajmmeJ d.o Jako nauczyciel i wychowawca roz- zbiorowym wolę większości jako naj- tchnienia, że zjednoczeni pod tym sztan- radykałów spo'.ecznych, należał co naJ­budzał w szeregach chłopskich świado· wyższy i;wój nakaz. d~rem nie pozwolimy się wrogim idei wyżej do obozu centrum, co jednak nie moM narodową i głęboki patriotyzm - Dla Witosa jako demokraty istniały ludo ve.i czynnikom rozbijać i dzielić, że' przeszkadzało Mu realnie i słusznie oce­jako polityk i mąż stanu wytyczał rolę rdwa nakazy: pełne człowieczeństwo ideały wszczepione przez Ciebie w nas I niać naszą rzeczywistość w polityc~ za-dzlejową1 jaq ma do spełnienia wobec i wola większości w zorganizowanej będziemy urzeczywistniać nieprzer I granicznej, konieczność stałego SOJUSZU narodu 1 państwa chłop polski, przyM gromadzie. wanie. 
1 
i przyjaźni ze Związkiem Radzi~ckim, 

Z UR ZYSTO S OG ZEBOWYC \

co głosił jawnie, nie tylko obecme, ale 

H 
na długo przed wojną. 

Wincenty Witos należał te~ do l~dzi? 

I którzy całe życie pozostaJą wierru 
swoim idea.łom i swemu środowisku. 
'Wyrósł w środowisku chłops1dm i temu 
środowisku pozostał wierny do końca 

Ciało ś. p. Wincentego Witosa zostało 
złożone w kaplicy na cmentarzu wierz. 
chosławickim, zgodnie z wolą Wielkiego Przemówienie Prezydenta K. R. N. Ob. Bieruta 
Przywódcy mas chłopskich. Ostatnią Gdy umilkły żalobne pienia, wynie- ohe~lałl'l. ·eg-o pozycję społecznę i była 
tę wolę swoją skreślił Wincenty Witos siono trumnę z kościoła Mariackiego na podstawowym t;;~onem Jego świĘ;topo­
w dniu 10 czerwca 1942 roJ·u, a z treścią ryne'k. Obok pomnika Mickiewkza przed g1«1du -;-- i tej · ·lafinie Jego niezłomno­
kt6rej zostało zapoznane całe społe- trumnę. stanęł Prezydent Bierut, który ści duchoweJ, kt0rej wzorem wyjętko-czeństwo polskie w dniu pogrzebu, prnez wygłosił następujące przemówienie: wym jest dln nas wszystkich. Nie ugięła jej odczytanie publiczne dokonane · h }'t k t · „\'Il/ imieniu własnym i w imieniu Pre- go przewrotna 1 c ytra po 1 Y a aus nac-ro~~z S~~- ·i~~. '~~tk~~~i~~:~ ~ie~·ci:~ zydium KraioweJ Rady Narodowej skła- kiego zaborcy w okresie Jego młodzień-

dam hold Zmarłemu Wl.ceprezydentowi czych, zdawalo_by się nie zahartowanych sławickim. Oto jej treść: · d · l · · t · • Wb i posłowi do Krajowej Rady Narodowej, Jeszcze, zrn an 1 wys ~p1en. tew 

swego życia. Nie przewróciły Mu w gło­
wie żadne najwybitniejsze stanowiska, 
pozostał całe życie wiernym i nieugię­
tym przywódcą chłopskim. Takim Go 
znali i cenili nie tvlko Jego zwolennicy,. 
ale i również prze~iwnicy po1ityczni. 

W imieniu Rządu Jedności Narodo­
wej składam hołd ·Wielkiemu Przywód· . 
cy ruchu ludowego i Mężowi Stanu, 
Wielkiemu Polakowi i Patriocie ś. p. 
Wincentemu Witosowi." OSTATNIA WOLA ZMARLEGO wielkiemu obywatelowi naszej Oiczy- wsz~lkim zakusom ~ył i pozostał wier-

„Moje postanowienie: postanawiam zny, jednemu z najbardziej zash1żo- n3:.: gorącym patri~tą, pognębi?nego Przemówienie Min. Matus1ewskieno i roszę, ażeby moje zwłoki pocho,~·arto nych patriotów, nie:domnemu, dłu-1 V.:0 •.1czas !larodu .. Nie złaz;iał Go I p6ź- 6 na cmentarzu parafialnym w 1ierzcho· goletniemu bojownikowi ruchu lud- n~eJ w wiekl!, doJr~ałym 8 aw:tn! .i ha- „Zgon W. Witosa stworzył powaznę lukę sławicach w grobie zwyczajnym. Pra- wego, wytrwał~mu szermierzowi idei n!ebny Brzesc. a~1. podłe zabiegi i tra- w szeregach demokracji polskiej. Z imieniem gnę bowiem s_nocząć na zaws- pośro'd , nie1"'odległos' ci' Polski' 1• J'eJ· demo- g1czna gehenna hitleryzmu. tego działacza i męza stanu związana jest bo· "" " wiem ściśle historia polskiego ruchu Indowego, tych, z których wy:szedłem, którym w kratycznej linii rozwoju. Stoimy przed Aż oto zawiodły Go siły fizvczne w ostatnich dziesiętków lat, historia emwcypacji pierwszym rzędzie zawd:.:ięczam to wy· trumną człowieka, którego życie splot- okresie odrodzenia narodu, o któr :m rhłopa polskiego. ~incenty \X'.i~os wys~ed! z • wyższenie z którymi przez całe moje ło się nierozel"Nalnie z walką naro- nie\\ ętpliwie marzył i w który wierzvl ludu, wysz!!dl z~ wsi małopolskieJ - ,gd~ie zy· · · ' ł • 'I d 1 • • prze ał · · · St · d ·' we bvły tradycJe z walk r. 1846, traaycJe wal· zyc1e pracowa em l wspo ną o!~ zno· cu w naJtrudmeszym przełomowym . z c e SWOJe zycie. " oimy zis ki ze· szlachtę _ która broni"c swoich intere· siłem. Nie mam im za złe, że mnie nie- okresie jego historii. Zmiennie kształto- więc p~chyle~i przed .Jeg? trumn~ 1 s!a- · sów stanowych, szła na pa5 ~ monarchli au· raz wyrozurnit>ć nie mogli, czy nie wały się poszczególne okresy tej walki., ramy się. wmkn~ć .w tre$Ć s!ów: ktore stri~ckiej. Niew~tpliwi~ wielkę zasługę Z~arłe­chc:ełi. 1 'iech nie pamiętaja, jeżeli kie- Na krótkim odcinku tvch niepospoli- pozostawił przyjaciołom swoim 1 naro- qo 1est zapo~zł}.~kowanie w. Pol~c~ zor~amzowa~ dyś zbłądz'łem. Wykonawca· mojej woli tych 70 lat życia które oto Zg'asło nie- dowi. Potwierdzaię one sluszność d1ogi neg:ot, - swmdomhegohsi"e11skr?lgt ~ swwchok~~~~ ty I d · i p 1 • • ' • • • • kt • • k · .„ · poli ycznego ru<; u c o > rn • • w m wzg ę zie czyn ę a ta '\'\łady· spodz1anie, pograzaJęc w z· obie na , po oreT roczymy · rztdów sanacyjnych Witos. walczy odważnie sława Witka ze śmigna, prosząc go, że· zgromadzonych tutaj i wszystkich na- „Iść twardo i niezłomnie ku utrwale- w oparc~u ? m6.sę chłopski! z faszy to'.v ·kim~ by ten obowiązek na siebie przyjął iści- szych rodaków, którzy życie i imie jego niu demokracji i niepodległości poń- zapędami J.ułsudczyzny .. ~raz z wybitnv~1 śle go wykQnał T lk ł bli l' · ·1· k , k. · t ·. . • ~ ł b k . • , dz1ałaczam1 ruchu soCJalistycznego roł>otm· . . ·. Y .o g os pu ~zn.y znil 1 i cen~ 1 na r.ot ·1e-! or~es rzent te~o s!woweJ, c~nic;: gę ~ I! przyJazn Sł}· czego w gronie kilku swokh towarZ)' ·zy i v;y-nu~ro?31J1 Y .1 O.le moJe postanowierue czasu, narod przezył w1elk1e burze dz1e- s1edzką, ktoreJ zawdz1ęc:rnmy swe· wy- bitniejszych działaczy ludowych, staje się Wi· zm1emc. W1 centr 'Witos, Wierzcho· jowe, momenty wspaniałych wzniesień zwolenie, być wiernym zawsze i do koń- tos, jednym z twórców Centrolewu - więźniem sławice, 10. 6. 1942." i bolesnvch upadków aż dotkniety cio- ca swemu narodowi". ?sławionego B~ześci~. ~ie. było przypadkiem. 
X '. tr I' ' h ·b~ • • . . • ze rzę.d sanacy1ny, hkw1dUJQ.C krok za k1obem s~m ~aJS asz l\VSzego ~o an Jem~ I „Będziemy kroczyli po teJ drodze z resztki demokracji uwięził Witosa \\'('12 z in· Szczegółowe sprawozdanie z przebie- niewoli wprost potwomeJ, zepchnięty tą sarną uporczywą, wytrwałą i niezłom- nymi przywódcami ludowymi i soc.ialistyczny· gu uroczystości pogrzebowych „nieko- zo~tał niemal na sam kraj przepaści. n~ siłą duchową, jakiej wzorem było źy- mi. Sam fakt pozbawienia woJ,„·~d czi11łncza i·onowanego króla chłopów", jakim był Miliony istnień ludzkich nie wytrzymało cie człowieka którego zwłoki żegnamy tego typu i te1 ~iary, co„ W. Witos" wskazy· Wl.nc nt '\n't· · ' · t tych burz ni·P.słychani·e zmienne""" prą- .' W . "i • R wał n11 to, ie tu m~ chodzi tylko o unteszkodh· e Y ,y 1 os, zamiescnny w nas ęp- . ~. , . 5v • no raz ostatni. im1enm zeCZYPOSPO· wienie radykalizmu 8połeczneg·o, ale ie póź· nym numerze naszego organu, obecnie dy h1~t~'"ll, a wielu z ~ych. co prze~rwa~1 litej składam cześć Jednemu 7. najlep- niejsi twórcy „Ozonu" uczynili zamach na podajemy pełny tekst przemówień ofic- fizy?zme . z~łam.ało s~ę duchowo i ~o- szych synów naszej Ojczyzny". wsz~lkę .odważniejszQ. demokra~·cznę. polskę jalnych czynników państwowych, wy- ralme. Niehcznt byli, co przetrwali te ~ysl po11tyczr;1J. - Gwa!t !en. me by! .wypad· głoszonych w Krakowie przez ob. Pre- burze nieuo'ieci stojacy niezłomnie na DEKOR "C.J" KRZYz'.EM GR, o..nv'AL- kiem. odosobniony~ .. Wi~z!ema . pols!ae prze: 

h ·~ • ' · . J-\ J-\ - Ul'l w - pełnione były na.1of1arme1szym1 dz1ałaczam1 zydenta KR_· - Bolesława Bieruta i w rn.~ o ranyro PC?· temnku w~lkt spolecz- demokratycznymi. I to wsz)"Stko razem wzię.w· Vi.ierzchosławicach przez ob. Premiera neJ. Jednvm z nich byl Wincenty Wi- DU I-EJ KL. szy pomściło się fatalnie na losach naszego Rządu Jed .• rar. - Osóbke-Morawskie- tos. Oddajemy cześć najgłębszą tej nie Po przemówieniu Prezydent Bierut kraju, stało się źródłem tragicznej klęski wrze· go, oraz przemów~cnia ministra Matu- zlomriości duchowe:. B<\Z wzglcdu na to: śniowej. Kil~uletnie .wyg~anie„ okupacja. nie· ki · q h 1 k' · k' l l'b • ' · · d udekoro\ •al pośmiertnie Wineentego miecka, przesladowania, me złamały Witosa. szews ego 1 gen . ...,11yc a s iego. T~ l stosune < mog.1 ysm~ yn1~c o ~o- Pozostał wierny sobie i sornwie, którę repre· Obecnie podajemy również, że w uro- htvczno-prog~amoweJ tresc1 Jego dzrn- \'Xfitosa w imieniu Prezydium Krajowej zentował, wzyw11ł do walki ze zdradzieckę po· C'Zystościach pogrzebowych zarówno w łań i pogl~dów, stoimy nad trumnę .ied- Rady Narodowej Krzyżem yrunwaldu !itykę wysługiwa~ia się I:Jitlerowi. Doczekał s~ę .Krako~ie, na trasie konduktu pogrze- necro z naj,dekszych mężów stanu któ- I kl Witos wy~ol~nia ~olsk 1 z pod przemocy hi-b Kr i, d w· h ł . „ . 1 l ·d h I · :i ' asy. t1erowsk1e1. Zaorzm1ały mu w uszach dzwony owego z a,_ow~ . o i.erze os aw1c, rv wyros z u ~t, wyc owa ~1ę no. strze: ·--- _ wolności. Przyięł jednQ. z najwyższych godno-oraz na samym mteJSCU wiecznego spo- chą chłopską 1 pozostał w1i:-rny dla teJ I , . . . . ści i ciężki obowillzek wiceprezydenta KRN. cz.vnku . w Wierzchosławicach wzięły chłopskiej strzechy i dla Rrodówiska, w Czy\8)Cł8 I prenumeruJCIB Los nie pozwolił mu jednak pracowl\ć dłuiro w udział wieloty-:i"2rzne tłumy chłopów którym wvrósl. Ta wierno?ć rlla wsi ro- niepo~legł.ej ,Oiczy~nie; Ch_oroh~ złożony, ~n-r . . . . t d . d . . dl ' d . 1 . . I teresu1e się zywo zyc1em I odbudowa. krnJU. z _1cznym1 P0'.;"::·'"171' sz 2.11, ~r"w~ml, zm.neJ, a s~o OWIS.Z8 C?Jczysteg? Je~t t Ludo 'ą'' Odchodzi jednak. Odchodzi ja..lco szermierz de-ktorych łącznr. ];czoa stanowiła blisko u nieg-o tak niezwykła, ze wydaje się aze o mohacji, zmagający ię c;a!e życie z re•1krję. 400 sztandar6w, a liczba ieńcy prze- jak gdyby ona :da.foie regulowała cały 
1 

H 'f j Ni.e~h ~d~oc„ywa w pokoju na ukc.chanej pol-kraczała tysiąc. jego niepospolity układ psychiczny, skie1 Z1em1 . 
• 



, 

CHŁOPSKI SZTANDAR·, STR.5 

UM IŁ o VI A N IE po l s KI !JóZEFNIEćKO 

Pcz~n:vi~i~~.~ 0s!~h~lskiego ,U . źródeł mocy 'Wincentego Witosa 
.,~\' imieniu_ Nac~elnego D.~v. odztwa ~ 'Wincenty Witos był wielkim autoryte- I słowem za dna siła nie postawiła Win- I z łona• Przyrody id~cych. Zapewnie 

W?Jska P~lskiego z~gnm:n \\ mcent~g~o tern w życiu chłopów. Chłopi w swej ma- c:entego Witosa na drogach ł~twego i rozum miał chlonniejszy · i bardziej 
\~1tosa, w~et"prezydenta K. R. .'' więz: sie najwyraźniej odc:zuli Jego niepospoli- I powodzen1ia. A cóż dopiero mówić 1 tworczy - jeśli glosy przyrody potrafił 
m_a _b~zes~iego, ze~lanca s~~acyjne~o!.'. 1 tość, a zan,zem wielkę. osobowość i ta- o zwycięstwach, o przywództwie, czy lnie tylko rozumieć, ale i urabiać je 
w1ęznia h1tlerow8k1eg?. \\'.mcen!y ~i- lenty polityczne. A zwłaszcza wtedy. gdy też o tryumfach choćby tylko na dro- 1 w pewne kształty dla ~ycia bież~cego, 
ios z~arł '"':. momencie,. kiedy zołnterz ze wszech stron ciskano ·w Wincentego gach demagogii? i pr~yszłego. Poti;a~1ł wyp;·ac_owac 
polski zakonczyl sw~ w1elk<t pracę peł- Witosa strzały j3 dem nknawiści za- T t' f 1 ty A . , d cl ! . d w sobie pogląd na swiat, na zycie -
nym '''yzwolenfom naszej Ojczyzny, trute. \Xr · tych ,~łasnie okre:;ach czasu · ho ą. ~ ? < • pJeszcdz~ k? a:i~nyd 0 innymi słowy zdo. był światopoO'lad zgo-
··rc'· li· - '\"al\:e1n urai'1'c n"' Odrzn ,· I i1' es'!" . \VT· \,„. I I me cos innego. rze ra iemi& wo- d . d ·"' -
" 0 1..v ' ' o • " J'C , • ~ "' postac w incente"o w itcsa urasta a cl : .• l · 1 · . cl 1 . ny z prawami przyro y a wiec z pra-
pelnym zv-. .. ·ycięstwem nad Niemcami, J)rzed oczyma zbiorowej· duszy chłop- ;';?ł 11z0

11~Sl?-t<at~'ki1 
•• at otpowida an l?e~vien wami przez \X'szechmo~ nakreślonymi 

1 .. d . h' , . . d 1•1a o anm a e o o z ar:t..eme . - d . . . . . . h 
{le y po raz pierw:;z;y w istom naro u skiej do rozmiarów Mocarz;a. w· t . w· . d . ł I dla ZleJOW naszeJ z1em1 we wszec • 
pol<;l;ieo·o władze objeła demokracja, . . . . . m~en ego itosa starsi . zia ~c~e u- świecie. 
ob'ał l1~d olski ;.,, o;taci na·w ższe· . StaJ.e ,Pr~ed nami tedy pytan~e, L- Ja- ~owi w ~ał?polsce z nazwiska Jnz zna-

J. t P .. K · p · R d N J yd ~ kich zrodef wypływała moc \X'mce11te- h - choc mgdy na oczy go nie widzie- Powiadamy dzisiaj, źe Wincenty Wi-
;r rezen aCJl rttJOWeJ a y aro OWeJ. go Witosa r b I· , s ' ' k" . . 
i ~za.du .Je~~o~ci ~arodowej, ki~dy w . -. · • • . . . . . Z~· ? ~ asow angusz i me ~~cho?~ił. tos odznaczał się wielkim rózmachem 
krotkrm istmenm teJ władzy zreahzowa- \Vszak prz~c1ez ~mcPn_ty .\Vitos n~e n ach go, ab~ tylko z artykuhkow p1sa- w nakreślaniu dróg dla polityki ludowej 
l\P w -tały głębokie przemia)'Y ,.,,. ustro- był d~magog-~em. Nu~dy 1 mkomu me )'. h prz~zen, do ga~et~k. ludow.ych. i wielkim uporem w realizowaniu te{ 
jn naszym, kiedy lud polski wział ziemie ~chleb1ał, . n~kogo . me _µoklepywał Az razu Jedn.ego .na. ZJe.zdz1e pow1ato- polityki. Tak, to jest prawda niewątpli­
p•v~;·l·~i, wział stare ziemie polskie, na 11 o l:zn~i:ie i:1i: zab1egul. Nigdy tez na I :-vym lud~WCO\~ 'ŹJ?rvą się chl?P młody wa. Wiemy wszak przecież, że Wincen­
które r;hodził 11a. „saksy" i od Prus. Win- drogi na11~m1e1szego opo.ru. me ~kr~- i chwacki - .zJaw1ł ~ię boso i w ~ape- ty Witos, gdy zeszedł z pól i wyszed 
c<>.nty '\ 'itos złożył w budowie odro<lzo„ · c~a_ł. A wiadomo przec1cz, ze. na.1czę--1 Iu_szu. _zwyczaJem lesnych robotmko~, z wnętrza pańskiego boru, by na are­

ne_; Polski cułe swe wielkie imię, wielkie c1~J do.brzy qemag?dzy władaię dusza- wiewwrczym r og?nem p~zy~zdo~10- nie polityki chłopskiej. swoje słowa pc­
do~ wimlczenie ogromne umiłowanie mi mas ludowych i prowudzę Je do ce- I n~~n. ZapytanJ przez kogos Jtim Jest, wiedzieć, to w słowach tych nie wysu-
Polski i \Voln~ści!" lów przez siebie samych upatrzonych.

1 

\Vm7entym Witosem 'się nazw~ł. Ze- wął na czoło krzywd chłopskich •w prze-
. W politycznym działaniu chłopów mie- brum przypomnieli sobie autora arty- szłości i teraźniejszości - i nie oo •Jn~· 

li.;my dość dużo· tego przykładów. kulików. z takim nazwiskiem i poprosi- sił żagwi zemsty. Stwierdzał t~lko, że 
Wielu polityków ambitnych - o pa- i li do uczestnictwa w obradach. Wincen- krzywdy były wielkie w przeszł-0'ści 

Ostatnie chw. •ile Wincente!O nowuniu nad duszumi mas ludowych 'ty Witos pilnie przysłuchiwał się gło- i wielkie sa w teraźniejszości. G11i~w - I rozmarzonych, wkraczało na drogi de- I som starszych ludowców. Sam głosu krzywd2lonych na krzywdzicieli jest 
WiłOS3 !11agogii. I tr~eba stwierdzić, że słońca. nie zabierał. <;idy obrady za~ończono, słuszny, ale nie wolno nam dopuścić do 

ich powodzema szybko urastały - ale :-vstał, grzecznie w.szystkim się skłonił serc uczydia gniewu na Polskę. Cel 
Dnia 31. X. rb. 0 godz. 6 m. 30 rano \jeszcze szybciej gasły. i do borów Sanguszki pośpieszył. nasz główny to ten, by P~lska nie Ma-

zmarł :-" szpitalu. 00. Bonifratr~w w Czasami. bywa jesz.cze i tak, że s~m qc_zywiście, że to wszy~tko w naj- cochę nam był~, ale Mac1erzę. Maco-
Krakow1e w pokoju Nr 17 na II piętrze los, czy tez przypadki wysunę człow1e- mme1szym stopniu nie ujawnia nam chę .nam była me Polska, lecz Rzec~po­
:. p. Wincenty Witos, przeżywszy lat 71. ka na czołowe stanowiska. I ten sam los 

1 

źródeł późniejszej mocy Wincentego sp~hta Szlachecka. _Ale Polska Jak_o 
. . . . . za sw~mi przypadkami stawia swego Witosa. To co ,dotęd powiedziano panstw~ . szlac~ec~ie .be~p?w;otme 

Ostatni~ Iata sweg_o zyci!l spędzi~ wybr?nca na drodze, na które.i odnosi o. Wincentym Witosie - może odnosić 'f upR~la i Jako takie m~dy się J~Z me 0~­
fv~zes h Wf os. w sde1 rodzmne.~ bst zwycięstwo. A wiadomo wszak przecież \się z powodzeniem do milionów chło-1 rodzi. ,,Polska powstaJe teraz Jako pan-

ierze os awice po amowem. 0 Y że zwycięstwa mają swój urok Za zwy~ pó · · t lk 'ł h w· stwo ludowe i jako takie utrzymać się 
w więzieniu brzeskim tułaczka w nie- · 1 • , • , .w me Y 0 wspo czesnyc itoso- '1 · · , · .„ N d cl 
d k . - ' . , . c1ęsK1m wt!>dze.1~, chocby w aruncie w1 ale i daleka przeszlościa poprzedza- moze 1 utrzymac się musi . a ro ze 
o~tat u zad{~an;cęJ a po~em przebc~a rzeczy marnotę był, idę tłumy gotowe ję~ych Wince~tego Witosa. gwn~ówani~ Polski Ludowej resztki 

WOJe?ne 1?0 opa Y ;go. z .rowie. ma do posłuchu je~o rozkazom. Jeśli jed- . . · strup1eszałeJ staroszlachetczyzny sta-
16 s1erpma i·. b. pr„yw1ez1ono prezesa nak h d . W' t '"·''t . Z tego wszystk1eg~ zanotUJmy SO- wi'ac' beda zapory z tym walczyć trze-
w·t d oo B ;f t , d . t c o Zł o mcen ee-o w l osa, me b. . . . lk . w· . " . . . 

1 osa o . Olli ra row, g zie o o- al . ł d 'd r ~ dk le w pam1ęc1 ty o to, ' Ze mcenty ba Walczyć trzeba ze \~stecznictwem 
czony troskliwą opieką, przeszedł szczę- p ez~, d ~ przywo c~w hł prkYP? u. Witos nie posiadał żadnych nauk poza p~ł czno _ politycznym bedacym źró-
śliwie okres rekonwalescencji. skr~~\'1° z.wo maskamt, ik cbłopsl· 11~1 zyh- naui,ą czytania i pisania - ie był tyl- sdł m. e krzywd dl'"' mas ludo..;.ych ale nie 

. . iwa me na s u e ys ,oti1wyc k . ł . k' 'l . 1 r • • • e . , u • • . I . 

. Przed . 1~-cm dniami s~an pac,fenta z~-ycięstw na drogach demagogii, ani k~ ~= ~\~ ~em po 1 as?w - 1 ze, Ja~ nal~zy wakzyc w umę zen:st~· dla sa~ 
mespodziame pogorszył się, zapadł na 1 nie był wybrańcem ślepego losu i przy- ~1 

• · !nter~sował się społecznymi meJ tylko zemsty, lecz w imię nowe,1 
za~al~nie płuc. Bard~o ?oleśnie .o?czul i· pa?ków dlań sprzyja,ięcycb. Wincenty j~~~wa~t k~llkiw, ~zego wyrhzei:n s~ Rźeczypo~p~litej Lu~ow:j, i;a. zasadach 
sm1erc . sv.:ego przyiac1el~ WoJ~iec~a I Witos od najwcześniejszej młodości Y .w ow.czesnyc yise~ de~okraCJ1. i spraw1edh~osc;1 sn.t;lec~­
:V~a1·chw1ck1~go. - :,Kto ,V:!~. czy 1 n;i1~e walc~ył ~ a walczęc osi~gał często ~act l~doh)c~ 1 c~ęc uczestmczema neJ o~arte~1 A za~;m i_ue biadd1c,. m~ 
me wypad.me za mm poJSC - mo~i~ porazld, niekiedy bardzo, a bardzo 0 ,r~ a~ u owco~v, , plakac! . me baw1c się ~attzemam! 
do o~~cz~ma. ~asta~vał, aby w ostatm~~ przyki:e. Ale .mimo wvgrnnej czy prze- Jesh ,':'ięc ta~~ ~1ał młodoś~ Win- ? zemscie, ale Polskę w s~oJe ręce bruc 
chw1h. me zapomniano przyprowadz1c graneJ, - \XTmcenty Witos ·wcięż szedł c~nty Witos - l mu~o to stal się w ży- i po chłopsku Ją. urzi~dzac. 
mu księdza. naprzod. A 2·dy prze1nywał, w odczu- cm społ".'czno_ ~ pohtyczn_ym chloo .. ów, 1 ~ ~ d · t l k Takby w streszczeniu wy~· ę.dał naj-

\V/ ubiegły czwartek, czufoc upa-dek ciacl~ ~as ~hlopskich jeszcze bardzie! n~ro u i pans wa . po s lego . posta~ią oaólniejszy cel wytyczny \'(Tljncentego 
sil, przyjęł ostatnie · pociechy religijne P.otęzm~ł, mt>J'al w legendarnę postac ~~.;~;;~~n! -;- tb nzt~ z n~s W moz.e Witosa - ku. któremu zmierzał i ma~om 
z rak ksiedza Jana Bożego Krausego, się przeistacza · . I . ł "' . o, Y . i~cen Y itos me chłopskim przewodził. 
pro~vincjala 00. Bonifratrów. Lekarze I Odnalezienie źródeł, z których wy- ~m~ \~' sw"! młodosc1 „ na\Iczyciela --:- . . . . ... • 
czynili nadludzkie wysiłki aby nie do- \ pływała moc \X'Tincentego \Vitosa nie t m«:; Z':') klego nauczyciela, ale M1- Powiadamy dz1siaJ, ze program ten, 
puścić do 'katastrofy, Mii;?dzy innymi może być dla nas spraw? obojętną. strza wielkiego. rzt~c~ny w _życie mas chłopskie~ p:zed 
zastrzykneli choremu ~lynna peniciline.1 Zwłaszcza w odniesieniu do młodych A teraz, skoro doszliśmy do takiego I dz1es1ętkam1 lat, ma cechy. wielkiego 
p~eparat angi~. Is~i, który '.\' <sw.oim cza~ li. nowych P?koleń c~lops~ich - sta.fe wnio,s,ku, już ni~ trudno nam ~ędzie od- ro.~m?chu nie _tylko dlatego, że ~:mg~~ 
s1e urato\val zyc1t> .Chtrrch1llowi Jednak się ·prawę niezwykieJ wagt. I n~lezc tego M1 trza, a raczeJ Mistrzy- · tak zosta! sfo1muJ.o~any, ale głowme 
nadaremnie. w te.i chwili _ i na tym miejscu _ 1 mę. 1 dl~t~g?, ie ~hłop1 i~h program. zrozu-

. ~ . . nie może nam chodzić o studium po- \'V'incentego \'<'itosa wybztałtowała mteh i poszli za \Vmcentym .\Vitosem, 
pma ·?O·~· rozpoczęła s~ę a~·oma. Przy święcone drogom rozwoju WincenteO'O Przyroda. ~y pod Jego przew~dem R~~czpospo~ 

łozu u1mermęce1:1:0 czuwah: corka p. Ma- \Xl"t · k · I' k · ł 'k w· . . . hta Ludowa budowac. Poszh 1 walczy-
.:io\va z córką Janiną i synem Wincen- · 1 osh , ·~8 .0 

. po ity ·a, _spo eczm ·a . mcenty Wito~ _był t~kim samyrn ,jak li :_ a walkę ta krwią, w'eiierdami 
tym studentem prawu, mgr Mierzwa 1 '~yc,. 0 

,\ ... '~cy ma~ chłooskich. _"'\l.l tych i my '~·szys~y. Roznłł się 0 9. nas tylko i Bereza ieczeto;vali. · 
dr Żabianka i brat Ferdynand od 00: dz.1edzm~:ch uczeni i;iro~esorow1€> mo- t~·m ... ze nuał <luszę wrazhwszą i po- • p -
Bonifratrów. o godz. 6 m. 30 dnia 31-go gliby t_oi:ny cał~ i:aµ1. ac, , ale ~rnm na d~1tn~eJszr~ do rOZ\\'ierania się i wchła- I oto teraz oczyma chłopskiej ,wy-
października Wincenty Witos wyzionał tym mieJ ·cu ? co mne~o c_nod,zt: <.;:hce- mama w . iebie wszelakich głosów I obraźni spróbujmy odtworzyć sobie 
ducha, nie· odzyskawszy przytomności. - my bez ;:e~w1łych <loc.1pl;:hwosc1 _lecz 

1 
\X'incente~·o Witosa -:- jak? młodziei1ca. 

· po prostu, ze tak µow1ed.t1:ny $Ob1e - pełnego sił - w głębi borow Sanguszki 
O śmierci ś. p. Wincente~·o Wito~a po <:hlopsku. możliwi~ na.i-J:iard~i~j z ostrym toporem w zamaszystych dło-

zawi<ldom\1 natychmiast· telep.-aficznie zwarcie - chcen1v .;;oh1e pow1ed7.:ec, JANINA _WóJCICKA niach. Z wielkim rÓzmachem tnie i wali 

rngd-r Mie1B·z\\ra w imieniu P. S. L p. Pre- czy\~'f.ż uzmy ło;\Y.if? źrr~rl1:1 zapladnif!.r~ - 1la ~IAAiaMJ.. Witosa• o ziemię sosnę potężnśl. Jakże głęboko 
zy e'lta ieruta, po czym, rozpoczęto ce w mcenteg·o '" 1tosH moci:i przywo- tn''~"""' możemy być przeświadczeni 0 tym, Żf' 
przygoto, ania do povzebu. Delęgac,łe dv•nia masom chłopskim. 1 wówczas. g·dy sosna padała -- stawał 
chlops.kie, które przyby\\atę do Kraka- P zede wszystl.<im przypomnijriw 0-1 Niesprawiedti·wym ob.eł ~'itos-Rebac2 w zadumie ołebokiei 

.· d . b l J.· . I . 'd 1.." • • , , • 1. a nas prawem . ł h"• ł . . k . . .., "k 1 .. 
wa, zę. aJi:t, a Y zw o.-i ic 1 przyv. o cy -u1e szereg· mewatPhwych faktow /.. i'Y- . • , d • • • i ws uc iwa się Ja· ziemia doo o me 
spo~zę~,- ·na ~.;vawelu. Gdy?~· ta p~·opo- cia \'''incent.go \\'itosa. · Smierc, wy zzeraiąc cenne wszyst~im. gvtaltownymi echami doń. przemawia. 
ZYCJa natraJ.ha na trndnosc1, chcą tru-1 .- · l •·t l L „ .• t . : · zycie. Zapewnie dobrze rozumiał ałosv zien1i 

. , , . ,.. 'I n1:1;,) , c ou1 zf' ' ' ie1nv o \ m ze O b . , . , . "' J · 

m!'ę zame<>c etapami oo :'X tf'r7cho, la- Wincenty \Vitos był synem chłopskim. lo w udzqcym się '!"olnosc1 sw1cie z ciszy '\\'ewnętrzneg·o tworzenia rozbu-
"' te. Zemo:~no-:ć .Je~o rodzici)\,- raczej niedo Zabrakło dłoni kieruiqcej siewem„„ zdonej potężnym Iuskotem sosny pa~ 

Prezes \X'itos niew1de 7,mienił si~. µo l . wtl:iem się na;; .'w da. reili w · rlo5rza- Z wierzb, olch, !opoli, jesiennym dajęcej. ".'vIIody ~rh.acz rozwartę miał 
~mięrci. Ubrany w czarny .skromny !łych latach młodzieńczych musiał zejść powiewem ?uszę na gło Y z.ierm - r?zwarte s~rce 
str~j, leż? na łóżku szpitaln)~m i wyglą-. od <_;>raczki skąpych zagonów ~wej oj~· Spadaiq liście brunatno·szkarłatnie l umysł go!o'~'Y ?~ snucia rOZJ?YŚ~ań 
da 1a!.:bv spal. Twarz sucha 1 naznaczo- cow1zny - do 2·łuchvch boro\•: pan- 1 1 • d d • d d • . nad glosami z1em1 1 nad wszelkim zy-

, . . . . . . . I , . I I k B l • na e1 ro ze, ter ro ze ostatn:e1 ci·em z J·eJ· łona po'11"ta1·acyn . t 
na styg •'l'ltem cierpienia i ~um1<1stym1 · :•r • r" \\''ro JP ·. • TP!ffi 1 trn<zem . . . . . . .. . . . ~- " 1, rozras. Cl:· 
wę.~ami. \~'losy szpakowate, ale jes*ze 1 i l'ębaczem i bekarem. Był takim sa- Scielq pod trumnę glębokle milczenie. ! Jęcv;n ~1ę 1 z?1meraJęcym. ze starosc1, 

( nie siwe. '~~· rękach różaniec i obrazki 1 mym iak my wszy cy. Byl takim sa- Ziarno Twej myśli przekazane ziemi b~dz tez padarncym pod c10sflmi topo-
ze .::;·. :\ntonim i Matk~1 Boskę, na no- 1 mym ,iak miliony chłopów szamoczę- Trwa i trwać b{!dzie choć ntinęlo życie.„. ra. . 
~ach ,;\ ię.z::'n~.a 'kwiecia bi!lło-czerwone: I cych :i!" z ?ied~. na g·ospodarstwach. Nie umieliśmy Cię śmierci wy.bronić _ Pod nuporem rozmachu topora pada-
g·o. \\ naJbhzszych godzinach zwłoki karłowatych l raturncych sie zarobkami Oto _ b a . 1 , • , • • 

1 
ły sosny poteżne i budził,, w psychice 

i b l d · 1 i· , ·· l k 1 • . "lk h ... u zqcym się wo nosci swic.ze R b • 1 
zosta.~: rn a samowane a w n~u isto- przv roznyc_.1 tracz a.c1,. c1esw. ac , . . . . . • ~ acza.ro.zmach rnyślenia i działania. 
pHd.J. nyl~r wysta,1.·ione na \\·1dok pu- ~Tobarkar·h i przy kazdeJ robocie na- Zabrakło dłoni 1cieru1ące1 siewem, N1e\.,,.ątphw1e stąd pochodii! "' Wfo-
b_lic;.Py' \1' ko~cii:>!e Bo/f'g'o Ciału. na Ka- jenme~, ja~~ po? ręce się nawij~- Te; wytrzymałej, pewnej, chłop:>kiei ce~!Ym Wit?sie. wielki . ~<_>Ztnctch jaki , 
111i'!GrZlT. ła. Am rodzice, om los z przypadkaml- dłoai. wmosł do pohtvki chłopskieJ. 

•. 
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I o tym także możemy być przeswiad- lal w naszych czasach, jednoczesnie I wla"śnie ku tym złożom ducha chłop- I właśnie za to wszystko znienawiCłzi~ 
czeni, Że błyski stalowego topora rów- i chłopa-Sl~wianina, chłopa - mędrego skieg-o Wincenty Witos sięgał . Oduczał I ly Wincentego Witosa skarlałe strzępy 
nież kształt?wały ~eg? oso.bowość. Patriarchy„ który, ·w nowych i odmien- biadolenia na krzywdy - zachęcał zaś staroszlachetczyzny zmierzajęce do od­
~ tych błyskow zrodził SIQ w _!'in; ~stry nych czasach, nowymi i zewnętrznie do brania Polski w swoje ręce. To hu-. budowy Rzeczypospolitej na zasadach 
1 moc~y blysk oczu - s.tęd rowmez po- I odmiennymi sposobami gazdował wiel- dzifo w złożach duchowego dziedzictwa uprzywilejm\·anego elituryzmu, wyłęcza­
~hod~iły Jego zwarte, Jak stal mocne 'kiemu rodowi chłopów-twórców chleba słowiańskiego poczucie godności i sa- ję.cego chłopów i robotniKów od pełni 
1 ostie sl~wa. " . . . . . powszedniego i powszechnego? morz~dności gromadne.i; a zarazem po- praw obywatelskich. Nienawiść do Wi-
' Jako orncz, siewca I :zmw1arz ; wy- . . 1. . . czucie wzaiemnej równ.o~ci i wolności tosa lwla nienawiścif..1 do chlopów, któ-
ksztaftował w sobie ~wiadomosc ~wo Tak, \'X'mcenty \X itos był wielkim Pa- · h d dl · · d rym nowa· sz1achetcz·,v7na wyznaczała 
rzenia wespół z przy;oda chleba pow - tria,rcha współczesnych pokoleń Ehlop- · ~· ?'rdamca~ ~rzezk gr_o

1
ma ęh ugimi 0

-
, • · 1·· h ·s, d l , , J J b . k swia czemam1 na res onyc . rolę aby tylko przy „widiach, i gnoju". 

szec:niego i powszechnego. Kroczac za s ic . ,ę wyp } \.\a a . ego rate1 s a . . . . . . 

Pługiem t · . · d • · rnilość chłopów i wszystkich ludzi pra- I oto tuta.r tkwię zrodla, z ktorych zro- Na znko1\czenie śmiało możemy po-

lnl·ę ·i ! czy. cz izuca.ręc WJ r? ndę. bzie- cy i stad wypływała O'łeboka wima w dził sie wielki aqtorytet \X!incentego Wi- wiedzieć: Wincentv Witos stał się uoso-
z urno siewne - zupe\ me o rze • e • t • ' -

P.rzedumal, przemyślał i w pewne ksztal- war~ości twórcze mas ludowych. os~. . . . . . bieniem polityczno-par1stwoweg·o geniu-
ty wyobrażalne swyl'n chłopskim rozu- Wincenty Witos zapewne zdawał so- 'iY( Wmcentym, W1t?.s1e. c~łop1 .odc~u- szu chłopów. Przy czym należy zdawać 
mem ukorc.mował _ ~prawe sprawiedl~- bie z tego sprawę, że On sam w rozwo- wah samych ~1e~1~. \X 1dz~eh '~ Ni~ me- sobie sprawę i z tego, że rola \Vincente­
wego podziału pracy i chleba_ by me ju swym duchowym i umysłow·ym prze- zł~mnego wywz1c:el~1, _b?~owmka 1 przy- go Witosa nie kończy się wraz z Jego 
było przesyconych i głodnych, by nie rasta swe chłopskie otoczenie,. nie mniej :va.dcę swyc~ na1t~.rn,re.r~zych wy.obra- Śfl)iercię. Wincenty. \'fitos stał się posta­
było na ziemi polskiej ludzi w próżnia- jednak wierzył głębob, że · wszy:;tkie z~n, t~sknot I r,rną.~~en. Dlatego tez wo- cię historycznę w życiu narodu i pań~ 
·ct:wie i zbytkach się pławięcych, a tuż wartości Jego duszy i rozumu-wszyst- kol \~1.nc~ntego . \'X'1t.osa masowo gro: stwa polskieQ'O. 
obok . z _głodu umierajęcych. Przeto kim chłopom sę wspólne. Wierzył, że madzi~i się, ~wieral_i wł~sne .s~ereg;~ Wincenty \Witos ciele'.nie odszedł on 
spra'.viedhwość społecznę głosił. Nawo- we wszystkich chłopach tkwia najistot- ~rzeph w sobie, P?1

1

1tyczme doJIZe"".al~ nas, ale Duch Jeg!J żyć będzie nieśn:ier­
ływał, by Rzeczpospolitę Ludowę tak niejsze wartości, jeno tylko w ~·mieiszym 1 • pod Jeg? przyw0 r· ;1'.1'em. usprawmah telnie w nas i w przyszłych pokoleniach 
urzędzać i reformować ..,...- by wszyscy lub, większym uta.feniu i ·dopiero ~ijaw- się do politycznego r 7,Jalama. chłopskich. Duszę naszę. i du ze licznych 
mogli być sobie braćmi. Nie tylko z poi- niać się poczynają. A zatem trzeba je Chłopi za to wszystko nie tyL1<o ceni- pokoleń, Hć re nadchodzić będę. - roz­
~kości swego poc~od_zenii:, ale ;vażny1:1 wartości budzić, rozrost ich powodować, ·ii Wincentego \'{1itosa, ale i po brater- płomienia! bsdzie do nowych wysiłków 
Jest to - ' by bracm1 sobie byh z tmu- by z podświadomo~ci na jasności sło1\ca sku kochali. Wiódł bowiem warstwę ornntowania i polepsza nia Demokra­
lowania :twórczej pracy wykonywanej życia wykiełkowały, by rozrastać się, chlopskę do świadomego współgospo- tycznej i Niepodleglej Rzeczypospolitej 
własnymi rękoma czy mózgami, dla do- do.frzewać i zdrowo owocować. darzenia Polskę. Ludowej. 
bra n ie tylko osobistego, ale i dla po- I nm11B=:i~i':liZ:'Y1mm1111D1111mmc::m:11111 __ ._111111 __ _.IEill1mma.„-mi:llll!:l!1&1mm111m11111Za.-:11111mmSJii::mED:mi:mmma111--mm~--
żytków Rzeczypospolitej Ludowej. j 

Wincenty Witos nie był rewolucJoni- I WINCENTY wrrps 
stę. Jako człowiek o śwłatopoględzie I 
z ducha przyrody wyplywaję.cego, aż 

1 

s p RA. WA c 'U' Ł s A r 1 

nazbyt dobrze wiec!'ział o tym, że wsze!- J:-i. 
kie owocowanie dojrzewaniem musi 
być poprzedzone. W Meksyku tylko sę I ( t k ł d · 6 d · 19"'6 ) 
robione rewoluc.ie. Ale prawdziwych I ar y u z ma gru ma " r. 
rewolu~ti t:ikt nie zdola. zrobić. Jeś~i Zagadnienie chłopskie stało sie od pod każdym względem, nie wfale mniej to już wcale inna. niepodobna do daw· 
dol·on;trn się - uprzedmo muszę. do~-. I pewnego czasu palace. O chłopach, niż przed wiekami. Jednakże ten stan neJ, ciemnej i spe ojnej, z„.:;traszonej 
i:zewac w masach ~udowyc~. Z niedo}- o ich liczbie, o doli. chłopskiej, o war· rzeczy zaczyna niepokoić polityków wę· ! niepora9nej. Że p'o enka o wspólnym 
rzałych , rewolucyJ gorzkie bywaJę tości i znaczeniu ludu przyp~mniano so- gierskich, należących do klas uprzywi· 1 idyllicznym pochodzie skrzywdzonych 
owo~e. . bie zarówno w Polsce, jak i wszędzie na 1 leiowanych, bo uświadam';:zją sobie, że I chłopów łącznie z ich krzywdziciela~1i 

Wi'.'ce~ty Witos był zdecydowanym o~e.rokim świecie. W niektórych kra· · trudno wykrzesać u chłopów miłoś-6 dla jest wielką utopią. Trzeba zro"tumieć, 
przeciwmkiem wszelkich dy~<t?tur. Je- iach przystąpiono do zagadnienia po·· państwa, które im nic nie delie poza cię· j że odł..ielanie praw chłopu odsuwa go 

szcBe ł prz~d dprzf\ 'rJte~1maJ1°.wy~, !gdy ważnie, bądź rozwiazujac je całkowicie, ża:a:mi i praca na innych. I od państwa, spycha do r~H nar.z?tlzia, 

~ u siam b 1·8.2 k" ? ::: w?PS 'T W~tta- bądź też stwarzając· wa~unki do rozwią:· Tak jest w s~siędztwach. A jak u nas? I oddaje w ręce najmniej powołanych Ży· 
ry •. am u ms lego, .1:1cen Y 1 0~ zania pozytywnego. Gdzie indziej nato· M . . 

1
.
1 

t t wiołów. Nie masz tu poc"echy, że chłop 
wyrazme formułował swoJ po o-lad w teJ . . . ł r ozna s1ę w po 1 yce sen ymen em . • "d . . . . t • b d b 

. '"' • miast zainteresowanie powsta o ze . , . . . me poJ zie z komunis ami, o g Y Y 
~!erze. ~~szelkał dykt~tura P00'stzymu- wzgledów raczej taktycznych, raczej po· m~ ~rępowa~, a wi.ęc 1 .n'! chłopą ~ie I nawet tak było, to jednak może się stc:ć 
:e b rozw.01 d s~o eczek~stwa. .Y. tatorzly trzeby doraźnej. ~f. ą ?~· o. me gośl n~e p~a~, o sprawie· ohoiętny na losy pa\:iatwa. a to iuż sta· 
uk pkar!1el . . y ·t~tors ie uprawiaJę po J- 7-reszta n· dZl" s aw hł·o I iwosc1 me rr:Y ee. ozna go po~~ nowiłoby pro::ę najwię'ks:<1ei miary. 

ty ę rot.och nog. • ""' . •' ie. wszę e .Pr a c .P· prcn.vo wyrzucie, nęd!.arzem uczymc. . , , . . , , 
Ta pa I t . d . d ska Jednako się przedetawia. Sq kraie. a nawet norzędzi.em zrobić. To wszyst· Nie dosc na tym. Jakze ma1q myslec 

rę a prze wofna, g ym r któ h hł · t • • I ' '-ł ki ' 'd .J-· · k 
mawiał z Nim na te tematy na emigracji, w ryc_ c opl. s anov<.'l~ ~rze',vagę. nie ko można ale bez myśli o przyszłosd i w. mas,y Cu ops e wsro nę~.r, ;a o.są· 

twierdził: to złuda, że we Włoszech fa- brakdtc~ki~h,d gdz_:e tsą mme1sz0Bsdą. Alle stosunku do tych,. którzy o CJwoią god· l dzac ujcr.vniony dorobek rr:orćal 'l, osd1a:· 
szvzm a W l Tiemc h h'tl t • wszę zie Je no 1es pewne. P.7. wzg ę· noŚĆ mało, albo nic nie dbaiq. Że na nich la:l? Jak maiq ocema poste n1· 

, , zec 1 eryzm u rwa d t . k" • "d . . 1. b" • 1. , · • kt' 
łaję si~, a jak niektórzy twierdzę, że u na o, .·w l':1 ie1. zna! u17 się icz i_e. szczęście takich w Polsce jest nie wielu, kow i i_cytantow na swn1en~a, orzy 
Już się utrwaliły. Ani \'XT!ochom, ani powsze.chm:b id . i:iezm1enn1e

1 
stanow1,ą: przekonali się dotkliwie praktykanci nie· p0odsuwa1ą chłopom trabnzdakcie b·handtlo

1
• 

Niemcom. na zdro\\·ie te dvl·•atu · cenny i na1 c:r z1ei pewny e ement pan- godziwych metod na wsi. . we z kupczeniem svro o Ił: · o ywa e • 
1 'l ry me t • k · · · l k · · · k ?I I d d k- ty · 

wyjdę. Martwić sie o to nie test nasza s wov;t, Ja 0 zywicie e raiu 1 :ego Czy zaślepienie pozwoli im prawdę ~ ·ą. · ' 0 "':'te y, CJ Y set i . sięcy w 
rzeczą.. Gorzej ot, że nasza ka.rzełkowa"-l obronty. rzeczywistości dojrzeć i wre;::zcie dobro Nowosielc·:xcn, a miliony w dniu C7.y:;.iu 
ta ·dyktaturka czepia się poły Hitlera. I Jeśli chłopi byli ,dawniej materiałem, państwa no:d interes kliki przenieść, te- ChłopskLgo 15 sierpnia mc:nifesfowały 

· Ci0'.;ko będziemy musieli za to płacić. 1 którym dowolnie rozporządzali różni ich go nie moc;ę dociekać w ch\"lili obec:iej. :>wą wolę. doma~ają? s!ę yo•Nro.tu pm· 
Wincenty Witos nie omylił się_ zre- panowie, pomi,tno nawet praw, jakie Mogę· jednak wyraziC: pn:ekonani~, że wa ~~a wszystk1c.h i oswia:_d_cza1ą7 go· 

.sztę posiadał zmysł nrzewidy \'ania. Tie I t~retycznie lu~ posi~~ał. to ter~ staje I jeśli nadejdzie próba dziejowa, na któ· to~Qsc ?brony panstvra bez ~adneJ ma· 
dziwn~go. Przecież był to chłop-Go- I się co:.az. mme). 1:1~zh ~· . Nie .tylko rą Polska może być narażona 'v nieda- t~rialnei z~łaty: Cz~ w ta~ic,h ~~r;in· 
spodarz. po ojcach S\Vych dziedziczył dl~teg?, ze _ch,łop1 iuz, me. ~ahby się ~o lekiej przyszłości, to próbę W'/trzymaią kach. chłopi, ~aią, me~o.cemac _fa •• łc\~, 
z~ys! „ obserwowania przyrody. Sam teJ _roh nagi<,J.c,. ale rowmez dlatego, ze nie najemcy lu;t> niewolnicy, lecz oby- na~ezyt'1i:ch wmosk~~ me y-rYC1ąqnqc, 
rowrn~z tę przyr?dę obserwował. Gdy ~aki~ postaw1en~e- spr.aw-f stałoby ,w ra· wafele wolni i swiadomi. A chłopi trzy zmian m~ wyma.gac. 
w Wierzchosławicach nadchodziły sia- zące1 sprzeczno:;c1 z interesem panstwo- czwarte narodu stanowią. Szukame pomiędzy chłopami zdrai­
nokosy, czy żniwa, lub siewy, dobrze wym i nal'odowym. I Sprawa jest tak wielkiej wagi, że na-- ców ich sprawy oraz próby ophrania 
po przestwo::ach si~ ro~ględał i wypa- Przez długi czC!s mogło się wydawać, J Ieży ją z brutah~ą jasnością postawić, przyr;zło~ci pdlstwa na tych ~lemen­
trvwał znakow zwrnstnJęcych pog-odę że chłopi nie odgrywaia bezpośrednio bez wszelkiej fantazji oraz chwytów tech, kto~ ruch ludowy wyr~ucił poza 
lub des~~zc. Ten ~~1ysł o?se.rwacji go- powa.;.nieiązei roli, rozpływaiąc się w przez aanacię stosowanych. swoje ramy, iesl, i;no sm~tn• m dow_o· 
spodars,(~ch przemos.l do zyc1a spolecz- przemyśle i zasilając gwałtowny rozwój Przede wszystkim trzeba się pogodzić dem małostko·11osc~, chęci panowan:a 
no • polity~cznego me tylko ~\vego na- mlast. Lata .Powojenne przyniosły pod z tym faktem, że dzisiejsza wieś polska za ~sz~Iką cenę 1 pcd~or;.ą~::owaz:•a 
rodu, ale i do stosunkow m1ędzynaro- tym względem poprawę wysoce zna- swoun mt:re~om tych, ktor;:y iako. row· 
dowych. . . mienną. gdyż na chłopów i na rolnic· nouprawmem. . obywc:tela, moc;ą i po· 

Nieco ;vyżej powiedzieliśmy, ze Win- two zwrócono bacz.•ą uwage, maiac na W. WILBIK winni służyć tylko :;;aństwu. 
centy :\XT1tos ml d · · · t I · · 

d 
· . w 0 osci SW~J ~ :vorzy uwadze mateńał bojowy i samowystar- Kto o przyszłości Polski myśli napraw· 

swa usze 1 serce na vlo~v ziemi i przy- J ', • Chł · k' d · b h 
rndy ca}eJ· 1· z te 0 , , 'dł · ł cza .nosc panstwową. op1 ta ze· za· s: Sole ę. bez vszelk!ch u oc~ych a ukrylyc 

• g z10 a zaczernna r b' . . 'l • . · lllM · · · · d 
mocy do uksztaltowania sobie wła~n~- ~zę i . o sor~e w1ęc:i mys ee i. n; Wl· I "VV'... z~1:;':'0~·· te? m-:.:.s~ się z tą ~r~W: q ~o-
go _ chłopskieg-o światopogladu Nie 

1 
o~mę .P~ i_ Y~~ą się wysuw~c.. wo· W . . , h ł 

1 
h qo, zie •. ze me mo~nah· prz~sz os:1 /pie· 

zaoominąjmy jedna!;: i 0 tym, że ~ du- ucika' poięc i Je nł ocz~sna· ew?!~cJcr wa- _1e:1ebnnyc b~? yd we o~ac , rkac han1 nab wyrzut hac; , akm n~ ie no~t-
szy w· t. . \Y/'t . k run ·ow zaz11aczy y się wyrazme. w za.o nym 1c1u zwonow, ac poz awionvc prze <man, sumie· 
. mcen ego ' 1 osa, Ja · zreszta I 1 • k" t . „ r M · ~ . , tylk 
w du~ży każdego chłopa. trwało w uta~ Potwierdzają to przykłady. Chłopi. \ w manac i. mroczny s.r~p, nia i wo i •. ozna ią o~rzec . o na c:i· 
jeniu bog-ate d~edzictwo minionych po- bułgarscy, prowadzeni przez S:ambuliń· nc; barkach wsparty cięza em, łym nCI?od~e, a. w i;i:er~·1s:i:ym. rzę~zie 
koleń chłopskich. Głosy ziemi i przyro- skiego, nie tylko, że odegrali ba::dzo PzerV1szy wstępował Chłop. na .~eh, ktor~y me dosc, ze w mm. w1ę~-
dy znajdywały w duszy Wincentego poważną rolę tuż po ukończeniu wojny, Nie trumnp, ani ciało nieśli, s~o~c ~ia~owią, l~cz pona~to posiad~;~ 
Witosą oddźwięk tego dziedzictw.a, roz- ale stali się w ogólnyni życiu państwo· w koronę wieńczone wieże. nikim 1 niczym me zas~qp1one wartosc1. 
wi.iały ·i na drogi rozwoju wiodły. wym czynnikiem pierwszcrzędnego zna- W żar świec stawili chfopi - Nie trzeba więc wyszuldwać leków 

Przymknijmy teraz oczy r pomyślmy czenia. Stanowisko to utracili później I Przymierze - cudownych, ani sztuk kuglarskich sto· 
o Wincentym \X'itosie, a jawi się nam skutkiem nieopatrzności swego wodza. swych serc z Ojczyzną! sować, bo sprawa przedstawia się jasno 
Jego postać stateczna, pełna godności, Chłopi czescy, mimo ranie}.szośc!, jaką W zfoloni wieńców, sztandarów' i prosto, uczciwym i prost~-m rachun· 
rozwagi i u~iaru. \'X'yobraźmy Go so- stanowią w państwie, nie. tylko Źe po· nie zwłoki, lecz Symbole Idem poparta. Trzeba robić w;;zystko, 
bie za pługiem, czy \\- czas żniwny siadaiq wszelkie prawa, ale ponadto są na dłoniach wznosili w qórę, aby masy chłopskie jak naisi.lniej z pań: 
wśród zboźnego łann żytnich, lub psze- siłq, bez której nić w tym państwie dziać ukazywali wiekom - stwem związać. Trzeba wtedy usunqć 
nicznych ldosó\,·. '~vyobraźmy Go sobie się nie może. Nikomu też na, myśl ·nie swój Trud i Wolę i Czyn! wszystkich i wszystko, co stoi temu na 
w niedzielne popołudnie w pogawędce przyjdzie, aby ich krzywdzić łub do roli Aż ~ mroków dobieqł szept - przeszkcc.izie. Masy ludowe muszą być 
z sęsiadami. \'X'reszcie przypomnijmy so- czyjegoś narzędzia poniżać. Należy tak· - To Syn, Narodu prawy Syn, wolne, aby moqły nalei:ycie ocenie: 
hie Wincentego Witosa na mównicy. że wspomnieć o przykładzie wręcz prze· niech dzwonów płynie pieśń I wolność Ojczyzny. Kto tego nie pragnie 

Czyż w \'\Tincentym Witosie nie ujrzy- ciwnym, jaki ma miejsce na Węgrzech, żnów silny chłop, 
1
1ub nie rozumie, powinien ustąplć, albo 

my prócz naszego Brata, który był i dzia- gdzie chłopi dotychczas są upośledf.eni dziś mocna wieś! 'będzie musiał ustąpić: • 

. • 
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~c iejszy Prze„ staw· ciel chłopó smlmnaj • e 
Słowa te cb1rą do rąk czytelnika, ' Jednak nigdy ani własnym światopoglą· 1 Pierwszy raz napiętnował zacofanie, ko powściągliwość i ostrożno{;ć, ale rea· 

gdy ni-ukojony ból bętizie targał jesz· 
1 
dem, ani własnym stylem życ;.a od\ egoizm i służalstwo wobec zaborcy war· !izm twórczy, połączony z wybitnym da· 

cze milionami serc chłopskich, gdy x:.ad chłopów się nie ode:rvmł. Urastał wraz stwy szlacheckiej, która odpowiedzialna rem przeWid}-wania. · 

świeżq. mogiłę będą płynęły wyrazy nai· 1 z całą warstwą chłopską; rozbudzoną w 'była za marny stan szkolnictwa ludo· Przy cezę tu na poparcie povr}~szych 
wyższ~:;ro holdu i. czci dla wiekopomnych I d'ążeniach wyzwoleńc:::ych. sposobem wego w kraju. Co tu charakterystycz· 

, . słów pewne pr~ykłady. Wincenty Wi-zasiug naszego 21aiwybitnieiszego Prze· I naturalnym i organicznym, jak wzrast;x ne deklamującą o patriotyzmle 
, ł tos w przede . dńiu poprzedniej wojny wódcy. Bądźmy iednak jak On twardzi cały las. Tylko na podobieństwo nai- zziachtę przedstawiciel chłopow poucza, 

d , k 1 · wra::: ze stronnictwem, któremu prze· i zdolni . o opanowania: . wzruszenia I śmiglejszego dębu wyrastał od wczesnej jak należy zorganizowac sz o mctwo 
troskliwą myślą. młodości ponad ot6czenie. krajowe w 9uchu tradycji narodowych wedniczył, był zwolennikiem zbrojnego · 

• 1 ruchu niepcdległościowogo. Lecz realna 
Skoro wiec jasna myśl zacznie się Zanim objał naczelne kierownictwo w i budzacych się uczuc pal:ńotycznyc"1 w tu „ . • , . d. 

1 
, , 

· · ' · · , J : hł k' · ocena sy •acu 1 w!asme z o nosc prze· 
przedzierac przez zamęt uczucia, w każ- I organizacji politycznej chłopÓitv", wczes- warstwie c ops iei. "d . k ł pows'ci·ą,..,11·. d 1 d b ' d · w·t wvt k · w1 Y\'ll'C!ma na a::::a y mu "' ym u owcu wz udzi sie głcbokie za· lniej mimo młodości wysunał si"' n"'tI czo· Po raz ruqi i os - ~ Y a1ąc· , • t k d _,_ .. 

1 
. • 

· · · • . · .,. . . db . . bł wosc w s osun u o ur.c11 eg1onowei. 
stanowienie, na czym polegała tajemni· ło zbiorowego życia gminnego i powia· szlachcie powszechne zame ama i e· ... .;. ,.i • h .. ł · . d • d . 

. lk ' . ur• w· . . ' . d k . . apo l'lig .. y me przyc yil się z ecy owarue 
ca wie osci vvmcentego .1tosa, czemu towego Dla rozbudzonego Ruchu Lu- dy w· ca1eJ gospo arc~ ra1cweJ, z · d . t .. + • • • , t 

dz. ł o · · . . · · . . . ł ł k · o onen aci1, s.c::vn.aiącei na pans wp; 
zaw ięc~a n mepod2!1elny z nikim dowego w Galicii sprawy te nie były wiedział 1e1 rych Y s Y e panowania t ·

1 
(N" . A + • ) Natom·,..

51 autorytc~ wśtód chłopów. obo1"ętne qd.,..; ciażył i na nich ogromny i rzadów, bo na wido~ię występują ce~ ra ne. :emr.:y 1 dus.~ia: - ..... 1~elr 
· · · · ' '~ - · ' , ł ' , · :i.a· z 1ego mspirc?CJl zro zi. się wni-.s , 

W1~1u z nas, którzy d~isiaj karnie ma· przygniot wpłY\vÓw i p~zewagi r:ądzq:· ch.ło~1, do ktorych przysz osc musi • Tetmaje!'a 
0 

niepodledokci Polski. pole· 
s~erusą w szere?-ach. Ruchu Ludowego, cej krajem sztachty·. ~Ulf wtedy ~1e sa~ leze~. . . . . gaiacej na połąci::eniu. wszystkich dziel-
nie zgadzało się nieir:edy z takim c7 y me krzywdy i bolączki pov1szcdme ws1 Juz pierwsze wystąpienia pubhc:me, . ·. ź d stepem do nl-:>r·•a 
. • . . ~ . l"t w· t me. w::az o • - . 
um m posumęciem taktycznym Witosa. 1 :::aprzą~aią uwagę młodego dzialac:m przemowy i :;zyny po i yczne mcen e· 
wielu brało ucl-:iał _w organjzaciac.1 poJi- I politycznego. Pamiętne są szczeg~lnie go Witosa '1aiwybitn~ej cechuje prz~ro· Druqim pr::yk:mfom' twórc'l:ego rei:rliz­
tycz~ych, zw~lczaiących Jego politykę. dwa wystąpienia Wincentego Wltosa 1 dzony chłopom reaI1z!71. I to r~ahzm mu ...,.7 polilyce Wincentct:10 Witosa był 
A mimo to kazdy z nas, gdy nawet był na trybunie Sejmu krajowego Galicji! . nie krótkowzroczny, ktory nakazu1e tyl· jego stosune!c „do spraw odrndzo :JO 
przeci:rmikiem tej polityki, jeśli tylko państwa. Skoro po raz pierv.:szy ui~wsz-:r 
sprawie chłopsk!ej wiernie słui:ył, wcżeś- w imieniu chłop.Jw ster nav.-y państwo· 
niej~~"'.! później moralnie był zmuszony . z,1e· dnoczeni•e u rum.ny wej, przeprowad::H ją przez naiburzliw· 
znałezc się w orbicie wpływów Jego tł sze cieśniny, uważał za konieczne, by 
Wielldego autorytetu. Czy to tylko urok chłopi głównej odpowiedzialności. za lo· 
wielkości osobistęj i wybitnych zdoi- Wi osa sy państwa wyrwać sobie nie dali. w 

· :ności wodzowskich był przyczyna imię tego ubiegał się· · c udział w rzą· 
owych nawróc'eń na wiarę Witosa? Ty~ W Wierzchosławicach w dniu 6 listopada 1945 r. u trumny Wodza Ruchu dach. Chlopów konsekwentnid pouczał, 
można . thimcrczyć zmiany' zapatr~-wań · · ie że naiwię~szą ich zdobyc;:q jest w!a~ne 
i postepow"'"'·11·a i"ednostek. Ludowego śp. Wincentego Witosa doszło do ostatecznego porozumiema m -• 

7 • "'' państwo. W ustroht par,amentamym, 
.Lecz ~ttk wyia:śnić znane każdemu zia· dzy przedsfawiciels\wem Polskiego Stronnictwa Ludowego a• pr:aedstawicie\~ którego był gorliwym zwolen~kiem, 

wisko, 2'.e wsz}-stkie nur'y i odpryski Ru- stwem tej części Stronnictwa' Lui:lo".cgo, którą reprezentuje' Stanisław Il~ń· uparcie starał się zmoritowac rząd więk· 
c~u Ludow.ego do czasu trwały w cha- czyk w wyniku którego to porozumienia i w wynełnieniu testamentu Zmar· szości pa:lamentarnei, chociaż z ko· 
.r~kte:ze działań lokalnych lub dzielni· ' \ . . niec:mości trzeba . było :i:awierać niepo· 
cowych, póź::.:ei zaś _zanikały, a jedynie lego Wodza postanowiono zjednoczyć polityczny Ruch Ludowy. pod rozwmię- żądane kompromisy. 

zcsady /. wzory pracy ludowej, przez tym przez Niego sztandarem Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
W·t Ile było w tym trzeźwej oceny sy-

1 osa wyp:r;czcowane, stopniowo ogar· W ten sposo·b zostało ostatecznie dokonane zjednoczenie polityczne wsi 
niały całą Polskę? Czym tłumaczyć lakt, tua:cji, ile zdolnośd przenikHweqo prze· • 
że nad świeżq mogiłę Zmarłego z ust dla dobra chłopów, państwa i demokracji. widywania, - oce:iić można· było d~ 

skonale na tle wypadków i następshJ chłopów całej P1?lski płyną słowa: od- Dr· Władysław Kierni'k St,anisław Bańczyk 
dł d · d k h p -.- majowej rebelii Piłsudskiego w 19ZG r. sze o nas Je en z naiwię szyc o· Edwa•·d Bertold ' 

l k • , Stanisław Wójcik ~ 
a ow osJa!nich czasow, a jednak ta· Bronisław Drzewiecki Nikt inny tylko Wir-centy Witos wska· 

ki - nasz, taki kość z· kości i krew Jan Witaszek zał chłopom na ich wlasua, samodziel· 
k hl k ? St · ł M' Bolesław ścib. iorek . 

z rwi - c ops i. ams aw ierzwa ną drogę w polityce. I znowu nie z obce-
Odpowiedź na powyższe pytania mo· Józef Balcerzak go gruntu czerpał tę zasadę, ale z natu· 

:że być jedyna: Wincenty Witos był nai· Wie-rz.chosławic~, dnia 6 listopada, 1945. ry i duszy chłopnldej. Także często przy· 
· wiernieisr.ym typem reprezentatywnym pominaiąc chłopskie _„wc:.:oraj", wyk:l-
chłopów polskich._ Był najwierniejszym zywał, że chłopi wręzystko z siebie daiqc, 

przedstawicielem tych . chłopów, którzy W Ni·emczech , . nienatoiść do Polski nic?:eqo od kogoś nie oirzymywau? Jak 
w ciągu ostat!l.iego SO-efo letniego okre· rOSflle często napominał,. by nie gięli się jt.Ik 

su dokonali doniosłego dzieła wyzwole· . d k talo•v1', gdy V'padnie w zależność od dopiero co trzcina pod naciskie•n obcych ~ttłrów. 
• i 'b i· · lk" W tym t'-·godniu rozpoczęła się . wę. rów. I} • • . 

n1a spo.ecznego oraz oo. V l wie 1 po- J k maltretowanego niewolnika. Przeto Wincenty' Witos przez wiele lat miliona niemców ze strefy o upacy_ineJ sowie- n b 
chód ku Polsce, ku zdobyciu w niej roli ckie.J· na zachód i miliona inn}.'ch niemc;:ów .ze Ta rosn~cu nienuwiść nie jest d!a nas ez swej działalno3ci kładł z rodińmvch ma· 
ł ' '1 d S ł "ł • h I k I h d znaczenia. przeciw:1ie, m.a w sobie zar,o. dek d g ovmego wspo gospo arza. pe m zas stref okupacyjnyc ang o-sos 1c 1 na wsc o · b teria~ów mocny fundament p:>d emo· 
· lk · · · t t Do teO'_ 0 dochodzi ·około mi.l.iona nie .. m. c. ów wy.· przyszłych Wypadków. Niemcy zawsze Y!t na-

Wle ą m1s1ę swego zywo a w ' en spo· "' p l l szymi wrogami, lecz po tvm <;o zaszJo między krację eh. pskq. A gdy jej przy!;zło 
, · • siedlonych z Czecho~ło~aCJt, Austrn~ 1 o su, , l h 

sob, ze wznosząc się na najwyzszy po· których władze sowieckie postanowiły uloko· nimi a nami w ostatnich sześciu a~ac • w~o- zdav;ać cieżki egzamin w opwsjach sa· 
Z·iom inteligencji, charakteru i czynu, nie \"Ac· w Saksoni'i'. rrość ich przybiera charakter patolog1cznv. Zia- • h • ł · , ·· w·• 

·~ * "'· k •· kt pol'tyczny Jeśliby' nacyiny.c , w asme h.JS :zno\vu mon· 
tdł b , d · m kl sycznym . 1 1. . wis o to ma swoJ aspe • · , d , .. 

1 przes yc praw z1wy • a. Tak więc maj~ to, co sami wywo a 1 1 na co kiedykolwiek mieli okazję de wywierania zem- . tował wspolny front B'TIOKrac11 po· 
chłopem. ' zasłużyli. Trzy miliony to 5 ';

1m1ka. ogr.omna,lutbo sty, spadłaby w pierws::y:n rzedzie ria nas. Ni.e 

1 

skiej, zawierając naturalny sojusz z par· 
..l _ • • • • • jakby puścić w rnch trzy w~e 1e. miast~, A l'k · · RosJ Na nas! Zapom1 , 
t;hłop1 całe1 Polski o V/itosie mogą arm'ię potęz'nn. T"lko, że armia ta .1est. am zor-. na ng. 1 ow .. me i;a . ~n" . . . 1 ' - tia robotniczą i innymi grupami swiata 

· '' ' ' nać o mebezp1eczenstw1e 111em1eckim me v.-o no. • , 
powiedzieć: odszedł od nas, z niwy pos- gunizowana, ani odpowiednioiiwyżywiona, am Na tym tle, znów rysuje się - od wiekówT' pracy. · 
pólnej z nami pracy, Wielki Sternik, ktÓ· oczywiście entuzjas.tyczna. .e .masowe w~- przez polską. rację stanu nie rozstrzygnię'.e -

. • . ' . , drówki przypomłno_Tęce tryb zycm koczowm- · l' · · k m ? Sprawę sojuszu Pam"et · I k' "d · 
ry wraz z nami rozpoczyn,aiąc pochod ków te ci".\!'_ nace sif', kilometrami kolumny, po· pytam~;~ am 1 przecl\~ o u . . . ·., l"' amy, ze z pun ·.u Vl1 zenia 

• b ki ' " . . k z RosJI~ .1 z. panstwam1 . ~ochodn~m~ mus1m1 i oceny sanacyjnych uzu?pal(;rów - do hfatoryczny chłopow, - ys1rym. o ·em I lujęcc no wolne pociągi. !'a amerykalis. ie sa: traktowac me abstrakc~·Jme 0 pr~e,_, pryzmat B , . li. • 

dostrzegał odległe horyzonty, Jednak w I mochody, lub zwykł.e chocby wozy' by. d.otrzec zawsze żvwego i za .rsze śmiertelnego niebez· rzcsc1a '\ f1tos za darmo nie poszedł. 
jednym z nami szeregu masz~rował 

1 

° _jed!'ę. stację daleJ, sę. ob~azem dzisieJszy-e.'h pieczeńst\va z za_ O.drv .i N.issy. . Bezpośrednią pr~yczyną !ei kary były 
i umiał nas ku tym odległym cel0"m N1JS~1epc~za tym obrazem, .który jest widoczn.y Wszyscy w;or;owie Niel'.'iec sę. n.as7;ymi przy· zasługi koło zmontowcmia frontu centro· 

d jació~mi, tak J~k wszyscy ich przyJaciete :sę. )na- lewicowego, zw:óconeno przeciw 
mocną ręka podrywać i wytrwale pro· dla oka, istnieje jeszcze inny - niewi oczny„ szymi wrogami. (tu. . • b • .,, sana· 
wadzić. • bWo psych

1
o!obgicZJ?Y· .mia'.'owickie

1 
.ob;az uczu~. - I cyinemu ezprawiu. 

yd11wa o y :s1f', ze c1 wy o e.1em ,,panowie 
·Chłopi całej Polski, chcąc dzisial wy· narodów• i świata" powinni nienawidzieć swych Wre.szcie - co tu koniecznie trzeba 

legitymować swe prawo do roli główne- wodzów. wstydzić się s,wych wyczynóiv i !?7;u- PROTESTU.JEMY - OśWIADCZAMY! 'jeszcze przytoczyć - do B:;ześcia szedł 
, , • mieć przyczyny, dla ktorvch Polacy, Cz.est 1 m· j 

go wspołgospodarz w panstw1e, mogą ni nie chca mif'ć z nimi nic wspólnego. r 0 pro- \V y atowicach został aresztowany Witos z zachow·aniem pełnego honoru 
powiedzieć: jesteśmy do iego zadania stef Ale nie dla niemca. . „ ·"- p 1 St. L d na Kato-

1 
i nieuqi~tości. Musiał to stwierdzi-: w 

przygotowani, bo \Vincenty Witos nie W Niemczech rośnie fala nienawiści do Pol- wieepi ezes 0 · 1 ~n. :1 • chwili aresztowanie sam Piłsudski. I ·to 
był obcym meteorem na chłopskim ski i P.olaków .. Jest oń~ tak sil!'a,. ż~ d::i~n~iki wice ob .. ~uliusz M1~<0ł~JCZY~· Dorna- znowu zncmtlcmna cecha ws'zys1kir::h 
h . l 'l ~ 7.U{l'rAmczne twwrdzę, IZ obec;n1e Jf'S, s1lme;1sza 1 ob sta 
.oryzo_nc;ie: ecz z posi_'o ,nego 'nc:„zeg,o niż kiedykolwiek· dotychcz6s. W do~tk1l ie- gamy się Jego zwo mema, .a w ee . chłopów, którzy strąciwszy z .si.ebie gli.· 

tr..idu i nvn.adomych dązen wyrosł. Mys· 'nawi,ść ta pomięszuna jest z pogarda, Ja}: o- wianych mu zarzutów jako Polakowi nę pańszczyźnianej uległości, w szere· 
my Go 'llvydali z siebie, a On dochowu· :;6le odcmwnin rlo wszystkiego, ~o Jest na skadamy następują.ce wyjaśnienie: gach Ruchu Ludowego rozpoczęli :nez . 
l·ac nam wierności i czerpiąc z nas siły, wschó<l od nich. Sk<Jd ten wzrost, 1ustorvczne- , tr d d 1.. l . d 

• q-o 7rcs7t:;i do nos uczucia? Trzy sę. r.-łówne 1) Juliusz Mikołajczyk był powstań- ny. u • na. wyro..,em. "!1° ne.1 uszy. 
do v..tielkich zadań warstwę chłopską źrc'tdła. Pierwsze to onowiadania nit>mc6w wy- śl I-' Vlmcenty Witos, docen11::z1ąc .ak spo· 
przysposobił. · rzucOJ1yc~ ?: Poiski. ~o~po·.via<lajg, ~zec;: p~o-' cem ą~ \.Im. łeczno·kulturalne jak i ·polityczne zna· 

Przyjdzie czas na_ spokojnn reHeksję sta. 0 swych krzyw~ac,i 1 c; bar~arzy.nstwie me- 2) Miał 4-tą kategorię listy nar~do- czenie tego trud.u samowychowawczego, 
-r J d'twnvch swych ofiar, ktore m<' mtały prawo • . . , • 

i opracowanie zagadnienia,_ jaki<) cechy nsiaść· r,!JOk nich, bo mieisca byly „nur fiir wościowej · własnymi czynann stworzył znakonute 
i wartości, przyrodzone ·warstwie chłop· Del1tsche", a obecnie ośmi„Jofo sil:' nie tylko 3) został w czasie okupacji niemiec- wzory, godne naśladownictwa. Szczeaól· 
skiei", :ma!c:zly ·wsnaniałet recdizacie vr ro 7kozywać, ale i D~zepęd zi>ć . . . 1 · · śl i· • • K nie w o::;tatnim oktasie -swego żywota -

_,. - Drug-ie - to grul'!Co na Odrze 1 N,ss1e. ne.i na . ąs <:u w porozumiemu z on- . . 
osobowości Witosa. Dzisiaj ogranic:!y· Niemcy oni !1n "~"ilę nie myśla. by r,-ranic11 spfracyjnymi \Vładzami Ruchu Ludo- poczynaią~ ,od przewrotu ~?Jow:go, ~o-
my się do 3z!dc.owęgo skreślenia cech ta utrqmal11 się. I.•cza na ,pomoc Anrrlo-Sasów · · przez Brzesc, proces brzeski, w~gname, 
najważniejszych. P.. n07n tvm snma m"śl 0 tym, by PolRt::Y rzo- ! wego I powrót do kraju w 1939 r„ v.>reszcie za· 

dzili Wr.xlnwicm 1i SzczecinE'm wydaje im się• 4)' Był w czasie okupacji niemieckiej I h • • wobe" ,..,.z ... mo~y germań· 
N alozy c;c;rólpie stwierdzić, . iż Wincel\" tak ahsurdalnn, że nie s~ zdolni o tym myśleć, I . , . . , . . I c owanie się • '" ;• - ... • . 

ty wr:os :::!rnpił w swej oizobowości przy- mog?-. tylko czuć, a co czuję, łatwo sobie wyo- I czlon~Ie~ troJOSObOW~J komor~I kie- skiej, -; Wincenty Witos swe zdobos7i 
rodzone Tartości i zalety warstwy chłop· I brazic. . . • . . . k' rowmczeJ Ruchu Ludowego, slnerowa- , i wartosci reprezentatywne doprowadził 

' j Trzecie - to św1adomośc upokorzenia, Ja 1e • d lk' k '· t d · "d ł 
skiei i rozwinął je do skali olbrzymiej._ nieodmiennie towarzyszy zarozumiałemu b:~u· neJ o wa I z O upan em. I o granic 1 ea u • 

• 

' 
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STR. a CHL-OPSKI SZTANDAR 

ZYG. 1lUNT AUGUSTYŃSKI 

• 1ewca Q_dwa • atr· of9zmu • 
I 

. Ziemsk~ Ży\\ ot :i'.'i1:lc.en.lego Witosu„r me zt\bieiuł !!lO!>U. Doµ1ero w czasie wo.i- (masy ludowe zrozumiej~1 jej znaczenie, ,...ku 1932: ,,\\ iem, że polo7.1:nie nasze, po· 
.1~st zakonczony. Człowiek-fenomen, któ-1 ny w toku 1917 wygłosił tam przemó- pójd;:i solidarnie do pracy i zdobędę. ię łożenie '"~i jest często rozpaczliwe, czu· 
ty '''szedł w życie jal·o nieznany dr .\'al I wienie w języku polskim, słuchane i I na wytrzymałość i ofiamo;ć", powtarza- ję, że utmo,·fera sta.ic się coraz · więcej 
~ l~sach księcia Sangus~ki, skończył oklaskiwane przez wszystkich posłów ly się w różnych 'rnri< ntuch we w~zy:t- <lm:,zna, ż~ nietylko brakuje chleLa, 
swo.ią. wędr6wk1 • docze:mą. Jako potężny słowiaf1skich. \Y/ tym przemówieniu, wy- kich jego wyst~pieniach. W procesie i odzienia, ale i l~oniecznej dla życia na­
hetman ludu pobkiego i moralny wład- głoszonym nu obcej ziemi a narecho- brzeskim w paźd1!ernikn 1931 tal· mówił dziei na lepsza prżyszlość. Ro1,nmiem 
ca całego narodu. . wanyrn wielkiln patriotyzmem, mówił na ten te1nat \litos z ławy oskarżonych: wo.zę gorycz i ból, znam nadu)ycia i po-

Nie może być zywotc. \vl>panialszego \Vito~ n . i. o powstaniach. pol~kr<"n . 11ZPbranin ntil<;ze l·ończyly si~ zawsze niewierkę, alc-> to jP'-zrze nikogo ni" mo-
i piękniej zakończonego ,jak ten. któ~y i .imieni0m l~1du polskie_ ·o za,ial wobec' jt>.<lnym. ~wr~t<>m: .Te~te.:;c!e w p~I~1i ŻP- t~pra '!1i.ć ani do rozpaczy ani _1e7: rl.? 
:;.tal. ię udziałem Witosa. Wyniesienie nich r;astępuJ~ice stano vISko: „Kre\\: ho-! uprawmonynn obr•:at~la.rm, st?now1c1e obo1Ptnosc1 ;\o~e.c "lasnego l?anst ,rn . 
swoJe i swoj1,:1 potęgę zdobył Witos nie h~t«:row ?r.!~ nam owoce, a tynu sę. w Polsc': kla.sg nn·hczn~eJsz.ę., m~ woln~ Nade. zly poznK'! cz':l. ·y. poluyczne~'.? 
przez przewrót i re' olucje, nie przez u.;w1adomieme narodowe zerok1ch mus wam byc am martwymi am o oJętn •rm wygnanm, 1 ~- em1gTacn mP ustmn1l \ 1-

n iccz i l: .w ale przez \vielkie cnoty Judno§'c· i ich pat ·iotyzm". 'li tym sa- na przeiawy życia politycznego w Pol- to· nnwoly\1 uć .nie tylk chlopó,,·, ule 
obywatelskie 

1

i ałebokie wartości morał~ mym czasie ludowy klub F},'elski, hó- 1 sce". \Y/ okr ,sie prze 'ladowai'i 1 odny" wszystl~ich Polt1ków do mobilizowaniri ' 
ne, tak5e wniósl do życia puhliczneg-o re:nu .\'<'ito . przew.o~niczyl, zgłosH na I cl~an!~ ~hl.opów '?d pm~~t.wa poucza! Wi~ ;\•szy.st'.·ic~ . ił w obronie PoJ,;ki, w którei 
'.\ ~olsce, przez niezłomny hart ducha .z.~mram~ całeJ. J:>.ols~1e.1 i·epr~zentaCJl ~o-• to~ wit;s: ze~ mmn przvr;c oopr!3wa 1 od·· zlfl ~1ę rlzrnło. · 
i WlC'lkość umysłu, przez cierpienia i pr7~~ htyczne.l Gah~Jl h1storycznę rezoluc1ę, I miar;~ I_ ze „~r??ka o p·;mstw~, .1ego PTZY· Drug·u wojnu Ś\viatowłl Z!T\Jsila \X'ito­
::hdowania, l~tóre spudły na niego od I dom~ga3ącą ~1ę ~v wy iktt. W~Jny Rtwo: szlo;c .~ roz~oJ,. o ;:>nn_·a 1. porzędek sa do milczenia i do politycznej bezctyn­
swo1ch i obcych. XTitos umiał bez ny~ rzema Polski mepodległe,1 z dost~pem w !'?m musi bY;c cekm 1 mysl<,! J)rZe\·:o- ności .• Jeśli nie siedzi w więzieniu, to 
chy ll~!dzić i ~·)rfl'V'O ' \ eć \'ładzf' umiał do morza dm~ ludu pol<>Ttiego. Dla dobra Rzeczy- ~g·enci w ~tapo kontrolowali każdy Jego 
z ~ clnościi,t ci~rpicć i żyć na ·p~lityt::z~ W Polsr-1 wskrzt>::'lzonej nie ustaw'ał posp?li.tej, obro~y demokr~cji i naiży- krok. • Tiem1 icł zawsze, kiedy tylko urla­
~1;m. •,0 ygnaytiu. · Tł' ih:i•·9ziej ze' dłym Witos pro> JOW~ć patriotyzmu wśród wotme.!szych pohty~znych. ~ gospodar- ło lu si0 zmylić czujność gestapowców. 
1 ::mc1etrM 11onym p1ze1i.1„mkom i.111po- chłopów . . V wielu artykułach, odezwach ~ych mteresow wsi .~l~kier nukazyw~ł nawię7ywe! kontakty z Polska nodziem~ 
n?wała \\lielkcść \V/itosa ujawniona za- I i przemówieniach wygłoszonych w okre- \~1tos chłopom „rztt~1c. zasłonę i;a m1- na i inte1·esował się walką ~h opów z nie­
rowno w godzinach zaszczytóv,.· i powo-1 sie lat cl vudziest~, powracał zawsze my- mone cz~sy, zap?m!'1,~c krzywd 1 uraz, mieckim nnjeźdźc~. Po odzyskaniu wol­
rlze1'i, 1al· i w dniflch cieźkich doświad- ślę do Polski i do państwa, nie ustawał rozpoctę.c nowe zyc1e . naści szykował się Witos do wznowie­
czc'ń. w nawolywaniu ludu polskiego do miło- W czasie ostrego kryzy:u gospodar- nia bezpośredniej działalności politycz-

Alr nie to .:est 11aj\ ·a~nie.isze w bilan- ści, ofiar i po~' ieceń na rzecz Ojczy- czego na \Vsi, pogar. zanego poniewiera- nef, miał przy,Techać do \X!arszawy i tu 
;'ie \Vitosowego ;i.y\vOtl:l. Znajduje sie zny. ~Jyś'i ta1-ie, tak , Polska yest wspól- niem politvc~nym chlopów przez reżim rozpoczęć prace dla Polski. 
w nim mianowicie po'.l.vcja ogromnef wa: nę wlnsno;cia wszy$ll ich zamieszkują- rzę.dowy, \'X'Hos nieustannie wskazywnł śmierć nieubłagana nie pozwolila Mu 
gi i doniosło~ti, którei znaczenie w~zv~ cych tę obywateli", albo ż0 .,Polska be„ na koniecz o~ć patriotycznego stosttnlm spełnić tych zamierzeń, które napawaly 
'><'Y ~o%trmiemy która wyre~;a się \.: dzie zawsze pa!tstwern Judo' •ym, jeśli I wsi do Polski. Dosłownie pisał np. w ro- nas wszystHch najlep<>zymi nadziejami. 

pewmh1, ze . \"Vito~ wzbo acił Pof„ke l * * • 
~ njezH.r.:~one :1,llftępy l\O vyc'h obyW(tte: „ A s z A R s A' . Od n~jwcze·niejszych lat swego zy~ 
Ii, o tmhon' chłopo v, ktorych nczynił I c1a politycznego. troszczył . się Witos 
Pola!.:flm!. Witos t'OZ>lzerzył w len 'spa~ - · o jedność ruchu ludowego i dawał temu 
.'Ób duchowe granice nas?.ej Orc7yzny, . Wrnz z ' ~;m,~e1~ działalności r.uszego. s~~·on· I nik.u i służ~~ ideało s.rl1·ecyzowal'\ym w ode.~ wyraz przy każdej niemal sposobności. 
Polskit · zyskała fundamenty. lic jba d : ... 

1 

n1ctwa :ozw11a ~1:> i prasa ~· .s. L .Zl'czgh~my zwie r.e'ła~c11 do c,~ytelmków ~,Gaz~ta Ludowa W wielu artykułach i przemówieniach 
·l b k' . I , 'd • r ZiCJ skroml\le; przed dworna mies1ę.cam1 ukazał się pragme zarazem za swym posredmctwem zbli-

~ f · 0 ie 1 trwa t> vsro ludu. w Poznaniu ja o iYJtlłdnik ndsz pierwszy organ iyć wzajemnie miasto do wsi, zaznajomić ogół źalil się na „rozpadanie się ludu na cow 
To iest jedflł:l···z tych hi~tory1.:znych za-1' or.r.~owy_w :rol~ce „Po.Jd11;1 Lu~wa". W P'?c~t- spoleczeństwa. p~lskiego z drogo?· k.tór~ '?brało raz ,,·ięce.T stronnictw" i zmartwiony bvl 

shlQ \Xlitosa, które ~<lobyly mu wdziecz" kac~ .oaitj.ziern1k:i pojaW!!y ;;1~ prav.ie iowno: P. S .. L. w dę.z~nm do u~·z~cz~w11'tn1enm ideału tym, że „zamiast wspólnej zgody, wszę. 
r.o'ć nn.rod·u. k·, : J·~.: . ~ .1• czPsme 1r.}w .Psn' ,tygodm.0•11e ,~hłopskJ Polski Lu?m\:e.r. prawdznv1e 1 ~lęboko demo- dzie wzaJ'emne \vas'ni·P- 1

- podkopywani'e 
( l •• Lort:: "ZQ. wszyst.~1m t Sztandar'' .I „Plf\St". w n1eduelę 4 hsotpada hatyczną I -

warstwom chyli( . 1ę ~· :i.ał11 i :i.alobie I ujrz::i! ś 1•iatło dz,ie.nn<.'. w Warszawie pierv.;~zy „Polska Ludowa" na!;i. poznański tyg·odnik się", przy czym doda-\vał „rozoi.fać ludu 
nad .J -~·o mo:;plę. • I nurr„'r nr•szt'l(u uz1emuko .• Guzeto Ludowa . t to vyra7 my.;!i i prag·ni<'t1 milionów chłopów· na nieprzy.faźne sobie obozy, szczuć jed" 

* ~ "' .. Chłopski Szt ... ndor„ d1 likowaliśmy do ych· 'z WiPlkopolc;ki, stofl.icych zwarcie po-d sztunda- nych drugimi, to niewiele dobrego. Ale 
cza \ • Łodzi; od tego tygodnia po<.'2(l\l'S7.}', rPm P. S. L. i zad2i\\'fa~,icwh wc;zvstkich swtt pomug-ać temu ludowi, aby' z niego stwo-

Dłe'! rze .„ hl >p t· cl ·, t. . , 'I z1 n wych. di ił w Warsza\vie. , Pfast'' wr· jednolit1,1 postaw{!. PrzPz nasze pójście na za- rzt.·ć ie<lno \ ielkie stronnictwo ludowe, 
· ~7. < 1 l, 1 Olyll p11.~v.o~ d1>wr.ny •es' w Krekowit-. chórł, pr7e7. 1·07.szen.<'111e si[! si·ra•1;u Wielkopol- J 

<lził, :nial \'.. to W\ ·z.: te am .fę::::1k, 1u 010 -01u$a info1mo1,•a( }j..-dz1» ,zeroki" sH .Pokk Lwlo\·11" obPi1iiowae'.· h<>.'.lóe swym kt•)reby sir opario każde.i nawale, to by 
1-f' s<inv• nauki, łrn ·iu i 11awoly\; nio. O rz1·szc nnsz:{;h czytf lnikó•. · o \"ydiuzeniach zo>i>'~1em wielki szmat no,~·ozdobytej ziemi, była pra\ ·dzh1.i zasługa". \'\Titos piiseł 
Pot ce i 0 orze~zło2ei nnrodow~r l\'JÓWił ·1.·~rn\ rz:•o·politycm~ t:h i s ·twicii n(!ólno· "'"kazujęc wł.eściwy kieru!1ek ideo,,,. pra~ ·emu i !11ówił ~o je~z: u schylkrr ubiegłego 
C.,,...~to „ d ł · • 'ł . · · '.,\\'rnti,Wl'J . gospodarzowi tvch fl•renow - C'hlopu \'H•lko· \'Iel·u kied b l t ł b" 
"r:< · ''. 0 cmn!"'i:' 1 m1 ?'lc1ę, 2u pin w- . Chłop~ Szla1u!.a1 ". h.• i.a:>.1. orp:a" nae<.1,elny. J'olskiemu. · 1 ' · Y z 0 em pa rzy na roz 1-

dzn\·e nleszcz 1 "1" u\1·~zn.ł ob · t "· "' k .,, 1· · 1· · · 1'enie chłopów w Gal1"c1'1' przez •·vrogo'w . . · .:':'i':" • <1 ~· • o!ę no:sc .,a -r1.1s;a on naszę. 111',<:' po 1tycz~IJ" 7.!1Jffi11J_e •• Piast" tn pbmo zytane z rosną.cym 7.ainte· · ' 
na1. odowi;i chl.op(H\' ~ 1:ozl~1c;,,ie po,lt~yczne :<tanO\Mk-.1 wt• ~~ sY.} s la?h zaf.!'admei;~ach, !~to- re.iowoniem przez C'oł~ wieś krakowskę, zwią· i kuglarzy politycznych, którzy rozumie. 
wsi .. Od ZR.ran '"t SWOJeJ d:iiuw.Juosc1 uczył I re ri•ch 111<lo.\ ·. mtel~{;'>.l1!f.J, cli;lZ)' do .1dc:okg1cz- 1nnę. nnj'ci<H 7. P. s. L„ o w SZCZe!_!ólności li, że „lud zadO\l'Olony, 

0

Ś\ riatły, zamoz­
wic~ patTiotvzmu karcił \\a-inie i roz ~- t ~go r.;og1ębwnm vs1, mfou~mre o zyc1u oro·11· 7 osobę nejw:~kszego c:hłopt1 polskiego ś. p. ny, może być potęga" i bali się ZJ. e'dnu-
d . . I 'cl : . • . I:: n1·~ecyJnym na~zego stron n.ie: twa . . j Wincent<>1,ro \l/!itosa - prPzesa na,;zeo'o stro•1- czeni·" ,„ ... 

1
•• 

ł • - "' „ , . " · · · - · · · nic wa. onu nrno-<c eg-n plSffiB. w masac anie · ie u u na W r(1o <" urrrupo 1·ama I W tv..,.odniJrn t}·m znard?i1~cie 1· clnoc7. śnie · t p I • L t ;,, • 0 
· h " ' ·' 

?maga .• ~1ę. ZQ'ody, . ~!·ozywał na ko ' li!t:1„i.Mę !ochow14 z za ·res11 -.praw rolnych. chlopskirh ;.prowia. iż z1\o!Pźć je można i pod \V/ różnych oko!iczn-0.'.ciacł\ poCJn„sił 
l'Hecznosc ~qednoczemo. Tro!lkl:I o Pol- „Sztandar Chłopski" j31'0 QJ)glltl l}llc7.elny strzechę. ~o.~podorza z rZP zowo:kiego i w cha- ~-·itos, że ,.każdy, kto rozbija .:edność 
:skę i o jednoli of.ć 1·\1chu ludoweg'<) prze- P S. L musi :za.ięgiem. swym ob~~· c~ wieś łnpi<' n crhlopa śinskiP~o. <'ZY czrstocho,,·o;kie- chl6pskę, kwszy \v proch siłę luou, 8 kto 
wija :ię, iak ozerwona nić pnez cale I l1?1s. ·1,1,. dotrzel wszęd:z1e t,:m1 .g<lzi mies:i:h go. 1. · . zniszczvł sil<> ludu, ten zniszczył lud sam. 
) l· . . usw:auortrlony chłop polsJ,1, 2\ ·1~zan ' prr.ynn- Tęk oto poszczPf;!olne org·o1u1 prasy naszeJ J >:' 

· eg-o po ,tyc.mP tyci.e. - I ~noscię pnrty,in~ h węzł:irni uczucia z P.S.T.. róiniacc si" w odcieniach. zbiPine iedriak w Kto to czyni, je ·t tylko •«rogiem chłopa. 
Jni; w pit>-r h7.ych lłstach :t.P ,, ~ 1 , 1i:'C1~ „C.hlopski Sz,attaar' czytul, musi t.r.:i_dy chłop, swych <::elflrh ta. '\onk.z:r.~t docierać h.Pda do Sprawtt pobl·a, sprawa ludowa, przysz­

irvch do )tasy łudo\~ei łut T<"ll .; )() ktorf'mu spruwa J>.tzyszto!k1 Polc;Jn i rozwo1u kazdf'tfo zakąOc~ Polski . . \\: os,ym obowia7:ki .m lo::,; te
0

o. ludir wymag'a, żeby on był 
( ·. . . • I ł d. h • ruchu l owefZ'o lćY-;}' na sercu. t.!?:,'•.ehucr h~dz1e dulsz0 ich rozpowszechn1<m1e. . cl b J d " T<' 
pi ei. sze Jego ar.ty U~ Y rukowane by1y „Gazeta Luclowa' to pismo codz~ .i;uie dla i\lly zn· :tapewnim1w urocz}'Ścic, iż pokladune· zie noczo~y r Y m?cny 1 mą ry • 'l"ie-

. · 18D6 r.) !>kN1. 1 \'?itos na to, ~e ''.szystkich, <lla wsi i dla mitts.t. dl.u oną, in· Ho ,w na" za11f1>nio, któremu <l"Ji~cu· \\)'rnz. zu- dy w r. 19· 1 nast?,.p1ło ZJednocozeme ru­
\\'i~lu 1 a.tL_zyc~rli. \\ - lkołnch gal.ie 'i-1 tel~s;~ta 1 :obot?~o .. ~Je!ni~jac ~·~ .. i,·e te pis~Jęc ~ię '.n .·owo n11 •i.t-<zvrh abonentów, r.ie I c~v lud?we<~o w F?l.sce, Witos nie po-
,·kich mow1 d?.tecwm „o CI inach, .Japo z1 omo, kióm w~mkaJę. z ieeo. aol ·\ł. d~en· zaw1edz1em). J. Z. smdnl I<> z n do:.c1 l dał temu wyraz 

nii a u Pol mnlo \ oomni" i Ju:-znit> = =...-..es=:: ,. li zn) eh rtykulach i przernó' ·ieniach. 
rodn?:.il, ~e „ ~ zkole po vini,en "·f • „.Ch!or>i - mrn oly\:al '!itos - pilm!.i-
oczen rlow1edzif'ć o '<;;:y~tLi-:h wielki(h ata1·1ono· Ch o IC Cle Jak ol,a ,. glow1e .dzieła połączema. 
polsHch meż2ch, o Polsce i jej wieli: o . 1 Strzeżcie o przed \\"<;zystkimi dalekimi 
'.ci, o Upadku i 1od1ioruch, PO\ rinien m1- ' . . >• • i bliskimi wrogami". Życie połę.czoneg-o 
brać tam Qon;1cei milo: d s ve~ro kraiu I 'er fikuc10 stopni ohcerslnch naby- Od 15-20 g_rudnitt b r. Okręg \Var- f stronnict va - mówił dalei widki nau-
i ch~~i po~wi~cenid ię- zc1 niecio1

'. Kie- i tych koi ,pirac.ii, . r~„o zyna się <lh ~i:l\,·:-ki. czycie-1 l~u - . ·yp~łnić mu:,:zfl \!oju 

dy %a: \\ r. 19.08. z~~tn-1 wyhrnny posłem 1 oficeró ,. Rłl1alionÓ\\ ('h opskich, poc:~~'~ Dziennie· 'bedzie \1 eq•fil'o\\ ilnych )0 pracę „c1 chłopi, k!orym za\\·. ze drog·a 

d? c::e•mtr ~h~y3~b~g-o, we ,,·szy tkich najac; od !CJ }io;top 1da b r. " na:tf'ptrf•1" oficerów. B. Komendanci OkręgÓ\\ ·w)'" pozo ta la wolna OJcf '~na, co, _wyso!w 
mema! •ir.zemo 1•1en nch "yufo.zonych . k 

1 
. . .. · · - nonad w::;zy:-;tko f;tawiah ~odno~c S\l'OJf'-

. b 1 • f'J o e1no!;c1 znacza na kazd)' dziPn· o'dpo;···1edn1·,.,.L. t k" · · · 1 ·i· „ ""'J l r/ rn1 1 s.,ar'!y ~1r 1 a niedomaga- ·• ' " g-o . nn 1, co rę_·1 'OJPJ. me sp ami 1 

ni~ ~zko!nic1 Wtt yo ~"'.Z~~hn~g·? ,. cl.ii~· i \'\' cln. IC) li:topmł<1 b. 1 obworł Cm. liczbę. Prz ;hY\1 .ii cy n9 werynkadi- .:rebrni i0 m .indF1c::zowym, "umienia zdra-
rlzm1E' tPlUC.:i~mfl d:::1e.10\1' OTC%y:-tych. ,,· 0 liu powinni być przygotowani na d\1·udnio- dn". 

„D1_i~ d1.i.ecku pot ki(: - ruówił ·- prf'- Od 2U 2't li loµndn b. r. okręg Kra. wy pob t ,, \\'arszawie \\'yznnczPni na • ·ad rozh.iei~m P?Ht •c.zn:'·111 ws~. któ-
rlr· dow·e «1p cz~$o-. o )udolfie lub in- I k . i.,,· I k · y dr.iei1 oficero\l'ie <lo ,,·ervfikac~i j r~go O~)eCnlt" reste:my · riadkumJ. mu-
ny111 bohate;ie an .triarkim nL~ o K ~ 1 :c'" s 1

' ~ • • • . • , - • -ial \\ 1to • cit>żl~o ubolewać Chrinł \'\'i-
ścius.7ce lub Kazimierzu \"i0 lkim''. 1'ie·1 Od 2(). ) · h~topodn b. r. Okrcg KiP-1 zg 0· ZnJę. :;ię punHuulnie 0 g.odz .. 8 . .J? · tn' porerln<111i 1 i 7if'dn0cwnia t~~że i te-
~ahal sie \X'ito<; 1. ie:-clzi.ć 1wLli ;.:nif', że · l l1::'cl-:i. ''' lokalu rm:y nl. Al. .Jerozolnn.·he 8?. raz. ale nie z:J J·aźdą cenę .. ,Są pewne 
J.nilicv.iski :>y~tem szko!ll,\' „s1:war7.a anal-1 Od ) -IO g111d 1ict b. 1. Okre~ Lu- sk~d hędu dale.t skiero 1·ani. do~maty - \\'ierdzil - od kt6rych-od-

fabetów narocl<;w:. eh, h nie ol.lzrrnjmi~ j bl·bl<i · FR. K..\MIŃSKI, µłk. I t~po..,1·.ać ni0 '\oln? pod g·rozn ut~aty 
dziatwy z tyrn, eo L1 ;dv obyw<1.t<:>l k rnju · · „ • l b. ko 1 t Gł , B <") szucunKtt u hcdz1. Jht to honor, o·odno.::ć 
z dzjej6w o.iezystych ·wiedzieć powi11ic'l". 1 Od li 15 <~rii<lmn h r. Ol~, <'~ Li>dzki. · ' mE>nc,;m owny · ·· '· i od ne cy\' ilna. k1ó"a po' irn1; cecho-

VF i<'drwm z •>I ?~mó,~·ieó c::e' '\0\1 vch I \\'ClĆ lwżd -go. eh Jpu po!, i ego '. Bf'z 
:nial \'·hil-l' U( \~'d~t flv \'iedzieć, ii -}est r • I tych cnót !.oóczyl "'ito~ „nie ma życia 
„oby,\ att>lf•tn !' 1'1, h • • do hó1Pgc1 / mu- Prenumerata :m;AS:: __ z „Cr!C'psldcq') S„tanda u" .wynosi przy prenume:ro• j l przyszło· ci". . 

'-li nułezy". St · 1 ·1 \"'t · 
N 

. I wani~ poiedy.ńc~<''JO numeru 20,- zł„ p::zy prenumeracie zbiorowej ;ncrjmni~j OJc._C na l mu~·! ą 1 l o.sa. przyponu-
t 

1a lat kill:d ,m;ed µwn :>td WQtI·ri ' I namy w~·zy t :ie t Je~"o nauki i \i•skaza-
~wiatowę .wstał \ 1

'1tO':i wybrony po:·lem 3 nume.rów} - po l.5.- zł. m każdy egzemplarz. nia dla pokrzepienia naszych serc. 
do pmlornent• 1 t u"tri~' t ;~iro \ Y ieclniu. TiPchże dl>1 n'iłionó\\· Imli. i d!n wszy~t-

"' Wpła ... ::ić na konto Pr~o I--$30 . 
.lęzyh\ niemied·.ie:JO dv. lntt.'cmiP nie lbch Polnkciw i'd~ one fr.1dlem :'ilv 
nmfol wi~c w 1:i.er1am~ncle wit,de11..,kim 1 i ·odwag·i. 
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_. CHŁOPSKI SZTANDAR STR.O 

w·ncenty Witos jako I 

pisarz 
Sto!ąc przez długł czas na czele ruchu 
ludowego zabiera głos niemal przy kat. 
del ważne! sprawie ł w sefmia galic:ył· 
&Lm l '9' parlamencie austryJackim l w ' 
seJr:Ue wolnef Polski ł w nle%WYkla trud-

W · drugim •or.-Je ,,'ln ':>rli chło!'ĆW I rom~tyzm . Badano feqo zwyc:a1e. ba,ecznie kolorowy, crt\l chłop będący nych okolicmośdach Jako najwyższy 
pol kich" Aleksander świętocuowsltl 1 przesądy, fego szłuke i spos6b życia. natchnieniem dla ,młodopolskich litera· 1 riostoJni!~ państwa. Htsłor!a tych długich 
tak piJ.:ał: „\VHM, ::yn r::iałorolnego ąos· z'„leran? Jeqo pieśni I klechdy. Po nai· t6w. Ale obchodziły QO masy ludowe !at Jakże Jest r6żnorodną. Wincenty 
poclarza, w dzi ciństwie pastuszek. w bardzieJ zar-adłych okolkach krążyli I n!euświadomlone ani , politycznie an.i Witos odnosi nieledno zwycięstwo, ale 
m cdoścl drwal lanów Sanc;r.isz!tl, na!!'lętni nos::u. v?acze onobllwoścl etno- społecznie, które trzeba było· dopiero nie raz t nioJednec;ro d~mala n!epowo-
wcześnie rzuci się wartką l'-'&b~ ru- qraficznych. W 'W!Il'S:!:awle I we !.wo- pnez popraw! h.:,rtu l oświat~ podnle3ć · d!!:enla. Osąblste Jadnak przelścia nie 
chu ,h1doweąo, z której wypłynął Jej I wie ukazywcly sie pisma ludo:mo:wcze. do godności pełno wartośclowych człon· I przesłanla!a mu nigdy istot! 11prawy. 
w adcą„.". _, Krakowska Akademia UmleJętnoścl wy- ków na;odu polskiego, zdatnych • cza- 1 W roku 1921 w odezwie d:> braci chło-

Dziś gdy -=~yt •1 „Wyb6r pism dawa?a cenne roczrJ.ld prac foll<lory· m wa w„asnym państwie do obffda j p6w pisze: „Zarmt. ie Polska z chwllq 
l mbv/' Wi .c ~H_ 0 \Vitosa, obelr:iu;c-c · stycznych. B:'tdano gwary poszczeqol· wfo:d...-y. , mojeqo u!'ltqplenla przestała by6 pań-
JU.: cc_q dro-~, którą pr;;ebJł, drogę tOk ?!.;eh prowh cyJ P~~sldch I ogłm:f:cmo V świetnie skons1ruowcmym opowł~;J stwem ludowym, fest, nledu~zny. Pol· 
dziwna l uro:.-m-.:iconcx. tyl rdebezpie· grube tomiska tdrstow ludowych. daniu pod tytułem: „Davmłel a term ska b~d:!e zawaze panstwem ludowym. 
czeńsh';,cmi nciiGżoną. • idzimy, ie od • Ale te wt'l;,yst :!_e dokonania, wartoś- ~l 
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wku„PW~Jaaledlu Lbudu" z feśll memy lud'lwe zrozumleJą fal ma-
cc::~tku ~j 0 „ eqo ońca. t-n w:. l· c1.owe n!ewą plł. •. e ł dek~ , dalekie utec;o ro itoa aie arwny czenie, p6~dq 11olldam1e do pr.xcy t zdo-

ki rn_,... · vtanu zachował bezmia mie były od mtotnych zaqadi.'llen codzie ms- ob~cc st~::iunk6w wieJsldch s czas6w b~ą sl.ę na wytrzymałość l ofiarność, 
vr zvł: .· „ 0 • •ole z "lY i włc:ściwości go, chłopskieg·:> bytowania. Trze!:la: by· pc:nszczyźnlanych, obraz tych potwor- ldY bedq umiały na o'\7oce swe' pra­
k:ór~ .... i~ V: naj•. c:i:jniej;;z• ckr::: i~ I ło, c:by inr.I. lmt."ie zaJnli się Je o źa~os· n~ch n1e~prcr.:7ł.edllwośd, kt~re właśd; cy, Jeśli :crJd~e po~eba, poczekać. Nle­
:i:ycia ujawn! i do n :t:i • źn:o·s-e 0 · • n'Y'!'4 losem. Jeqo , up dkfom głęb~~. wie. wcląz. Jeszczn trwały I ~ore zmlenlc I wolniJ4em ~cie by; tylko t~!1' kto nie 

u zcrchcw ł. Trudno w historr jakio· j lnory wynikał zarowno z niezettaclno~cl moze dopiero świc.::d~mość, ze „;romada I umie l r.te c.nce byc wolnym. _ „Ustą-
qo obli.ok ruc u pollt mcqo znaleźć w~asn~J, 'ck l eqolstycmel sachłannoacl iest wielki. człowiek • . I plenie nie J t dla mnie ani krzywdą ani 
ostać bardziel jGlno!ita tak nie" zru· 32: ,..,.checklet. . W swyc.n wystąpieniach publłcystycz- upadkiem. fest ono raczej Wl"ZW'Ol• 

~ona w swcic.h ci ni;;_c i za adach. iewą pliwie od wielu J : • lat blada- nych, Witos wyraźnie I bez oqr6de~, w niem z dężkł~o l cl1ewdzlęczneqo !an: 
Mo "emy dzi orzeci ź: dla ać l yśle- no nad nieszcz-:;•n·„:rm :r:oło:i::miem chfo· sposob po prósb1 11urowy wypowiada ma obowiązlcow, ktore Jeszcze wt,eaJ dzit. Że znacZl~ej iuż odl głości, wszyat· pa poli;'dego. N:3 hmkowa!o nlqdy ,.,... iak wiele ~aga od masy chłopskie! nieznośnym robUa zazdro~ l ała wola 
···e epo .· · 

90 
-nałalno~<..'i wszystkie Po1s:::e ludzi S!"lach tnyc , k~orzy nledo'" l Je! przywoclcow. W brosZ".ll'ZO pod ty- ludzka." . 

walk" k~·~e •7 ró~ych ;za~a~h atoczył mas chł ps1'J h wi. '!
0 

!1, którzy naw . tulem: „Chłopi polscy" ufmufe łf spra· Nadmiar ciężkich obowłąz:ków apra­
z ró; ..... ~i· ludńni i róinymi uslrojami, ~~zu ;eu_, że ~szystkla n:rnz9 poczyna- w~ z lapidarną bezwx~l~dnośdą. „Nic wlał, że ~incenty Witos na długł czas 

kttr~ nigdy t:_;a zdołały wytr cić go mer . roine konczyły się katastrofą na dnwneqo, - pisze - ze u nas polityka ' działalnosc publicystyczną p~::erywał. 
~ :ó~·nowa :.. , ~-i zmusił: do i'akiego- skutek biem~Śd nieuświ~dom!onego lu· ' ludowe; t~k ml:i:ernle wygląda, ~dy ma Odżyła ona w pełni., d~pł~ro podczas 
1. 'wiek %boczer..i.a & drogi obrane! Nia- du. ·Ale cl Wflzysc:y protektorzy chłopa przywodcow, których całą kwahfikaclą wygnania, na obczyźnie. Siedem ma· 
... , ~ tp!:wie trz~bc: bylo nie raz i ni~ d· a ~ofs lego wywodzili s!ę ~ówczas z inte- 1 le~t brak trzedel krokiewki, kt6rym kom!tych artykuł6w, które tam właśni• 
d;. - ~.,.c::dzlć do s' tl u jakowyś l om- 11gonc!l s:>lachecldei. Nie umieli oni mozq zastępuJe kawałek słoniny lub ło-1 powstały są nie!ako testamentem poll· 
pr;~ albo ., "'m polityka jest 8 .,.,u!:a przeto na lud polski oddziaływać, a i bu~ów, którzy politykę traktuJq z punktu I tycznym Wincentego Witosa. Roatrzy. 
prze:pr~wa&~~ rozumnych 1 celo~ch„ d?ń !ęzylrlem zrozumiałym przemawi:l:~, widzenia wyrz~dzonel komu4 psoty." qm w nich nalwamleJsn zaqadntenla 

mprc.misów. Skoro 5 tlr.a~ trzoba by- ani wreszcie s upore i ~etekłością ra- Wincenty Wlł01! tępi zawsze demago- aktualne, a w arty1:11e pod tytułem: 
ło Utl'r.{mać Bii> nieuqięcie ti.a obrccym cjo~alnie go organl~owac. gio I nie.uaciwość. I tak rozprawia slę j .. W~zoraJ,_ dziś ł Jutro dał ąłtboko pru-
sti:t owisku, w tri:e~wym zrozumieniu tei Nasltwała !ę tedy potrzeba podJeda z~ Stapł.ńskim l zwalcza ~tolałowsldeqo, I myslany historiozoficzny poąląd na 
koniaczności Wince'(').ty Witos qotów był vrydłk-t.J tw6rczeqo dla ludu przoz dzła· kiedy ten niezr6wnowmony działacz sprawy polskie. Przyfmłlmy Jako dobrą 
do wnelldef oliary, do zupałnego samo- aczy do ludu należących. w!<roczył na błędne drogł. Ale Witos , wróżbę lego słowa ostatnle: „Chłopi ma· 
zaparcia. nie irwc:iaJąc na niebezpie· Teqo rodzaiu ludzie skupili sł~ włafu.łe !tst sprawiedliwy. Przemawiafąc: nad : fq wytkniętą drogę l po nie! mimo pn• 
czeństv,o i wyqodę osobistą. Jego sło- dookoła l:ovowsklego „P~iaciela Ludu". trumną proboszcza kulikowskiego ... odda· szk6d p6fdą. Dzisiaj Jeszcze "_'Cll=CI 
wa· .napisane lub wypowiedziane n!e Takim działaczem naJwy.r:szeJ ranql był le hołd Jego istotnym zasługom. o mleJsce należne, Jutro musi nalezeć do 
byl.r praeto niqdl• mnleJ czy więceJ uda!· Wincenty Witos. Nle obchodził qo chłop Jako polityk pracuje niezmordowanie. n!ch. Bez nich nie będzie przyszłoścU'" 
llf'ID. Z'WTOtem lUerackim, a!e posiadało 
ten osobliwy ciężar gatunkowy, który R. F. . 
wYDlka z zupełnej zqodnoścl pomiędzy -­
tym, co alf m6wi a tym, co aię czyni. Czynnik Społeczny a P. Z. U. W. 
Możemy to atwierdJ:ić dzłsiaJ bez żad- . Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza- ' ny politv, czne? Czy koniecznie muszę być którzy .maJ·Ft 

0

inne zadania niż pobór ~kład· 
nef Pomyłki. kiedy Wincenty Witos nas h (Z d C - 't' Jemny~ . am~ entralny w Łodzi) - przedstawiciele rad miejskich miast ki dla P. Z. U. W. Ja:k wy.faśnić ubezpie-
ponucil i kiedy całą JeQ"o drogę · obJqć w ~krocenm P. Z. U. W. jest instytuc;j~, Warszawy, Krakowa, Lwowa, Lodzi i czonym, że szacunki P. Z. U. W. zaled­
możemy, zaqłębiaJqc słf w pisma l mo- która ?d dawna rzędzila się przy udziale Wilna (art. 11) - czy nie można zado- wie w 20% pokrywaj!) wartość budowli? 
WT wle11.dego działccza ludowet;ro i na- czynnika społecznego. Pierwszy polski wolić się przedstawicielami Miejskich P. Z. U. W. ustalił wysokość szacunku 
rodowego, prez:s _mec. Boleslaw Chomicz zainicjo- Rad .Narodowych Warszawy, Krakowa, na 10-krotnę w stosunku do przedwo-
Rozpoczął d.z!ałalnoś6 public"/sty po- wal JUZ Vf !916 roku podczas I okupacji Łodzi a po znowelizowaniu ustawy Ka- jennej; - kto zapytał przedstawicieli 

l!tyc:meqo na łamach pisma „Pr:zyją;ciel niemieckteJ powołanie Rady Nadzorczej. łowie, Gdańska, Poznania, Wrocławia ubezpieczonych, czy ich to zadowala? 
Ludu", założoneąo 1 wychodzącego we Uświęc_iła jej istnienie ustawa w 1921 r., i Szczecina? Czy koniecznie maję wy- Rozumie się, gdy jut mamy stać na 
Lwowie pod redakcla Wysłoucha, pis· znowelizowana w r. 1924. Zlożona z bierać (art. 11) na czlonków Rady P. Z. gruncie odstępstwa od ustawy, która 
ma. w kt6rym w:ipółpracował Jakub przedstawicieli różnych grup społeczeń- U. W. seJmiki wojewódzkie, q.y nie wy- mówi tylko o rzeczywistej wartości. 
BoJko. Właśnie BoJko, który był nie· stwa, z łona samych ubezpieczonych by- starczę ·Wojewódzkie Rady Narodowe. Wiele, wiele rzeczy interesowałoby 
pospolitym talentem pisarskim wywarł ltt organem kontrolujęcym i nadrzęd- Czy prócz J1ich nie można zaprosić czynnik społeczny. Dlaczego tak go się 
pewien, kr6tkotrwały zresztą, wpływ na nym-: podlett~ł jej w d~~eJ ":'i:rze sam przedstawicieli „Samopomocy Chłop- obawiać? Trochę może ukróciłby swo­
płerwsze pisarskie poczynania Wincen- prezes m~tytu;r; Jako ns1l.1czme1sza gru- skiej", choćby z uwagi, iż opiekuje się bodę działania, lecz podzieliłby się od­
teqo Witosa. Wpływ ten można od.na- I pa chłopi n;1eh tapewmony . niem~ły budynkami w t. zw. res:1t6wkach (i opla- powiedzialnościę i z call) pewnośc~ 
leźć w korespondencJoch do „Preyjacie· i wpływ na ~teg spi:aw ubezpieczemo- ca składki ubezpieczeniowe?). wniósłby coś pozytywnego do dzisiej~ 
la Ludu" nadsyłanych, w artykulikach 1 wych, z:vł66zcza ~ziału orzvmusowe~o. P. Z. U. W. ma obecnie - jak i inne szej działalności Zakładu. · 
k 'I h ,_ J" świąt B . N ,,. SanacJa przerobiła tę Radę po swoJe- polskie instytucje - wielkie zadanie Na razie nie apelujemy do Ob. Mini-res onyc z o.i:;az 1 ozeqo aro Od 27 · 19 
dzenia lub Wielkanocy w satyrycmych mu. . ~aJ.a . 27 r. nowa ustawa wejścia na ziemie odzyskane. Owszem, stra Skarbu. Może P. Z. U. W. sam się 
wreszcie obrazkach ~erzonych prze· wprowadziła · JUZ me nadzorczę, lecz czyni to. Czy dobrze - nie jesteśmy zreflektuje i choć na Nowy Rok 1946 
ciwko roz anoszonel szlac' cle. Ryc'.ło wprost Radę P. Z. U. W., organ dor~d- obecnie w stanie tego określić. _ Ocena rozpocznie pracę w łl!czności ze społe-

d k J d . . · b. . czy przy naczelnym dv,ektorze (zamiac:t i kierunek ekcji też powinny być kon- j czeństwem. Niech tylko chce, na pewno !e na: : ,m 0 ociany pu hcysta odnaidu· prezesa, kt6rego tytuł skasowano). W trolę czynnik!! społecznego, a tak dziś nikt mu kł6d pod nogi nie rzuci. 
19 swt 611 w~s;iy Sł°'!l, -~of~ własf ne sł_owloi ten sposób ·ol·aleczona Rada istniała do odpowiedzialność spada wyłacznie na I My, masa chłopska, specjalnie jesteł-
pros e • u;r;Gzwe, po<=awione rcneo1r.>g 31 • · yrvr9 I ł b k' • cłn ł · k ł k d ł l • • I 

d b J dż j t si d kr sierpnia ~,AJ r. przez ca y ten czos ar 1 Je ego cz owie a ta mocno my zainteresowani zia a noscię 1 osem 
oz o ne • o egnu ące ę o aso- • b d, b d , l" . • . d . d d k . p Z U W U p Z 1T W , t l koki t ril lit ki f w·t ę z co ę z 1czono s1ę z JeJ autoryte- przepracowanego, g yz o at owo Jesz- 1 • • • • stawa . . '4 • przymu-
mows ~a: e e e!'ac e • 1 os tern. cze odpowiedzialnego (o ile dobrze je- sowo każe nam należeć do ubezpiecze-
wypowlada _słę zawsze, Językiem pot?cz· 1\.foięc takie piękne tradycje - P. Z. stem poinformowany) wspólnie z mini- nia: wszystkie budynki a częstd inwen­
n~, p~aąnie pozyskac dla sleb!e czy- U. W. był w Polsce jednę. z pierwszych strem za jeden z resortów nawy pań- tarz żywy i martwy, krescencjt1 podlega­
te~:-ika 1 sh.~chacza nie fo~ą kunsztow· instytucji pracuJęcych przy udziale stwowej. ję ubezpieczeniu i z tego tytułu pobiera 
ną, ale tresdq samą, ktorą po pro~tu czynnih' spoleczneg-o. Zdawało by się, Społeczeństwo ma prawo interesować się od nas grube miliony składek ognio­
wyl:lad~.-1 fego zasada naczelną, ktorą iż obecnie, no wojnie, w Polsce Demo- się obronę narodowi), przemysłem, fi- wych. 
przv ~m:c:eJ ,sp.cisobnośc:t p~wtarza . iest kra tycznej ZaHad ten nie tylko od razu, nansami, handlem zagranicznym, po lity- Pożar często niszczy nasze osiedla -
patr.zyc ~a S';'flał i wszystkie zlawi.s~a od pierwszych tygodni, rozoocznie I kę zagranicznę itp. Umożliwiono mu to czy P. Z. U. W. przeciwdziała i w jaki 
trzezwynµ oczyma •. Nie chce on :a z::r- współpracę z Ra~ę P. Z. U. W., lecz przez stworzenie odpowiedniej placów- sposób? Przed wojnę gminy otrzymvwa~ 
d.Ttci: ce~~ 1 po~ zadnym pozorem za- orzyczyni się do powrotu jej powagi ki w iostaci K. R. N. Dlaczego sprawy ły „Przewodnik Ubezpieqeniowy", z 
d„mnlac istotę rz czy, szuka pra,wdy i stanowiska z okresu sprzed 1927 r. ubezpieczenia mienia maję mu być ob- kt6rego można było czegoś się dowie· 
~ tylko pr:o:vr'y. . ie praą;ue UPttfac się orzekre~lajęc tym samym sanacyjne ok- ce? Jak wyjaśnić, ie ze- zgłoszonych na dzieć.., Obecnie nie ma. żadnej publika· 
zadnym nar!:o'lykiem, am s9nłyme'"ktl· troi-0~ania. 31. VTII. br. szkód pożarowych w sumie cH, żadnych sprawozdań, czy wy,Tafoień. 
nym,· anl romantyc:mym. Zmierza zawsze Tymczasem tak nie jest. Naczelny dv- 59797 tys. zł. wypłacono zaledwie Po co ta konspiracja przed -:'"'>le( .~eń· 
do oaadu trzeŹ\7ego l uczciwego,. a1czy rektor P. z. U. "V:'!. od lutego r. b. do dnia 11727 tys. zł.? Skladl~a jednak wpływa, stwem? 
nc!plcrw o prawo do bytu fedne1 k ':ISY. rl7.ic;ie~zevo rwrlzi i;ie sam. formalnie co prawda opieszale: na 6 października Również nic nie wiemy, jak wplyn~· 
społeczne), a potem Już o dobro całego I tylko mając nad sob~ państwową wła- b. r. zamiast J>rzewidywa'nych 293 i pół ła wojna na ma,iątek P. Z. U. W 'a więc 
narodu. <lzę nadzorczę., tj. Państwowy Urzęd miJ.łon6w wpłynęło 96 i p6ł milionów pośrednio i nasz, bo „wzajemne" ubez· 

Kiedy Wince:ity Witos rozp~czynał Kontroli Ubezpieczeń, złożony z urzęd- złotych, tj. 32,9%. Ale już z tej kwoty pieczenia). W .takim stanie sę gmuchy 
swcJą d iałalnol.J. publicysty i działacza nil,ów powo;ennych - nowicjuszy w tei można było znacznie więcej wypłacić P. Z. U. \V/. w War~zawie, co się dzieje 
politycineqo, ruch ludowy po:łobny był dziedżinie, którzy przy naflepszei woli odszkodowań. Jeżeli chodzi o inkaso z kapitałami zapasr ·.,•ymi? 
do ni$mowlęc·a. które jes··,..zo chodzić nie !'~ w sttinie tak wr.ikn~ć w działa!- składki można by też było nie lekcewa- Nie posędzamy > złę wolę, ale czas 
nio umiało. W Po scs ówc.,.ę;;nei chłop ność Zflkładu, jakbv to mogła uczynić żyć czynnika spolecźnego np. pomocy skończyć z nieudolnośdę lub lekcewa-
b, ł pr Eri ·ot;;:c , "9!~iego „ai..,tereso· Rada Nadzorcza P. Z. U. w: „Samopomocy Chłopskiej". Korzysta się żeniem praw parumilionowej rzeszy 
wania, kt6re ro:;:poczęło się d czasów Czy P. Z. U. W. czeka na jakieś zmia- natomiast z pomocy ob. ob. starost6w, ubezpieczonych mas chłopskich. 
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P O Z- N. A J M. I y s' -L Ą s K ::::; ~h~~~;~upr:t!f~!~~~e~ _ płaconych pod~_tk6w, których chłop nłe 
był w stanie ułkif, - morsony kftkaw 

Od wieków wszystko zwyklim kłaść · krotnie pow!Zeclmym głodem, który 

W Ofierze 
oparcrą o narzecze Polan wspólny Język, czwartej t'ftl\O I nłe spoczywa do późneM najsrożej szalał w latach „wiosny )u„ 
język polski. i W i · ki · d d • " • h • L ' Od wieków walczyć co doia wcięi na B d . k go w eczora. z m1e, e y pracy w poM ow , nauczony w ostatmc WO.Jllacn 

_ a aJę.c stru turę rasoWI! ślęzakdw, lu nie ma.. gospodarz naprawia narzę· światowych, Ślęzak musi mieć zawsze 
I).OWO możemy stwierdzić Z8 nr.of. CzeR8tiOW- a2lia rolniczb, n:lepsza S .... J.nie i ,,chlewi- J

0

akis' zóasik ·z·'y o''ct 
O okruch prawa, polskie ,,W Boga 1 . l • k r •a . wn s owy na gorsze s nm, <tory ta pis:ne: W', zaprowadza inowacje w domu, czasy. ile tego nie posiada jest nieM 

wierzę" „ślązacy pod wzgiędem a.ntropolo- z ol. ówkłem w ręku planuJ'e nad •·vi'osenM śl. · d · · · · ·• • 
O polskę duszę, każde polskie słowo. · ' szczę iwy 

1 
wy aJe mu się. ze się swiat 

Je
stes·my p

0
v.akarn·x·r ~i:znyrnł dnawittzuję nąjściślej do ludnoM nymi pł'aoetni, układa ·preliminarz, jeździ kończy. 
n ·sci po u niowo-zachodnieJ· MałonnJskł. do miasm dla zoń t · i Z · t..• _e kt • 1· I te(!"o · żadM moc nie zm1'eni. N ·1· . l'~ . en owania s ~ w ceM nam-1ennę cecnę cnara eru Jest re IM 

~ . a.r iczmej reprezentowany jest wśród nach, dla sprowadzenia nawozó"v sztuczM giT'ność 0 ~ B g" · ·..1. " • 
Bóg z namH Sprawa z namif. . h I I cl I . . „oez o „ an1 ao proga , a mta-

ntc c ernent aponoi a ny, późniei doM nych i --swn, dla poratowani'a•zdrowi'a. roday'nym r'est tylk t k · · k 
Bó2' nam wiarą sercę rozpromieni! · d ' J „.._ · 

0 
o, „co iezosze ~ p1ero nor yczny '. We wszystkich jego poczynaniach prze- farosz na kazaru pedali". Tak jak w 

Rodło królewskie me.myl Jeżeli chodzi o charaktery6tykę ślę- bi;.. dokł'!łdrlośt i ~stematyczrlc.!ić, kto' - P J k · · ł' k' I Jesteśmy Polakam"t" · k. d k J0 
-J o sce sięut. utrzymvwę i stosun 1 ty. 

za. ow, to prze stawia się ona ta , przy ra czasem jest newet przesadzona i wyM ko z dworami i wspólnie z nimi chłopa 
(Pieśń Zwię.zku Polaków na bylyn}. ślęM czym weźmiemy tu pod uwagę tylko wałuje kwasy w rodzinie. Do karczmy wyzyskiwali, tak na śłęsku sprawa miflła 

sku niemieckim). ludność wiejs!·ę , która się nieco różni rzadko zaglf!da, chyba na „szopę" piwa się wprost przeciwnie. Nie było polskiej 
Pi-zej~dź się raz pociągiem na linii Ka- od ludności robotniczo-górniczej. no nabożeństwie niedzielnym prted szlachty, e t: niemiecka księża nie mieM 

.towice - Wrocław _ Jelenia Góra, Chłop ślę.ski jak .loożdy chłop .test ztt- obiadem i dla pogwarki z innymi gospo- li prawie żadnego kontaktu. tym bar­
a dowiesz się, ie ślęsk to „ziemia obieM mknięty, podejrzliwy, honorny i niechęt- darzami. Pijaństwem się brzydzi, ale dziej, że była przeważnie protestancka. 
cana" dla osadników i repatriantów, to ny wszelkim obcym wpływom. Podej- chętnie się zabawi przy muzyce i pioM St~d następowało zżycie się księży ślę-
„Dziki Zachód" dia ~dnych przygód rzliwość i niechęć Ślęzaków występuje sence. , skich z ludem ślęsldm. 
i bogactw, to gnazdo hitl~ryzmu, to stre" tym wi~C:ej, im. hardzej musi~li br_?t\lĆ się A kobiety? Jeszcze jedną weZnl! cecł\~ Ślęzaka 

, fa wojskowa, czasem usłyszysz coś o pr.zed, lisię ~ohtykę. ger~~~iza~yJnę. Od Dla nich zima czy Jato, jednakowa jest jego prostota w obejściu i wstręt 
pionierach i ich ciężkiej doli, zwlaszcza wie~o'~ st?h V: opp~ycJl przeciwko _rzęM dreptanina ·wokół gospodarstwa domoM do fałszu, kr~tactwa i intryg. Nie znosi, 
gdy mowa o nauc:r:ycielach, ale nie usłyM dowi mem1ecloemu I .TeQ'o z.arzędzemom. wego, inwentarz'a ży\rego i wielu prac gdy się sprawy owija w bawełnę.· Wali 
szysz na pewno słóweczka o Ślęzakach,., V(e .wszystkim. przeczuwali p~łapk~ dla domowych. prosto z mostu, zawsze prawdę yv oczy, 
Polakach, dzięki których posta·wie i siebi~, bo tak ich nauczyła k1lkuw.iekoM Jeżeli .chodzi o usposobienie, to naleM albo woli nie mówić wcale. W zasa­
wiemosci dla nieznanej im Ojczyzny, wa me,wola. ~ylko wrodzony ~ęd .do po- ży stwierdzić, że lud ślęski wogóle jest dzie jest małomówny. / 

odzyskaliśmy prastare zi~mie slowiail.- słuszen;tw_a i porz~dku zmusi~y ich do wesoły, uprz~jmy i pomimo wrodzonej Ślęzak jest człowiekiem nawskros 
skie, na których nieg'dyś w zamierzchM ~ypelmama nakazov:. Natorr:ias~ ent~„ oszczędności, ntidzwyczaj go'ścinny. realnie myślacym, człowiekiem trze~ 
łych czasach zaczęło powst>awać pań~ zJazm do branł'a udziału w zycm p~l~M Znany poeta śłęski, Konstanty Damroth, źwym. Nie \nałamucą go słowa układ-
stwo Potskie tycznym czy społecznym dawno w ntcn tak napisał o tej gościnności: ne, ale bez zasadniczej treści. Tylko 

Dlaczego ~ilczy się uparcie o o-dzyM ~afr!arl i trudno go będzie. wskrzesić do fakty mogę. go przeko~ć do czegołt 
skanych dla Polski wsp6frodakach? Dla- zyct~. • • Nikt nie pyta: Ktos ty taki? Fakty, ład i porządek, do czego jeat 
czego widzi się w ślazakach tvlko niem- . N~e znaczy to J.edne.k, by chłop .~ęs~i Ale każdy pra~ie ciebie przyzwyczajony. a bez ,..__.. obeWJ: 
ców~ ' ... / me mteresov.-ał się tym, co dzteJe 51~ Mieć swym gościem i pod strzechę się nie może. ~e- J'""'-

N~ to skladaja się r6żne powody. w świecie. 01ęti:ie czytuje gazety i słuM • Szczerze zaprasza do siebie. ślę'zak kocha sprawiedliwo~ l l8l1ł 
Sz b

. , "k i' . .
1 

b' cha audycyJ radiowych. Tych zdobyczy Nikt nie pyta: Dokęd idziesz.ł J'est sp wiedl' k--L- E ' _ .. ..:..i.11. 

a -1 O'ń nt • tYI? a~ntumI<a ro 1 to kulturalnych nie brakło chyba w 7,adnym Skęd przychodzisz? Lecz pr~osi ra rwy, °"-na · -
z wy~ody. Czy~ m~ !est czyner:n boh~- dqmu. Stanisław Wasylewski, który Na co dom się zdobyć moż"e, i sam jest uczciwy, kocha lilniego, 
tersklm, a co naJmnI~J ob?w1ęz.ktem, k~z- dłułszy czas wędrował po Sląsku, by I do kola mile prosi. - o ile .. „ ten bliźni mu krzywdy nte ' zro-
dego !'0~a~a p~zba.wić Niemcow SWOJe- przenikn~ć go nawskroś, twierdzi, że Nikt nie pyta: Kiedy pójdziesz? bil. Oczywiście będzie po~erał lud.i 
go m.1ema~ Idzi~ s1ę ~i~c do. pł:rwszeM „postęp w rorłnictwie, zdobycze kultury Owszem zostań, będ~ radzi. swoich, bo ś1'µ6k jest dzielnico 
go leiszego do~u gdz1e .rest p18pm?, roM materialnej interesuję siedlaka ślęskie· Gdy ich żegnasz, mówię szczerze: Dlaczego? , , 
wer, .kryształy I~· d., p~z~sta":1a s1ę.:e- go (gospodarzaMrolnika) może nawet Niech cię Bóg znów tu sprowadzi. Od wieków był pozostawłQny ... 
wolwer do p1~rs1 włas~1c1el~ 1 zabiera więcej, niż chłopa poznańskiego"'. Zaradność i zapobiegliwość Ślęzaka snemu losowi. Stanisław Byetro6 
co potrzeba I. co moze s1ę przydać. ślązak j~st chciwy wiedzy prnkty~ przejawia się w życiu codziennym na w "Dziejach obyczajów" pfB-.: ;... • .-ko­
A .g~y .napadnięty ?dwa:!! się po~e- nej jest ambitny i pracowity. Wsttt:e o każdym hoku. Uciskany przez panów ro Rzecz~spolita stawała si~ c:o 
dziec, ze Jest Polakiem, nikt temu wtary ' J bardziej szlachecką, gdy miasta poch,. 
nie daje. padły a akademia lkrakowake) ltrfldła 

Reuatriant nie uznaje ślęzafów za PoM • •k- • sił~ przyc~gajęą mlocizieł: -
laków z dwóch powOdów. Czestokroć w roczm~·1c• ~. ewoluc1·1· paz· z1ern1 OWIJ stosun_l<l te stały się. ":~tlejsze. Ne. ś"r 
przydzielono go do gospodars&ra ś!ę.- li 'f _ sku nie było polsk1eJ szłach1t, 
zaka, który po jakimś czasie się zreha„ kraj ~n społeczeństwa ula.one~ 
bilitował i siłę faI<tu nadal pozostął go" Na.ród rosyjski I wszystkie rudy I. S. Il. R. ku sp~awłło.' ił 28 ~nło.a ,Rewolucji .. Pa.i· nie interesowoł~." W ~ 
spodarzem swej roli. A biedny repatńant, świ~iły w podniosłym na.stroju dumy ł ra- d~lern.~eJ m~ ~ie ludy Ros11 ~o- pisze: „ . .lud połskł śłęska ni&p nie . 

k 
• •

1 
l • • dości w dniu 7.11.45 r. 28 rocznicę pn-!dzier- W11eck1e1 obchoaiić !W warunkach pokoJo- • " l ·kt nłm -&... wł-~-' 

tory pozostawi ca.e swo e mi'en:ie po nikowej rewolucji socja.listycznej, kt&a przy- wy<:h. Zamierzona zagłada Rosji przeistoc;i;y• mteres~~ ' ru 
0 

mw e'(J:5lłl!tl 
to, bv osiedlić się na zachodzie i p~yM niosła im wyzwolenie z carskiego jerzma. - ła się w na.jwspama.lszy triumf jej oręża. chyba, ze ktoś ze · Ślązaków do Korony 
czynić się do repolonizacji zgermanizoM Wielkie to święto w Z. S. R. R., z którego Na.ród ~olski odz}'$kawszy ~wę wolność, się przesiedlił, jako żołnierz w regimen„ 
wanych terenów, pozostaje na rame bez .wagi winniśmy sobie zdać 'li{ pełni sprawę. którę ró~e gor~o ~ochał, wkroczył za.ra- cie cud~oziemskim,- czy też jako kol°" 
ziemi. Gorzei jeszcze, dopóki nie dostaM RewolucJ'a francuska, która wstrzQSnęła zem n~ . on wielkich .reform. R~formy te nista.' Patrzano na nic.h z odcieniem pe-. • · _,_, w zalozemach SlfYCh l kierunku dęzę podob- . . , • 
nie gruntu gdzie indziej, musi pracować ludzkościę, rzuciła. w świat hasła. po uz.iś nie jak prtdy społeczne, nurtujące w Rosji, wneJ niechęci, Jako ludzi z zagranicy, 
u gosoodarza którego sam nadal uważa dzień, aktualne ,,'~olność, równosć, brater· do zap.ewnienie. szerokiJU warstwom Narodu mówi~cych dialektem, m&j~cych łnne 

. , b , . ~ . .• . , stwo'. Lud francu'1cl, walczęc z absolutyzmem szczęśc•a. · • · l ł eh ....J.....-_,i i 
za memca, o Jest mny ntz on, mnę mo- •królów Francji, prowadził mńl.!em wallr.ł 1_,_ ~· ' k 6 ..... • ały R 1 .u p zwyczaje 1 nasu~. { y Wry .. ann n e-. • • bi ł s_, d eh ut:a . , t re przyswtec ewo ucJ• d- · k" . 11 .ł: l k · h' L' 
w1 gwar(}, inne ma usposo en~ na n1M w imieniu· wszystkich naro ów uciśniony , dzłerni owej 1 do kt6rych urzeczywistnienia m~ec 1m1. , ~~ua t<! nt~co tstorycznycn 
nej ży.fe stopie, inne mft WyIDMśnfa~ sk~erowujęc dzieje ludzkości na ~owe . tory. dęży Rosja Sowiecka, zapoczętkowa.ły podob- w1adomośc1, to Wledz1ał coś o przesz.. 
. 'b •1 • • 'b ·b Wiekopomne zdobycze rewoluCJ1 usiłował · ·ak I · f k I d ł ś · I k' · śl k •• 
ii;ny sooso ~ys em.a. inny sp~so y~ zniweczyć wsteczny prf1d legitymizmu, potęż- me J rew<>c UCJa rencus a nowo erę u z- o Cl po s ieJ ęs a ... 
c1a. U repatrianta odgrywa w1ęc . rolę: ne narzędzie '""altu w r~ch ,JWi~tego przy- kości. Ten brak zainteresowania Mf · pol-

lk 2) ałk ".._ '>"'" kt d Postępo'Y'Y ruch chłopski w Polsce potrafi 1 · 1 ,t • ł 
1) wa ·a o ziemię i c owim nieznaM m~erza". !·udy .Europy Jednak, .dre u~wia i::· ocenić właściwie historyczne zasługi Rewolu- s urn . uyem. pozosta.wto!'y~ w asnemu 
jomość Ślęzaków, ślę.ska i jego historii. miły sobie .1uz . swęh siłę , prze.ciwstaw;iły t1·ę cji Pa.żdziernikowej. A r6żnioe w światopo- losowi pod knutem mem1eck1m, wszczeM 

\'U'zajemne pozitanie się rzete!nego próbom wtręcama. ie ponowrue w mewo nt· ględach, które między na.mi istnieję. nie bł· ·pił głęboko zarodki dzielnicowości, odM 

l d 
. ł . • ctwo. ·do w stanie przeszkodzić we wzmacni8n!'1 się rębności od Macierzv. ł 

e ementu osa niczego ze sta ę, m1e,l'SCOM Tylko na wschodzie Buropr,. ełeryial nada.I naszeg? S<!iuS%U. "'.YTosłego ~e wap6lneJ wal- A resztę zrobili N1emcy. Ch""C pozy-
wę. ~dnościę, jej życiem i kulturę bezM Jud. któremu 1\~~ danym byf-0 zakosztować ce, opiera.Jęcego się na wzatemnym uznaniu , . •1 1 • , ;: • 
spornie wpłynie na polepszenie sie stoM owoców rewoluc11 - lud rosYJski. suwerenności naszych państw i dę.żącego do skac sobie lud s.ęsx1, ktory pomimo meM 
sunków na ślasku. To też postara~y sie Ca.rat ta.k znienawidzony przez n~. Pola- ~dowania na gruza1Ch. !'eszyzmu le~ego sprawiedliwego potraktowania ze strony 
zaznajomić w' skrócie naszxch czytelni~ ~k~"'" gnęb'ł ~eilito~~e dl)'&Iódln r:/!jski.. tłu- świata. Polski stale ciężył ku niej i w niej tylko 
ków ze ślęskiern i ślazakamt mWokklOOS ;'fa~!ł~się 0 z:;0..;:,ad~ .koniec . . \;i~iał swoję, Ojczyzn~ Nie~cy staraM 
Zaczni~my od istotnej treści śląska carskiego despotyzmu, socjalizm rosyjslii po- Kazimierz Bagiński powr6cił h się wykazac wszystkie braki 1 wa?y 

t. j. od mieszkańców-autochton'ów. Skad' party p_rz?z o<>lskich b?jowników o wo!noś6- naro?~ polskiego, i j!3go rzęd9w,. wyzej 
oni się wzięli. z kogo się r..ekrutują, jaką,: d~ozyc1eh PPS, uczynił próbi; obalęma r~ . do kraju sta~i?Jęc Slęzakoyt 1 wykazuJęc ii:n ~.o: 
reprezentują rasę, jaka łch charaktEJTY- Az dopiero rok 1917 dał wvnędznła.łemu Członek Naczelnego Komitetu Wyko- Ślyi:;k1, d w~lyv-:a1ące z przynaleznosc1 
styka? _ i ~czerpanemu dfogoletnię wojń~ ludowi ro- ·nawczego P. S. L„ Kazimierz Bagiński ąs a 

0 
ie:rmee. 

Nie sposób w krótkim szkiceu dać sy,.fskiemu wolność. Otworzyh! się nowa. karta skazany w procesie 16-tu w Moskwie na Propaganda ta trwała przez wieki, 
pełnego obrazu „węt· ówki. ludów" p~ez dziejow~ .Rosji pisana wielkim wysiłki.em 1 rok więzłenia, powrócił do Warszawy. a rozwinęła się najwi~cej chyba już za 
. - . · 'I k' . • wszystkich narodów. które weszły w lad Z. ,.,, . · K t · B 'ń 1 · czes6w reżimu hitlerowskiego. W staw-

z1em1e .s as ie: to„ t: . og~nczamv,,mę S. R'. ;R. Ludy Zwięzku Radz.ieckieg,o :iaozęły uar~, p~ powrocie a~ n~1erz agi s n 
do stwierdzenia, ze 'fłiO ow~th wędrowM same tWorzyć zręby swej nowej pa.nstwowoś- zg-łosH się do Sekretariatu Naczelnego my się w położenie człowieka, któremu 
kach na śląsku osaa'owily się M stale 'ci. Ta.k ~ma.1o zn?nt1 clił.em': ś~~m cło .wybu- P. S. L. „ . . nieustannie syrena nad uchem wyje: 
ludy słowiań~kie i zadom'~wily się mięM c~u . wo,1ny radz1eck~-m~m1eoki~J, Ros1a. we~ Razem z K. Bagmsk1m .przyb:rI1 do zbalamtJci go całkowicie i na czas jaki• 
..t~ "''T• Od' w· ł ~ · ~·h d J,,,....., • Suła w o~res r<?ZW~Jll , irr;po~urnce.go rozma. Warszawy b poseł K. Puzak dZiałacz pozbawi go słuchu na wszelkie inne 
'-Y ,f'11S5ę, rę El lS ę~ ?C <?P1 y vv6M chu w wielu dziedzinach zycta.. . ' • , · ' , , 
mi przenikajac na zachód i polucm1e . · . d. PPS„ 1 b. poseł ZWierzynsk1, ktory l}a- dźwięki. o tonie łagodniejszym, glęb-
k

,_' . • . k'" n .u· ' WoJna. z . f.!i~zy.zmem, woJna nnro ow_a. leżał do Stronnictwa Narodowego. s,zym, czystszym i bezwzględnie warto-
1eru.rę.c się U t;,fl.Ule. ·o prawo do 1stmema zahamowała gwałtownie 
Plemiona te, które na poczętku X wie- ten proces.· Cały naród chwycił za. broń, bu- • sc10wszym. 

ku mi.ały już za sobf!„ co ?ajmryi~j 2400 dzlłc. ~wym pa.t;iotyzmem i postaw~ bojowę Równocześnie zawiadamiamy. że wyM Tak się ma rzecz ze Ślązakami. Są 
lat meustannego t:óZ\V.OJU, odinaczały na.1wyzs~~ ?odziw.. . bitna działaczka w Ruchu Ludowym, zbałamuceni i w tej chwili spragnieni 
• '.Jl:...'śc dUZa . wsp.,.ófo'ota .Jil>7."kowa a Będ~c JUZ p;a.w1e n~ dme up~dku z~,a.l?z! a zwłaszcza w Zw. Młodz. Wiejsk. opiekuńczej ręki, któraby poprowadziła 
SI~ ~ ~ . , . • r ~· '! . w walce tyle sił moralnych, by me zrobic JUZ • • • h 'b ' · łn h b k 
dzieki temq, ze . narzęcza ślf!zan z nad .ani jednego kroku wtrł i wytrwać. śledzili- „W~~i" pr~ed wojną,. a w cz!lsie kons:p1: ic ez pouczen specra yc , ez o azy-
Oclry były spokrewnfone z na,r~e~ami -śmy zma.g.a.n~a Ros.ji ·z Ni~;cicami . z ns.iwyż- ~·al!Jl pełni.ąca funkcJę szera łącznosc1 wania swojej wyzszości, bez k?rcenia 
Wiślan z nad Wisly i Polan z nad War- seym napięciem w1ed~c. iz od ich 'gniku 1 kolportazu Ruchu Ludowego (Rocha} i gwałtu, - ot tak, jak brat prowadzi 
ty i też w dużym stąpniu z n{łl'zec~mi za.leżyć będzie przyszł?ść nas.za. ~o t~- Maria Maniakówna powróciła po .paru brata zmęczonego uci~iliwę podróżą. 
M d • 'dk •~ • włl.i:: • • p gra.~ie sza.la. zaczęła. się przechylac wyrazme latach z obozu koncentra<;vwego do cichej przystani i siedliska wspólnej 

azowszan z na sro oweJ lSxy t o~ na stronę ZSRR. Ostateczne zwycięstwo i zupel- \ N' h ' ·· racy _ 1.„kn J'est Po.Iska. 
morzan wschodnich, wytworzył się w ne zdruzgotanie hitleryZ)nu w maju 'ł945 ro· W iemczec · . „ 'I!: 



' 
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Wiadomości z kraju 
Zjazd Dąbrowszczaków I Swiadczenia· rzeczowe 

W roku 1936 rozgorŻała w Hiszpanii krwa- I . S~r~wa ~wiad~zeń . rzec~o.w1·c~ jako zaP:'ad~ 
wa wojna domowa, w której siły imperialnego niema kap1t~lner don1osłosc~ 1 me sch_o<;1z1 .z . 
faszyzmu zostały rzucone do walki z demokra- szpalt naszer pra~y: Ost_at.mo. punkt :.1ęzkosd1 
cję hiszpp:'lskę. W wclce z uzurpatorem wła- !ezy w szczeg0lnos~1 w v. OJ. \1arszawsk1m w o -
dz , gen. p anco, wspornP"anym ·jawnie i po- stawie kartofli, .ktore ze wi;ględu f\a . obaw~ 
tef~ie.przez Niemców i \Vłochów, znalazł się w~zesnych m;ozo~ ~USZ<;! ~yc gwałtow1~1e. przy­
żywiolv republikańskie Hiszpańii. U ich hoku spieszone .. ~ wysc1gu t~.1 oby.w?ttsk~er . pr.a­
wakzyli pod I-asłPrn „za wasza wolność i na- cy przodure w dalszym c1ęgu \\OJ. rakm1sk1e. 
szę" przedstawiciele wszystkich. prawie narado- W zwięzku z całkowicie bezpodstawnymi 
wości, r!ooa•ruji;v·v się ').V feszvzmie Śfl!iertelne- zarzutami- co do bojkotowania przez P. S. L. 
go niebezpieczeństwa dla wolności człowieka. świadczeń, stwierdzamy, iż insynuacje tego ro­
Nie zabrakło 1 wśród nich i Po!akó11-. Do walk dzaju wyrzędzaję nam wielkę krzywdę i od­
poszli w iwartych sz~reg-ach j6ko brygada im,. rzucamy je z cał~ stanowczościę. Jest faktem 
gen. Jarnst,1wa Dabrowskieg-o, sławnego z okre- dość znamiennym, iż właśnie woj. krakowskie, 
~u komunardów francus ·ich 1871 roku. Było domena naszych wpływów wywięzuje się wzo­
ich w sumie około 4.500. rt alczyli jak zawsze rowo ze swych obowięzków w tej dziedzinie. 
Polacy, z zaciętościę, i odwagf,I bczprzykładnę. p dk śl . t d k · ·.• odd wania 
Stawiali czoła wrogowi liczniejszemu i prze- , . b re, a,11;!C w_ar 0 • okecznosc e t 8c. 'n 
·wyższ.ajqcemu ich wyposażenit>m technicznym. sw1a~czen, pr?g-memy Ja o reprez n an i id­
Zadajęc mu ciężkie straty. sami wykrwawili teresow chłopow_ tego, a~y nalt;zne. z tytułu o : 
się w cięg-łych star6ach. Mimo.ustawy 0 niein- stawy • prem~e fakty~zme do~1erały do 'Ys1. 
terwencji, nie chcieli złożyć broni. Cofaięc się Czytamy duzo. gMwme V: prasie S. ~- o zw11,i~~ 
pod morderczym o::tniem foszvstowskif'T artv- kowych .pre_m!ach, stw1erdz~n:'Y led~a~. iz 
lerii i bombami niemiccko-w!oskimi bt Frnncii, z .tych istnierncyc~ na pap1~1ze przydziałów 
prze'izli wreszcie granicę frencusko-hiszpaiiskę zmk,oma tylko częsć dochodzi do ręk c~lopn. 
i zo~tali przez Francuzów intcrjlOW!!ni. , Pozo- :r<:to.s, za ten ~ar}:godn_}'. stan rzeczy musi p~· 
stało ich już tylko około 1.500. i\Iaiac wobec n~esc 

1
odi;i?w:cdzmlnosc, prze~ tego. r~(!1.11~11 

pozbawienia ich przez anacje obvwatelstwa n1eudo no~c, złą.. w~lę lub 111eueczc1wosc !11e 
polskieg-o_ droge do kra.iu odciętą, przebyli wolno. ~niechęca~ ,ofmrnych _rzesz /h!opsk!~h 
okres do wvliuchu woiny w obo1ie porn ma!F,1 roz:im1ernc)'.ch c1ę.<~Q.. sytuacJę ap _ow1z.~cyJ IJ 

• 'garstkę. która udała się do Z.SRR. Wznowili k.raJU; ~olm~ S?~lmaJ~CY .~wę po;~mno~c mu­
wn walkę' z faszyzmem natychmiast z chwilę ~1 m1ec moznosc reahzaCJI premu prz} slugu-

wybuchu wojny. ięcych mu z tego tytułu. 
Po zakończenfu wojny. gdy roze.irzeli się po 

·swych szeregach, przekonali się, ' że stopniały 
one do 700 zaledwie ludzi. 

4 i 5 listopada odbył się w Warszawie zjazd 
Dębrowszczyk6w, na który przybyli z całej 
Europy ich towarzysze broni z hiszpańskich 
pól walk: Francuzi„ Anglicy, Wrr.rrzy, Jui;rosło­
w1anie, Szwedzi i Belgowie oraz liczni przedsta­
wiciele rzędu, partii politycznych. Z widu prze­
mówień z największym entuzjazmem przyjęto 
słowa gen. broni Świerczewskiego, dowódcy 
brygady Dębrowskiego. 

Zbrodnie Niemieckie 
·Każdy miesięc, tydlień prawie przynosi no· 

we odkrycia zbrodni niemieckich dokonanych 
na ziemiach polskich. Natrafia się cięgle na 
groby braci naszych, mordowanych w be­
stialski spos6b przez hitlerowskich zbrodnia­
rzy. \V Bydgoszczy odkryto teraz szczątki 
ofiar terroru niemieckiego, szale.ię.cego tam 
w. 1939 roku natychmiast po wejściu Niem­
C?W· Ta.femnica. zniknięcia parudziesięciu ty­
sięcy Warsza1v1aków• w pierwszych dniach 
.powstania z.ostała :·ozwikłann przez wstrzę.sa-

' Jl}Ce odkrycie, o któr\•m donosiliśmy J"uż kre-
t . 1 c ' ma ormm przy u . ..,•ucha. Od -pierwszych 

chwil okupacji do momentu wyzwolenia -
Niemcy aężyli metodycznie i konsekwentnie 
do zupełnego wyniszczenia nas. Jnż niedługo 
rozpocznie się proces zhrodninn·· · niemiec­
kich w Norymberdze. Wobec,- rozmiarów 
~rzywd naszych doznanych od tych ludzi 
1 ogromu nienawiści, jakę. rozpalily w sercach 
n_aszych ich okrucie~stwa, proces ten · zdaje 
s1 dla nas wydarzeniem wewnętrzna - poli­
tycznym. ż~damy, by przedstawiciele nasi 
"'. Norym~erdze domagali _się w imieniu chlo· 
POI~ polskich z całego kraJu bezlitosnego uka­
ra~1a · ~pra\~"C.ów naszych nie zczęść. Sprawie­
dl!woś'7 dziCJowa wymaga, by siepacze nie· 
m1eccy, sprawcy masowych mordów męż­
ci;yzn, kobiet _i dzieci z zamojszczyzny zawi­
śh na stryczku. 

N. S. Z. działa 

· 6 MILIONóW HA LASóW W POLSCE 

W 1939 i, państwo.we gospodarstwo leśne 
obejmowało Qkoło 3,'.3 miliony ha gruntów 
leśnych na 8,5 miliona ha całkowite.i powierz­
chni leśnej w Polsce i produkowało około 40% 
masy drzewn~j, uzyskanej ze wszystkich losów 
W wyniku zmian terytorium państwowego ogól­
ny obszar lasów polskich wynosi obecnie 6 mi­
lionów ha. Zapotrzebowanie na drewno wobec 
kolosalnych zniszczeń wo.fennych kraju znacz­
nie zwiększylo się. Lasy Państwowe, zajmujęc 
obszar 5 milionów ha (1 milion 'ha przypada 
na drobnę. Viłasność poniżej 25 ha i własność 
samom~dów), staję się tym samym niemal wy­
łęcznym producentem drewna w Polsce. 

URUCHOMIENIE „PAGED'U" 

Ministerstwo Leśnictwa powołuje do żvcia 
Państwowę Agentję- Drzewni) „Paged" z Cen­
ralę. w Łodzi. Głównym zadaniem „Pag-ed'u", 
prowadzonego według zasad gospodarki han­
dlowej z uwzględnieniem potrzeb Państwa, in­
teresów życia góspodardeg~ i społecznego, -
będzie objęcie i organizacja transport6w dr~w­
na oraz dystrybucja mRterialów drzewnych w 
granicach zleceń .j według wskazówek Mini­
sterstwa Leśnictwa, celem. zaopatrzenia władz, 
instytuc~i i ludności w drewno. . 

Przed nowę.placówkę stoi wdzięczny wysiłek 
pokrycia zapotrzebowania na materiały drzew­
ne ważniejszvch ośrodków kraju, zwłaszcza w 
zwię.zku z odbudowę miast. Dla mieszk11ńców 
stolicy ważne jest, że .• Paged" w zrozumieniu 
potrzeb odhudowu.ięcego się miasta. organizu· 
je już składy w Warszawie, celem umożliwie· 
nia dla celów odbudowy detalicznych wkupów 
drzewnych materiałów tartych i dykt. 

GIMNAZJA. LESNE I PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO 

,Nie ml! ~ygodnia, żeby nie dociPrały do ~as Sześć lat wojny morno przerzedziły szerefli 
Wtedomosc1 o skrvtobó[czych mordach doko- leśników. Jakkolwiek dotęd nie ma ścisłej sta­
nywanyrh przez faszystów polskich 'z pod tystvki strat Ol?ólnych. to w ·jedne.i tylko, z po­
~naku ~Sl na oso.bach różnych działaczy po- śród 16 dyrekc.ii radomskiej la ów państwo· 
lityczn) eh. C?statnio padł ofiarę tych kaino- w...-ch straty sięgaję 300 osób. 
·wych zbrodni pułkowni'· W P z ·o J wr 1 · · 1 k · Matuszewski l i ·~] S · D z nę oraz ·I '~ trosce o 7:"'.p€ niente u 1 systematyczne 
dowie. Zbrodnr: ~/ct0

1 • w· ttr. ~m. ~ f}d'rar- I dokształcanie leśniczych i gajowych, z chwil~ 
. . " . s rzęs~ęce sw1a ect- b" . 1 • ·ł d . • wo zl11 1 mena.wisc1 wszczepionych , d o Jęcia asow przez \\ a ze panstwowe, uru-

Polaków, brdęcych na uslugaeh faszy~mu~~ze chomio~o. kursy. ~-o i 4-?, miesięc~n.e w róż. 
Morderstwa w te 'Ó] d k ' nych mieJSCowosc1ach kra.Jl!: dla lesmczych -n spos l o onywone wv- · d k " I ó · h L 

magajQ najsurowszej kary. ludzie, którym zde- nbal' ~0repme y~e <;l~v1as w p_anstwdlowyc jw uh-
prawowana •• ideologia" nakazuje strzel an· m1e, oznamu 1 w 11rszaw1e, a a go owyc 
z za ~ęgła, mt!SZQ być unii!szkodFwieni. ew;; - w obrębie dyrekcji w Bytomiu, Radomiu 
polski wo}ny _Jest od ws;>;elkich wpty\\•ów fa- i Łodzi. 
szptow;;ki~h 1 _dlatego w tei warstwie społecz- Nadto prag-nac 5hvo~zy1. J-, .... {rv odpowiednio 
der ,znaJdu.1~ n1.ecne czyny NSZ-towskich ban- przyg-otowanych leśniczych· Ministerstwo Le6-

ytow specJalnie ostre potępi' en1"e · ł · · · I • d k · h · mctwa utworzy o g-1mnaz.1a esne w yre CllłC 

W . sprari · e repatriacji 
Akcta rcpatria_cyjno jest w pełnym toku. Po­

''.raca1ę <lo kraru Polncy z terenów niemiec­
kie?,, okup.cwanych przez anglosasów, z Au­
strn, W'ęg!~.r, Jui;oslawii, z Rosji Sov·1ieckiej. 
Informo;vaJ?~my JUŻ o ułatwieniach, z jakimi 
spotykaJę się repatrianci polscv u angielskich 
w~a~z. «;>kup~cyjnych. DochÓdzę do nas 
w1esc1 1 pierws.rnrzędnym zorganizowaniu 
przez An~·hków musowe.i odstawie Polaków 
do Sz_czecmn. Jednocześnie jednnk dowiaduje­
my s.1r o fatalny~ nieprzygotowaniu władz 
J?Ol~k1ch na przyręcie repatrit1ntów o zawodzie 
Jakiego" ~o zna iQ., powracajęcr , na wstępie 
w z~tkmęcrn ;- Po1~łę.. Tego roduiJu niedociąg­
nięc.1a org!ln1zacyme uważamy za skandalicz­
nt; 1 '"r"i•~·amy w~aściwe czynniki do natych­
m1astow..ego zajęcia ~ii: tę spr.awę. 

lasów państwowych w Poznaniu, Lublinie i Kra­
kowie oraz dla pracowników przemvsłu drzew­
nego - gimnaxjum przemvsłowo-drzewne w 
Zwierzyńcu. Naukn bezpla.tna. Dla uczniów 
przygotow1my jest internat, a synowie· robot­
ników i chłopów korzystaję z ulg w opłatach. 

Komunikat 
Sekretariat Naczelny Polskiego Stronnictwa 

Ludowego podaje do. wiadomośc}, że przy j ' · 

czelnym Komitecie Wykonawczym czynna jest 
Komisja Prawnicza, która codziennie, oprócz 
niedziel i święt, udziela członkom P. S. L. po­
rad prawnych w godzinach od 14 - 15 w lo­
kalu Polskiego Stronnich•1a Ludowego w War-
szawie, Al. Jerozolimskie 85 · 

STR. 1t 

Nadzwyczajny Zjazd. Nauczycieli Okręgu Warsza~skiego 
Dnia 28.10.1945 r. odbył sig w \Varszawie Przvkn· to ; Piebywały zjazd w demokra-

Nadzwyczajny Zjazd Okręgowy Zwięzku tyczntj Po~sce, na którym nauczyciel. t7n 
Nauczycielstwa Polskiego woj. warszawskiego pierwszy bojownik o prawdziwi) demokracJę, 
po 'więc9ny sprawom szkolnictwa i warunkom wołać musi o prawo do życia i prawo do bytu. 
P.ra~y n~uczyciela. . . . Naucz)'cielstwu bowiem dzieie się _krzywda 
' Na Zjazd przybyli przedstaw1c1ele Władz materialna i moralna! Moralna - gdyi; na słu­
państwo~·c~, '_przedstawiciele Z\~ięzków Z~- szne wołania. żqdajęce popn:.wy sytuacji m~­
wodowych 1 niektórzy Starostowie, oraz kil- terialnej słyszę odpowiedź, że sę to „reakcyj· 
kuset l!auczycieli z całego Województwa War- , ne" .ięd~nia. 
szawsk1ego. N . 1 d „ · k d · ] z zaproszonych Stronnictw politycmych na euczyc1e o_m . z1e,1e się Tz?·w. a n~atena -
Z.jeździe obecni byli tylko przedstawiciele Za- na, 15d)'.z zneidu.ię ~15' ,~" nędzy •• które.i obraż 
rzędu Wojewódzkiego Polskiego Stronnictwa nalezyc1e przrdstow1lt .1czn1 mowcy. 
Ludowego w ·warszawie· - kol. Dębski An- Jest Obprntcle wielka rozbieżność między 
toni i Stonisław Laskowski - sekretarz Za- głoszonymi hasłomi, między tym co się mówi 
rzędu Woj. Zjazd wykazał •niesłychanie trud- i pisze a naszę polską. rzeczywistościę. 

.ne warunki pracy ~auczyciel~kiej i kotastr~fal- Nnuczycie1stwo polskie a z nim cole społe­
ne wprost połoi:eme matenalne nauczyciel- czeństwo żęda od czynników miarodajnych 
siwa. .. S L natychmiastowej i radykalnej zmiany S?·tua-

W ~oku dysku~J1 . za?rał głos k?I. . t. ~s- cji przez powołanie ludzi, którzy to będę 
kowski, którv w 1m1enm PSL. pow1edzmł mię- '. r b;. 
clzv innymi:· umie 1 zro 1c. 

„\Vojno, oprócz zniszczeń materialnych, spo· Pol5kie Stronni.ct_wo Ludowe, które d.oJ?iero 
wodowała i::ównież olbrzymie zniszczenia od. polo\:);' wrze~n1a r. b. ~ozpoc~ęło of1CJal~ę 
w dziedzinie ducha, szczególnie wśród naszej dzial_alnotst:, ma za s~bę _P1ęknę 1 dh~g?letnię 
młodzieży. Całe społeczeństwo polskie, wspolpruc~, ze Z~vtęzk_1~m Na~czvc1elstwa 
a w pierV.·szym rzędzie auczycielstwo, powo- Pc:il~k1ego 1 ~1!czrc1el~m1 w te:en~e. Przedsta­
lane jest do usuwania tych zniszczeń i wy- ~1ac w1rc: sieb1~ 1 leg1tymowac n~c potrzeb1;1-
"chowania nowego człowieka <lla nowej, de- Jemy. _\Vfy znac1e.11as„a my \XTas 1 dobrze s1~ 
mokratycmej .Polski. nowzaJem rozumiemy . 

Niestety nauczyciele, ci pierwsi wychowa\\"- Po przemów\eni11ch przedstawicieli \\''lndz 
cy młodego pokolenia, spełniać swych Z'l-ial1 Zjazd zakończono ' uchwaleniem rezolucji, ża· 
D;P. mogę. Nauczyciele bowiem zmuszen: se 'da.ięcej zmiany i poprawy stosunków na ·od­
warunkami <ło zw.oływania takich właśnie cinku oś •iaty oraz polepszenia warun,ków ma-
7.iazdów jak Zjazd dzisiejszy. terialnych szerokicł~ rzesz nauczycielskich. 

Studium zagadnień społecznych i gospodarczych wsi 
Za zezwoleniem Ministerstwa Oświaty~ z ini­

cjatywy profesorów uniwersytetów lubelskich, 
działaczy spółdzielczych i działaczy ruchu lu­
dowego powstaje w Lublinie Studium zagad­
nień społecznych i irospodarczych wsi. Stu­
dium ma na celu teoretyczne i pruktyczne 
przygotowani~ słuchaczy do pracy na terenie 
wsi, oraz w dziedzinach gospodarki spółdziel­
cze.i i państwowej, zwięzanych ze wsię.. 

Wielu działaczy społecznych, pracowników 
państwowych i samorzędowych, spółdzielczych, 
nauczycieli szkół rolniczych i , uniwersytetów 
ludowych poónosiło konirczność stworzenia 
instytucji, które.i celem byłoby uzupełnienie 
wykształcenie w tym zakresie. Te potrzel>y 
pragnie zaspokoić Studium. 

Wybitnie rolniczy charakter wo,Tewództwa 
lubelskiego uzasadnia konieczność powstania 
Studium na tym właśnie terenie. 

Program Studium jest dwuletni; przewiduje 
się jednak możliwość rozszerzenia· go na ży­
czenie słuchaczv przez utworzenie trzeciego 
roku ze specjolizaclę w kilku grupach, co 
umożliwiłoby słuchaczom µzyskanie niższego 
stopnia akademickiei:to (mairistP.rium). Po ukoń­
czeniu 2 lat słuchacze Studium otrzymuję 
świadectwo, uprawniajęce do za.imowania sta­
nowisk I kat. w służbie państwowej. 

Z 1>rogramu wykładów jako najważniejsze 
należy wymienić następujęce przedmioty: 
na I roku: soc.iologia ogólna, .ekonomia spo­
łeczna, statystyka rolnicza, geografia rolni­
cza, polityk11 agrarna, encyklopedia gospodar­
stwa wiejskiego, historia wsi ogólna, historia 
"\"Si w Polsce, spółdzielczość, zarvs nrawa cy­
'wiln~go, prawo handlowe, uste·vodawstwo 
skarbowe, księgowość ogólna i spółdzielczo, 
rachunkowo~ć drobnych gospodarstw wiej­
skicht na II roku: ekonomika gospodarstw 
wie.iskich, naukowa orcyaniwcja prac na wsi, 
socjologia wsi, agronomia spo!C'czna, organi­
zacja społeczna i g-ospodarcza wsi, organiza· 
c,ia oświaty i kultury wsi, przemysł ludowy, 
sztuka ludowa, literatura ludowa, hig-iena na 
wsi, budownictwo wiejskie, samorzęd teryto­
rialny, prawo samorzę.d9we, etyka zawodowa, 

orgonizac.ia i gospodarka spółdziE.lcza na 
wsi, handel rolniczy, towaroznawstwo rolni­
cze. prawo odministracyjne rolnicze. Przewi 
dziane sę nadto cykle wykładów, na które zo­
stali zaproszeni: prof. Bujak, prof. Chnłasiń· 
ski i inni. 

Poza wykładami prowadzone będę ćwicze­
nia i seminaria. 

Studium opierać: się będzie w zakresie per· 
sonelu naukowego i pedagogicznego, oraz po­
mocy naukowych, na współpracy Wydziału 
Prawa i Nauit Spoleczno-Ekonomicznvch Ka­
tolickieg-o Uniwersytetu Lubelskirgo i Wydzia· 
lu Rolneg-o Uniwersytetu im. Marii Curie 
Skłodowskiej w Lublinie, a w zakresie facho­
wo-rolnic;:ym również Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego w Pu­
ławach. 

W zwięz4t z powyższym Kierownictwo Stu­
dium ogłasza, 7.e zapisy kandydatów odbędę 
się w dn. od 2;J i1aidziemika do 10 listopada 
b. r. włęcznie w Kancelarii Studium, mieszczę· 
ce.i się w gmachu Katolickiego Uniwersytetu · 
Lubelskiego (Al. Rncławickie 13, pawilon 
wschodni, parter, pokój nr. 3). Zgłoszenia 
przyjmuje Kancelaria codziennie z wyjętkiem 
świę.t i niedziel w godz. 10 - 1'2 oraz we wtor­
ki i czwartki w godz. 15 - 16. 

Do z11pisów zgłaszać się mogę studenci po­
szczególnych wydziałów 1miwersyteckich, prag­
nęcy uzupełnić kierunek specjalizacji (rolni· 
q:ej, ekonomicznej, handlow.ei, prawnej, leś· 
nej. weterynaryjne.f i t. d.) abiturienci, majq­
cy prawo zapisu na studia wyższe uniwersy­
teckie. Pozat tym w charakterze wolnych słu­
chaczy, z możnościę uzwycza.inienia, zgłosić 
się mol!'ę. wszystkie inne osoby, nie posiada­
ję.ca wymienionych kwalifikac.ii. D~tyczy to 
z·NlnsZ("za wiejskich diiałaczy i przodowników 
kulturalnych, oświatowych i gospodarczych. 

Słuchacze Studi\lm wplacaję 100 zł. wpi­
sowego, oraz 100 zł. miesięcznie czesnego. 

Wykłady na Studium rozpocznę. się w dn. 12 
listopada b. r. w gmachu K. U. L. - Al. Ra· 
cławickie 14. 

Wiejskie Uniwersytety pracują 
KURS WJEJSK. UNIWERSYTETU Lun. IM 
WITI<IE\V/ICZA W ŁUGOWIE POD LUBLl-

1\'EM 

. Spieszymy za.._.,iadomić, że z dniem 15 listo­
pada r. b. rozpoczynamy 5-miesięczny kurs 
meski W.U.L. w Ługowic. 
Pożędany jest udział młorlzi('.ży m skiej w 

Zgłoszenie wraz z krótkim życiorysem i opi­
nię. Koło Młodzieży \Viej:;kiej przysyłać pod 
wskazanvm ~dresem do Ługowa poczta Sadurki 
kolo LuJ:>lina i czekać odpowiedzi o przyjęciu . 

(-) Józef Ciota (Brzozowski) 

Kierownik W.U.L. 

wieku od lat 18 z ruchu niepoclległościowego, 1 (b. Kierownik Z.M.W. woj. Kieleckiego „Wici") 
aby po zmaQ"aniach wcrjny mog- a tutaj w miłej 
atmosferze koleżeńskiej, w spolecznei rodzinie 
jak~ jest W.U.L. odpoczęć nerwowo, uporzęd- OTWARCJE UNIWERSYTETU LUDOWEGO 

W NIERODZIMIU. POW. CIESZYN kować się duchowo i moralnie. 
Głównie mile· będziemy widzieli młodzi ei 

zdolnę, chętnę. do przodo ·ania w pracy spo· Uniwersytet Ludowy w Nierodzimiu, pow. 
łeczneJ_. o dużvch napięciach ideowych i wiei- Cieszyn wznawia P9 przerwie wojennej swoję 
kim umiłowiiniu wsi. - .-, pracę. Zimowy kurs żeński rozpocznie się z 

\Vorunki przyil"Citi': szkoła powszechna, lub końcem listopada b. r. i trwać będzie do 
jaknś inna, lub samoucy. 5 kwietnia 1946 r. Przyjmowana będzie wiej-

Warunki utrzymania w internacie, który , jest ska. młodzież żeńska od 18 roku życia. Utrzy. 
obowięzkowym dla zakładów tego typu: 2 kg manie w internacie. Przewidywana opłata w na­
tł11s1czu, 1 kg cukni, TO kg mę.ki chlebowej, turaliach lub gotówce wynosić będzie 350 zł. 
5 kg męki pytlowej i 5 kg kaszy (różne.i) _ mie~ięcznie (dla niezamożnych a zdolnych moi­
miesięcznie. Din niezamożnych prZl\Widziane sę liwości zniżki). 
stypendia organlzacyj społecznych względnie Podania o przyjęcie, wraz z własnoręcznie 
samorzędu napisanym życiorysem przesyłać p3d adresem: 
Zabrać ze sobę. pościel i bieliznę osobistę. Uniwersytet Ludowy w Nierodzimiu. poczta 
Grający zabiorę ze sobę instrument muzvcz· Sk.:iczów, ślęsk, - do dnia 20 listopada 1945. 

ny, aby krzepić się pospołu wieiskę nutę. Do· Kandydat~i przyjęte na kurs otrzymaję listow-
jazd d-0 stacji Sadurki, skod 4 kim. ne zawiadomienie, oraz bliższe informacje. 



; 

• 
STR. 12 Nr 5 

Uc y p • 
J a 

Wielce imponujęcym b,·ł Zjt1-d Pol- p k I · C · t dr h d h' „ ,.. B · · · • . . "'. I o o en . 1_er!'1ow~ .a Olfa. poc o u istom 1 t.p. ez wzg·lędu na t1 udno:sc1 gospodarcze WICI na czele - Ztazd wzywa mlodzie7-
~kiego Stronnictwa LudowPgo K1elec- ~1aszyc.h. Of\7 en. <:loswmdczen 1 .walk, upokorzeń i wszelkie niedostatki nie wolno dopuścić .do chłopską. i dorosłych do masowego uczęszcza­
czyzny, odbyty w dniu 28. X. 45 r .. 1, 11 ad~1~1 , r> ~ troil 1 'd. 1c: zawc;idow snmo ro~n'~ ~h teg?, by tysięcc naiwytrwalszych Polakó~\' nia na kursy dokształcajęce , do szkól pow­
Sprawozdanie z ceg·o manifestacyJ'ne- 1 "zloto'~ . w?iła .nam. „łębokie prze~on.ame, ze umierało tam '\ norach 1 bunkrach z wycien· szeclmych i średnich dla doroslvch, do świe· 

. • I poleguc i hczvc mozemy tylko na s1.:il1e - na czenia i choroby tl' b'bl' t k · · l 1 · d · · · 
<ro ZJazdu podamv w jednvm z następ· 1 wł . · d 1't c1 : 1 . d . · 1c, 1 10 e 1 czy e n. o orgumzowama wy-, , j asne, Je no 1 e, samo .z,c ne, zJe noczone s1- S . d " . l l · 1 d w· ł ciecze1c chórów i teatrów ludowvch a w szcze-
n,·ch numerów. Obc>cnie podajemv ły chłopskie i na własnych przewódców któ- twier zamy, ze c 1 0 111 po scy na ts.ą ·1 • '. d · 1 h ·' ' · I 

- · · · · · · · h T I' ' g' a ·„po•rzebnie ; apelu1·em~· do wszystkich Ir<> noset o m ernatowvc un1wcrsytetow u-
uchwalone na 11im rezolucje. I rzy znam wie.~ 1 wie:> .1c zna. '.'.Ko tncy prze- hml r:1: ·: . • 1 t . 1. 1 k-' ?"d dO\~ych. Aby p1zyśpi~szyć upowszechnienie 

Tnż przed SW!! śmiercil) , \Vincenty ' niej~Z;:! niż kiedykolwiek dotęd przysrlość stawicieli władz. aby nie szczędzili wysiłków o~wmty '. ·u tu'.y a g ę o 1eJ .. c1~w rnt ~::m-wodcy mogę i obecnie prnwadz1c nas w trud- c opow WOJe'vloaz \la m~ ee iego oraz pr~ .-- · 1 . . . k I dl ł b k .. d k 

\Vitóś przesłał temu Zjazdowi depe- I Tym prz (, . d" . h' t . · - · . • celem uratowa11ia wielotysięcznych rzesz lud\t CJI • Polslci, na11e_zky ' dryc~ło uc1fhuhwahc t zreahzo-
. . _ .• K" e. wm czemom 1;; or7cznym w1es nadwiślańskiego. Jeden ze środków pomr.cy wac us:aw~ o 1 .w1. ac11 ana etyzmu, ustawę 

!:>Z!) następUJftCeJ tresci. Je)ecczyzny dała -wyraz, Starac szybko 1 zde- z· d 'd · łb h · · b ł t O publicznych b1bhotekach powszechnych or• n · · · d · l · d ' - . ~Jaz "\\ 1 zrn y w uruc om1emu ezp a neg-o . , - . , 
List nr, zesa PSL Wincentego Witosa d W 1- j cy\Vwame> ~ m~po ~em~ po s1.tan<lerai~t ~SL kredytu długoterminowego dla zniszczonych. gan iz?"''".: artysti czny teatr. obiazdc.wy. Pt") 

..,. , \V . _. <l l. PSL .'? a z 1tosem 1 :\1:1kolAJczyk1em na czele. Doswicd- wsi •en, muzea; "ystawy sztuki zaoput•-:-vc du· 
nego 1'-J~Zd : . 

2
3jf· \\ ~d ~ .ie~k 

194 
~ Kielcach I czenia nau~z:-rły na.s bowiem, że podobnie {ak .

1 

8; \V"zywamy do sumiennego oddania. ~wiad~ my ludowe w~ej!..1.if w radia i ~ina , nby wiesz-

Drodzy Puv.iacidel · ~hu h .<low;.go nigdy . nie . "".>·clwd:.:iła ze .wsi jest to. ob~w~ęz~k. ohrrntelsk1: Lecz za: ozem kultury polskiej i ogólnoludzkie.i. 
" mu pa uerm a ::> r:, •

1 

w przeszłosc1 , tak 1 tera.- myśl rozbiTimiu Ru- czen rzeczowych wyznaczonych dla wsi, rrdyz cie v;ieś pełnoprawnie korzystała z dorobku 

Za1"sze mteresowału mniP Wasza pra~ i \V/a- i od ~hło~o:W, )~cz zr~deł JeJ zaws..ie nalezało I ~omegam1 . się .s~1~l~J ~~mtr<;>h nad r~:~elnym I 11. Walny Zjazd delegató' PSC woiewódL· 
"Za postawa w pracv Spodziewam sie, że zmia- szukac , tak JIJK I obecnie, w ~~lrrm~c.k1ch ZllPi;'· ,.acm_at~zemem V> Z) :vr;osr. i~oJslr.a pol~k. iro, ~o- twa kieleck1eiro stwie:.Jza , ie s' · łf d \'{TojewódL­
ny w. niei nie ma, Lhyha na lepsze, co bv jedy- d8:ch z osrodl.'am1 dyspozyCJ.1 um1e.1scowiony- bo.th1~0~, wys1edlencc;iw 1 m_tehgen~J1. pracuyę- kie.t Rady Narodowej jak równie! powiato- ' 
nie dzisiaj było zrozumiałe. mi poz.a ws1ę.1_ poza chłopami. C~J w. mws:ach polsk1_ch o~~~ ll'5~męcm zbrod- wych i gminnJch rad narodowych nie odpo· 

P d 
· · t · · · · 4. ZJazd wita z zadowoleniem utworzeńie mczeJ spekulaCJI posredmkow 1 przemysł~w- I wiada rzeczV1.dstemu ukłudowi Politycznemu 

owo zema wiec w eJ pracv zycze 1 wszy:3t- T · R d J • ó · · p ywa•n-,:ch 1· k i mszelkich ·1 , · · 
kich zebranych pozdrawiam · - · Y.mczasowe?'o zę u :dnosci Narodowej, c l\ • zarowno r ' , a '' . 1 1

- I sił i powinien ulec natychmiastowej i rady kal-
- . . • ktory z~~dme z postan~w~eniami Konferenc.ji nych. . , . . . . . nej zmianie. Przy czym obserwujemy, że Pre-

( ) Wmccnty Witos. ~~yms~teJ powstał w cluzer mierze dzieki wej- Zachodzi rowmez grozn~ dla wsi Z!aw1sko zydium Wojewódzkiej Rady Narodowe.i 
Krakó.w, dnia 28. X. 1945 r. sem w J'.'rfo. skład przedstawicieli PSL. PSL bie- niesłychanej rotp; f'+ości cen na artykuł".. prze- w Kielcach w sposób samowolny i z pogwał-

Depesze i rezoluc.{e Zjazdu Wojewódzkiego PSL. ;z~ ud~1ał 1 współpracu,ic " tym Rzędem w mysło~ve ~ rolne. W. ~amach t. zw. akcJ1 spe- ceniem obowiązujących przepisów prawa po· 
w Kielcach, odbytego w dniu 28 października imię mezłomneJ wrnry, że wewnętrzne życie· cjalneJ Panstwa cenniki na artykuły przemysfo- zbawi11 działaczów PSL członkostwa Woje• 

1945 roku. Polski ~~ztałtc;iwać si.ę będzie na. z~sadach de- we sę nie\\·~póli:ni:rnie ~s?kie w stosunku do wódzkiej, Powiatowych . a nawet gminnych 
mo~raCJI pohtyczneJ, społeczneJ 1 gospodar· ~e~ odstaw1on_e_1 zywno~c1 1 s~ wpr?st p;zera- rad nar~d?wych.. Piętnujemy. to. j11k,o objaw) 

PREZES POLSKIEGO STRON~ICTW A LU- czeJ. za1ęce. \V artosc metra zyta me dorownu.ie n!l- 1 samowoli 1 apelu1emy do wo1ewodzk:ch i cen-
DOWEGO WINCENTY WITOS. Zjazd jedna!;: wierzy w dobre intenqe Tym- v.:et ';artofoi ? pacz~k zapałek, papierowego tralnych władz PSL o przedstawienie faktycz- ' 

..- czasowego Rzą.du Jedności Narodowe{ i ze spo- s1enmka lub kiepsk1eJ łopaty. <;e1"!Y. za te arty: neg? st~m,t rzeczv i interwencję w Prezydium 
Zebrani na Walnym Zjeździe Wojewódzkim ko.Tern oczekuje na prawdziwie demokratyczne ~uły, przezn_a~.wne w skępych 1lo~cmc~. d~a w~1 

1 
K.ro3oweJ Rady Narodowej w kierunku ukróce­

w dniu 2~ października 1945 roku delegaci wybory do ciał ustawodawczych przeprowa- Jako „premie za kontyngent, me r<?zn111 się ma samowoli przewodniczęcego Kieleckiej 
wszystkich powiatów województwa kieleckiego dzone na podstawie kon:;tytucji ~ 1921 roku p;awie od cen wo~neir.o. rynku i uręgaJą wsze!- Rady Narodowej ~ umożliwienie przedstawicie-· 
wyrażaję serdeczne podziękowanie za przesła- w atmos!erze. wolności i nieskrępowanej swo- kim zasadom uczc1wosci. Jom P~L uczestnictwa w pracach samorz~du 
ne pozdrowienia i życzenia, przesyłaję Ci. bod.y dzrnłama demokratycznych stronnictw 9 . . Po tysiAclctnich zma". aniach Narodu Pol- . terytorialnego. 
Czcigodny Prezesie, synowskie pozdrowienia, I h "'" " I 1 zapewninjęc. że wskazania Twoje sę drogo- po itycznyc · skir;ro z ni 0 mieckim najeźdźcę i po naikrwaw- 2. Zjazd wyraża zaniepokojenie z powodu 
wskazem naszej codziennej służby dla Spra· ?· Zjazd st:yrerdza, że w 1mu~ dobrze poję· szPi w .~zie.fach. wo.ini~ ~statnie~ •. która poch.ło- coraz . częściej zdarza.i~c_:rc~ się wyp~dków 
wiedliwej Suwerennej Polski Ludow:ej. t~J demokraCJ1, oraz z uwag·i na .lei pogłębie- nęłn m1hony ofiar, <lz1ęki decyzJt naszych wiei-·' zbrodniczego. uprowadzania 1 mordowania ~e· 

me i utrwalenie wszystkich Jej zdobyczy _ ko- kich -sojuszników odzysk11Hśmy utracone nie- renowych dz1e!aczy ludowych. Strzałem zme-
Prezydium Zjazdu. n!eczna jest współpraca politycznej reprezenta- gdyś ziemie z~+odnie. Prze.fecie i zagospoda· nucka .zamordowany został w Krakowie wybit-

WICEPREZES POLSKIEGO STRONNICTW A CJi chł.o~ów. ~ p0olityc.~nymi . nw.rezent11cjami rowaI'ie tych ziem ~est hasłem dnia dz.isi~jsze- ny działacz lutl<;>WY -;-- Komendant Okr~u 
LUDOWEGO STANISŁAW MIKOŁAJCZYK· rob~tmkow 1 mtehi;renc11 pracu1ęceJ. Kamieniem go. Obok gwahownrT potrzebv 1;1ruchom1ei:1a. na· Be;~ płk. ~aW?J:'a-Wrntr Narcyz .. Os!atmo 

• • . węg1e!nym teJ współpracy winna być dobra wo· szych fabryk i urzedów zasadniczą kwestię Je<:t op1ma ws:rząs;i1ęta. . z~stała ta~ex;ii:i1czvm 
Zebrani nn Walnym Zjeździe Wojewódzkim I la, loJalno,ść, szczerość, oraz równość i szacu- obsadzenie i repolonizacja i;rospodarstw rol- ~prowadzem~m i zag11:11ęc1em bez w_1esc1 Wła­

łl' dniu 28 października 1945 r. w Kielcach n~k. należny partnerowi politycznemu, jak rów· nych. Ziemia ta zdoła zawładnąć, oczyścić ję dysława !<01dera - Je~nego z na.rwybitniej­
delerraci i członkowie PSL ze wszystkich po- : mez n~leżyte qoccnianie siły politvcznej i spo- z obcych naleciałości i utrzymać potrafi tylko szych dz1ełaczy chłopskich w Polsce. 
wiatów województwa kieleckiego w liczbie po- 1 łeczneJ, reprezentowanej przez odnośne ugru- chłop polski, jako istotny i trwały czynnik go- Zebrani na \Valnym Zjćździe' delegaci PSL 
nad 2 tysięce. osób stwierdzaję, że masy chłop- I powania. sp0darczy i patriotyczn\·. To też nale~y uczy- w imieniu całej wsi kieleckiej ?:ądaja od władz 
skie Kielecczyzny z entuzjazmem przyjęły fakt W żadnvm wynadku nie stwarza właściwe· nić wszystko, aby rolnictwo na ziemiach od- państwowych, a zwłaszcza właaz bezpieczeń-
wznowienia działalności .Politycznej. Ruchu Lu- atmosfery i współpracy tej nie ulatwia prób~ zyskan);'ch. było otoczone należytę opiekę stwa kategorvc.znego wy~aśnienia: gdzie. jest 
dowego .w. ramai;:h Polskiego ~tronmc~wa Ludo- ~mo~opolizowania życia polityczno-partyjnego zrozumieniem. • Władysław Ko1der? .. I le;!~ sa ~brodmarze 
w:ego, .s,w1erdz'.lJ1.!C z?razem, ze dołozę wszyst- 1 zwięzane z tym insp~ro'Nanie ataków i insv- 10. Z.iazd Wojewódzki PSL stwierdza, ze którzy JfO _ixprowadz1li? \V1es ocze~u1e ?d wła?~ 
~1~h s1ł, aby UJednolicony Ruc~ Ludowy p;zy~ nuacyj pod adresem PSL i .Te'l'O przywódcó~v. n11.jskHteczniejszę dro[?'ę do zrealizowania i zapewm~ma el:ment~r~ei;o. bezp1eczenst~a Je.T 
sp1es~ył odbu~owę SuwerenneJ Spraw1edJ1weJ \V zwięzku z tym Z.ia:z.d podkreśla potrzebę ugruntov.-ania szerokiej demokrac.ii politycznet.: m1esz~ancom 1 umozliwiema J?rowad~ema le-
Polsk1 Ludowej. , . iak najściślejszej współpracv. z prrndst11.w'de- gos::icv:)arcze.t i kult~rralnet w Polsce jest jak galne! pracy społeczno • pohtyczneJ działa.-

Prezydmm Z1azdu. !ami innych partyj demokra'tycznvrh w kom.i- najsn•hsze upowszechni imie r>~wiaty i kultury czom PSL. 
sj.a~h pornzumie.wav:czych stropnictw, tak rów- w~ród szerokich m~s obvwate:li RzeCZ)'.Po~po~i· 13. \Vojewóaiki Walny Zjazd P~ls"I!:. ~tron. 

1. Walny Zjazd Wojewódzki Ziemi Kielec­
kiej składa wyrazy najgłębszej czci i hołdu 
wszystkim Polakom poległym na polach walki, 
pomordowanym w kaźniach więziennych i obo­
zach koncentracyjnych w walce o \Y[ olność 
Polski i godność człowieczę. 

Składamy hołd bohaterstwu żołnierza pol­
skiego, który zarówno tu, w Kra.iu, jak i na 
wszystkich frontach świata nieprzerwanie przez 
cały okres wojny przelewał krew za sprawę 
Polski i na1odów sprzymierzonych. 

Ę:rew przelana obfi::ie prze~ Żołnierzy Bata­
lionów Chłoi;is~dch, Lud?wców ~ Wicią.rzy - na 
czele z Mac1e1em Rata1em, Jozefem Grudziń· 
skim, Bolesławem Babs~dm, Jedrze{em Czer­
niakiem. Wiatrem-Zawojn i innymi jest dla nas 
nałświęt_szym zobowięzaniem dla utrwalenia 
wszystkiego tego, o co ci bohaterowie walczyli. 

Wyr~t~my wiarę, że narody całego świata, 
tak obf1c1e skąpane w morzu krwi, zrobię wszy­
stko, by zrealizować długotrwały pokój, opar· 
ty na zasadach poszanowania wolności czło­
wieka i niepodległości poszczególnych naro­
dów. 

mez na wszystkich mnych odcmk11ch 7.ycia. teJ. Obecny stan 1edn11.k w urzeczvw1stniemu Ludoweo-o w Kielcach wita z uznaniem ZJedno· 

6 Z
. d . tk" h '-ł • . ł tN•o postulatu budzi głębokie zaniepokojenie. czenie "ruchu spółdzielcz<.l"'O jednak iżę.da 

. Jaz wzywa "szvs 1c c1: opow 1 ca e W b h · h f k · · k · - 0 
' d I ' • społeczeństw cl ' • .1; • , T o ee powszec .r\Je znanvc a tow, ze po az- zachowania podstawowych zasa wo nosc1 

s'owego Rzędo j° ~op~rN wJs1 ·'?W ymc~a- ny moqmt dziatwy szkół powszechnych wiej- i demokracji w ruchu spółdzielczym. Zjazd 

Cych do Ugrll
untoew no~ctN' a:odlow~J ·. 7.ll'.1eSrzaJę· skich pozostaje nadal bez nauki, że w wielu domaga sie powołania władz w ruchu spół-

. a 1a 1epo e.,.1o<;c1 1 uwe- . h · ód d · • . - k" h · hl h · 
renności Polski, normRlirncję stosunków we-1 pov.:rntac naszego W?JCW • ztwa uzy procen, dz1elczym na wszyst ie. Jego szc~e ac me 
wnętrznych oraz odbudowy zniszczonego i w _ szkol. p~w~z:chnych Jest m.eczyn~ych .z braku odgórnie, lecz d,rog~ swob~dnyc~ 1 dem~k;a· 
rzerpRnego Kraiu 0 rzez ·ak ·c , .. Y_ nauczyc1eh 1 z powodu zmszczen_ woJenny~h, tycznych wyborow, które wmny się odbyc Jak 
udział w pracach :C,s~odarJz~'ch~a;p~l~~1:J~~ że r;flu~zyc!elst;vo. tych szk?ł ~ powodu .m~- nejszyhc}e~. Czas n?-j;7ższy. skońc~ć z tym-
oświatowo-l~ulturalnych i polityczn eh. Y ' wsp_ołrmern1e T\IS~1ego UP.osazen1a przenosi s:ę czaso~osc1ą a dopu~c1c do k1erowmctwa ruch~ 

Y do mnych zawodow, a w zakładach kształcenia spółdzielczego ludzi, którzy zostanę wybrant 
Wzywamy jednocześnie Tymczasowy RUJd nauczycieli brak kandydatów -do tego zawodu wolę wszvstkich członków zrzeszonych w ru; 

Jedności Narodowe.i do gnmtowne!!'O unormo· - ZJazd domaga się od czynników rzędowych chu spółdzielczym. 
wania stosunków wewnętrzn~ch w kraju po· i samo~UJdoW)'.ch rychłego i . e~er~icz~e!fO Zjazd zdaje sobie sprawę, że dofycliczas 
przez: , .wszczę.c1a kro~o.":' zaradczych w. teJ dz1edzm1e„ wieś nie jest należycie reprezentowana we wla-

a) powo~anie do władz pa!1stwowych, in·1 abv n~e ~opuscic 1? ~stateczneJ kat.astrlfr V: , dzach kierowniczych ruchu spółdzielczego 
styt1tcyj g-ospodarc?.vch, .... samorzado- nc;i~tac1 widma ana a. tyzmu, n~ wsi PG s ieJ. i domaga. się równie mocno jak przed wojna, 
wych, oświatowo kulturalnych i spo· ZJazd WZYW? wszyst~1e placówki ~uc;hu .Ludo· odpowiednfei ilości miej~c we władzach spół-
ł '- d t .. 1· t wea-o w woyewództw1e do zorganizowania we· dzielcz„ch \Vówc;o:11s ·chłopi tym goręce1· słu· 
ecznvc" - prze s aw1c1e i wars wy 'ł z ; k" N · l t p l k" ' · · 
hl · k. • • . t . • p I spo ze w1ęz iem . auczyc1e swa os 1eg'l z'vc' będa ,„1·elki'er· 1'de1' spółdzielcze1· z t>.•tn moc-

e ops 1er 1 reprezPn urncego rn o · 1 • • dl · I , · ·• 
skiego Stronnictwa Ludoweiro w takim P anoweJ pomocy a nauczycie stwa. , nym _przekonaniem, że sł_użą nie tylko _wlas· 
stosunku. jaki wynika z rzeczywistego ' Wobec faktu. że tysięce uzieci wiejskich nym mteresom, .ale buduJą z całym światem 
w terenie układu sił politycznYf:h; w . wieku szkolnym na f!hszarach P?wiatów pra{y hogat_ą demok:atyczn11 Polskę Ludow~. 

b) podtęcię jak na_iostrzejszet walki z wy· z~1szczonych naszeg? wo.iew?dztwa me o/lko . Z.1azd stw1ęrd~a, ze w obecn~m mo~enc1e, 
pankami samowoli i nadużyć · vlladzy me ~orzysta z nauki szkolneJ z P.owodu z~1sz- kiedy .obszar~1ctwo., t~rt. wazny osrodek 

2 . . Solidarvzujemy się z politykę. Naczelneg·o lokalnych oriranów bezpieczeństwa pli- ~zema ~u?y~ków; szkolnyc~. ale 1 pozhaw!one ws!eczmctwR 1 hamu!ec zdrowego p_ost~pu 
Komitetu \X'ykona-,.·cze~o Polskiego Stronni· blicznego i milicji obywatelskiej. Jest odz1ezy 1 stoi wobec widma irłodu - Z1azd wsi zos•ał bezpowrotnie powalony, spoldz1el-
ciwa Ludowego, zmierza.ięcę do ułożenia i c) t . d. · dm' . t · h zwraca się z apelem do wszystkich ogniw PSL. czośó jako . ystem gospodarczy i ntch prowa-
utrwalenia szczerego sęsiedzkiego współżycia kt~orzeme łysąb ow d 1 gm{s rt~YJdY~ ' w powiatach nie zniszczonych. abv te zorganizo- dzęcy do pełnej d~mokratyzacji życia ' ludzi 
i sojuszu ze Związkiem Radzieckim i \XTielkimi ' .r; czu~~ . Y lad e a no cię e y- wały u siebie pomoc dla tych dzieci, pomoc pran·, wolczacV' o prawdziwą wolnOść i god-
Demokracjami Zachodu. · zyJd.1 z~rzl!"'zen. w a . z; lk ' ł w ocl7ieiy, odżywieniu i zapewniły im naukę ność' ciłowieka' musi V <'Ulej P„elni zapanować. 

L 
d) pot Jęci~ enderipc~neJ. wa 1 zd apho~:'i· szkolno. z1·a:>.il wzywa wsz}·stklch członków i działa-

Ruch udowy walczył przeciwko s:11kodliwej c wem 1 na uzyc1anu w urzę ac 1 m- z . . . . l' • h PSL d 
dla Polski polityce 58nacJ·1· 1· był t m kt' t ,. · h n'stwo"' •eh· wazywszy, ze mimo niewątp 1wyc praw- czv o: • _ 

. . • Y • · ory za ~ ) •UCJ~C pa n~ ' • nych ułatwień dostępu młodzieży wieiskiej do ·1) uaktywnienia władz wszvstkidi tereno-
:posreclmctwe~. 5~'•rych 

1
P;zedstawi

1
cieli ~-kraju e) Jak naJszersze .zre.ahzow:ame s~utkó.w szkół średnich i wyższych, młodzież chłop- wych spółdzielni spożywcżych mleczarskich 

1 na emigruCJI miCJOWa 1 popiera wysiud gen. U!"taw_ )' amnbstyJneJ z dnm. 21 s1e.rpn. 1a. ska w dalszym ci"gu nie może zapełnfć tych i rolniczych przez spowodow&nie wvborów do 
Sikors]sieg·o i Premiera Mikoła1'czyka, zmierza- I94 "' ' · d 

1 
k k :> r. ora~ wypus~czema z :v1ęz1.en 11zk6ł w należytym procencie - Zjazd domaga zarzadów i rad nadzorczych w poro;mmieniu 

Jtręwc·eał,. 0
50

PJ?usozi:enia on retnych pSotdwV:ealdin pod' I tych wszy;stk1ch, ktorzy zostali obJę· się rzeczywistej !bezpłatności nauczania ze Zwięzkiem Rewizyjnym Spółdzielni. 
, polsko-radziecki. 1 r zam7, ct amnestię t h k ł h · · k · hl · n p l · d 

że chłopi polsi::y i ich przywódcy reprezento- \ · w yc sz o ac _1 Ja.· .na]TfC e1szeg~ oraz ;:;) rzeorllanizowanie działa n ości goo;po ar· 
wani w PSL stoja zdecydowanie na stanowisku 7. Kilkuletnia okupac,ia, nieprzerwane dz~a- pl~n?wego pokryr,•a "'1ec1ę ~~us. dla teJ .ml<'- czej spółdzielni mleczarskich przez wprnwadze 
szczerego i trwałego współżycia Polski z na- . łania wojenne w obszarach słynnych lasow · qz1ezy całego kr.aJu .. Dla zbhzema szkolnictwa nie w nich przedwojennych normalnych me­
rodami Zwięzku Rtidzieckiego. • 1 Ś\~ięto~rzyskich, ~ zwłaszcza ~ońco~ve stadi1;1m ś~ednieg'? do wsi . ~Ja.<.d ~wraca uwagę .na .ko- tod ~racy ora~ rozszerzenie i w~możenie sze-

1

. te.T woJny - wyc1snely straszliwe piętno na zy- mecznośc zakładania szkol tei;ro typu w w1ęk· rokieJ wspólpracy g-ospodarczeJ ze strony 
3. ~'~lny Zjaz~ .y>irn z raclości~ podjęcie _dzia- ci~ Kielecczyznv .. Pół roku trwaj~cy .front nad szych środoV:i~kach wiejskie!:', zwłaszcza c~łon~~ • . która ta1: ~nk dawniej zup~wn~ wsi 

łalnosc1 statuto\\eJ prwz Polskie Stronnictwo Wisłą doprowadził do kompletnej rumy szero- w wolnych obiektach podworsk1ch. mewątphw1e korzysc1 i:ospodarcze 1 fman-
Ludowe •. i . uwa~a za ~it:>lkiej wagi polityczne! kie połacie. tu.tejszej z\~mi. Zwł~szc~a w rejo= Doceniajęc rozstrzyg·afęcę wagę szkolnictwa sowe. 
fokt ?bJęcm k1crowmc.hrn. Stronmct."~ pr~e~ nach ~r;~yczoł~owych. koło \X ar~1. Puł~w 1 zawodowego dla ostatecznej przebudowy go- ==================== 
wypro~ow~nych przew~ccow chlopskieJ d~h 1 1S.andorr.1P.rza. znikły r;e1bogatsze wsie. Set~1 ty· spodarczej Polski, Zjazd wzywa młodzież wiej­
m~doh: W1~centeg!3 _W1to~a, Stamę;ława. M1~0- s1ecy .chłopow utrac-,iły dc;irob~k. ca!~go zyc1a. ' skę do m!lsowego zapisywania się do szkół rol· 
łaJczyka, .Tozefo N1e~k~, Władys_ława ~1ermka, Utrnnly . dach nud g-~owę 1 mozln'.''osc dalsze!!o I niczych, spółdzielczych, technicznvch i han· 

SPROSTOWANIE 

~zesła.~a Wycechu 1 mn)'.ch. ~zcze~·?J~ą do· b1:t~>Wuma. _Walny ZJazd dele!:ratow P~L ';'ote- dlowvch wszelkich stopni. · Nr 2 „Chłopskiego Sztandaru" wkradł 
nio~łosc tego faktu podnosi o~cohczr:o~c, ze sta- wou;twu k1eleck1ego wzywa odpow1e<lzialne I · · bl d p· G 1· ' • 
lo się to w 50-t~ rocznic~ nieprzen'łanej dzia- czynniki państwowe i samorz1,1dowe, tak rów· Dla należytego \\.}'Zyskania s:.:erokich możli- się ę W art. „ ostawa arwo mska . 
ł11lności i wa!~i, prowa?~onej przez Ruc;~ ~udo-1 nież c;ałe społeczei1sn . . vo polskie d? natvchm_ia- w_ośc_i . }akie. da.ią. dz!siaj tak publ.ic,zn~ µlaćÓw· W z.feździe wzięlo udział nie 50 tysięcy 
wy o ~olnosc, . rów!'o~c. prawo:ząru:osc. 1 <le- stowel pomocy dla tnni.:icyc~ rodzm chłopskich .1 ki osWJaty 1 ~ult~r}. dorosłych, JaK 1 społecz- , ; l· b ł , rd. k - . 
moki;aCJę; wa!1·.1, kto.re~ etRf~Y tn ':1mfow 1 kl~sk 

1 
:.1ad \'i ~1sI. 1,1. ,1· 1Jo.stac_i mtitermłów b1;1?o--::Janych, ne. orga:"11zaqe_ os~\1'rntowo · ~W,turolne. 7 ~a: Ja',, YO \\) IU owane, ale '.:> tys1 ęcy 

znaczone były wysiłbem 1 hw1ę chł opskich , zywno.c•, od 7. •.e~y. mwentarzy , zboz s1ewnvch sluzonym Zw1ęzk1em l\Uodz1f'Z) W1e1sk1eJ OSOD. . , 

\\7,~dawca: ·:Nacz. Komitet "''·kcn·.twcz,.· Polskiego St•,11midwa Lud1Jwegv. , , Naczelny Redaktor: Jerzy Świrski. 
Redakcja i Admini:::tr~C' ja: Warszawa. Al. Jerozoilm,;kie 85 m. 4, czyuna w unie pow:;zeónie od godziny ~ do godz. 14. 
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